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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiudniu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Manna I, 8. — L isty  należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji N r. 88.
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P r e n u m e r a t a
ei i ej  s c o w a ;

24 K, I ćw lerćrocznls 
12 K, | wissięeziiSe

z a m i e j s c o w a :  
rocznie . . . 32 K, I ćwlerćrocznie 8 K  — h, ii rocznie .
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 o miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca, czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 30 b, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hel,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SokołowSKiegr 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : C. Adam. (V. de Kaczkowski.) 38 
Bu* de V»yQWs«

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie
c; k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
sierpnia 1911 1. XVII. 10.255, tyczące się 
kpienia wścieklizny zwierząt w kraju, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 11 sierpnia.

Statut centralnej Komisyi dla 
ochrony zabytków.

E a d a  z a b y t k ó w .
(II.) § 7. Eada zabytków składa się co 

Najwyżej z 50 członków, mianowanych na 
ezas lat 5 przez Protektora, na wniosek P re­
zydenta, którzy to członkowie ponownie mo- 
gą być powołani po upływie tego czasu.

_§ 8. Na członków Eady zabytków po­
wołuje się mężów, którzy zdobyli sobie u- 
zname opieką nad zabytkami i nad pamiąt­
kami ojczystemi.

Przy ich wyborze należy uwzględnić 
poszczególne królestwa i kraje, odpowiednio 
do liczby ludności i znaczenia ze względu 
Qa zabytki.

§ 9. Eadę zabytków, którą Prezydent 
zwoływać winien przynajmniej raz w roku 
dla obrad nad sprawami zasadniczemi ochro­
ny zabytków, zawiadamiać należy o najważ­
niejszych aktach działaluości Komisyi cen­
tralnej.

Prezydent zamianować może z łona Ea­
dy zabytków komisye dla obrad nad po- 
szczególnemi kwestyami, lub dla pewnego 
kompleksu takich kwestyj.

Prezydent ma prawo zasięgać opinij 
ezłonków co do konkretnyzh kwestyj z za­
kresu ochrony zabytków, Członkowie są w

tym wypadku obowiązani opinij tych udzie­
lić z możliwym pośpiechem.

Członkom Eady przysługuje prawo ka­
żdego czasu zgłaszać się do Prezydenta z 
wnioskami inieyatywy; są oni obowiązani za­
wiadomić Prezydenta lub konserwatorów kra­
jowych o spostrzeżeniach, poczynionych w 
swej siedzibie, lub za jej obrębem, a wyma­
gających wdania się Komisyi centralnej.

E a d a  p a ń s t w o w a  z a b y t k ó w .
§ 10, Eada państwowa zabytków skła­

da się z urzędników, posiadającychspecyalne 
wykształcenie z zakresu historyi sztuki, a 
technicznie wyćwiczonych i posiadających 
znajomość prawa, którzy mają charakter sta­
łych urzędników państwowych, jakoteż z od­
dających się historyi sztuki i technicznych 
generalnych konserwatorów, mianowanych z 
odpowiednią remuneracyą.

Dla poszczególnych krajów, lub przestwo­
rzy mianować się ma po jednym konserwa­
torze krajowym dla historyi sztuki i jednym 
technicznym, a to w charakterze stałych 
urzędników państwowych.

Nadto architekci, technicy, artyści i 
t. d. mogą być za zgodą Protektora miano­
wani konsulentami Komisyi centralnej i wy­
syłać się ich ma w danym wypadku za re­
muneracyą dla sprawozdania z pewnych wa­
żnych prac lub dla kierowania niemi.

Wszyscy a linea 1 i 2 wymienieni fun- 
keyonaryusze i urzędnicy mianowani zostają, 
względnie powołani zostają przez Ministra 
wyznań i oświaty na wniosek Prezydenta, 
który przedtem ma się postarać o wstępną 
aprobatę u Protektora.

M inister wyznań i oświaty winien po­
nadto przydać państwowej Padzie zabytków 
i konserwatorom krajovi'ym potrzebny perso- 
nal pomocniczy dla służby kancelaryjnej i 
rachunkowej, jakbteż dla praktycznej ochro­
ny zabytków (fotografa, fotogrammetrya, re- 
stauracye malarskie i t. p.).

Urzędnik, któremu powierzono gospo­
darkę funduszami, jest za nią odpowiedzialny 
wobec M inistra wyznań i oświaty także o ile 
jego czynność obejmuje przyjmowanie, prze­
chowywanie, spożytkowywanie, wydawanie i 
wysyłkę, jakoteż odpowiedzialny jest za au­
tentyczny stan inwentarza.

Minister wyznań i oświaty, na wniosek 
Prezydenta, który naprzód osiągnąć winien 
przyzwolenie na to Protektora, ustanawia po­
trzebną liczbę urzędników i funkeyonaryuszy,

jakoteż rozmieszczenie ich w poszczególnych 
klasach rangi, względnie wysokości reinu- 
neracyi,

8W.

Z Ezymu nadchodzą niepokojące wia­
domości o chorobie Papieża. Wprawdzie ofi- 
cyalne informacye watykańskie stwierdzają 
lekką poprawę w stanie zdrowia Piusa X., 
jednakowoż i z tych komunikatów przebija 
jakby pewne przygnębienie. Krążą też po­
głoski. że biuletyny watykańskie brzmią tyl­
ko dlatego optymistycznie, by nie zwiększać 
zaniepokojenia. Choroba Papieża w rzeczy­
wistości ma być bardzo poważna i daje po­
wód do słusznych obaw. Papież cierpi, we­
dle tej informaeyi, na bronchitis o dość cięż­
kim przebiegu, nadto powróciły u niego ata­
ki gośćca, których następstwem jest spu­
chnięcie obu nóg i wielki ból fizyczny. Eo- 
snące osłabienie serca i gorączka, dochodzą­
ca ponad 88° do 88'6°, zwiększa się pod wpły­
wem upałów. To wszystko oddziaływa na 
zdrowie Papieża bardzo niekorzystnie i 
wstrzymuje proces rekonwalescencyi.

Lekarze postanowili wysłać Papieża do 
jednego z zamków letnich Watykanu, wycho­
dząc z tego założenia, że tylko szybka zmia­
na powietrza może sprowadzić korzystny 
zwrot w chorobie. Jednakże to postanowie­
nie natknęło się na bardzo silny opór kół 
watykańskich, przedewszystkiern zaś sekreta­
rza stanu Merry del Va!a, który jest zdania, 
że polityczne motywy nie pozwalają Papieżowi, 
nawet jako choremu, opuszczać Watykanu.

Papież zachowuje się podobno zupełnie 
biernie i apatycznie, duchowa depresya jego 
rośnie i to właśnie dawać ma powód oto­
czeniu do obaw o życie Piusa X.

Nowa ubikacya, do której Papieża prze­
niesiono, jest to obszerny pokój na II. piętrze 
papieskiego pałacu o 2 wielkich oknach z 
widokiem na plac św. Piotra. Pokój znajduje 
się tuż obok t. zw. małej sali tronowej, gdzie 
zazwyczaj pracuje prywatny sekretarz Papieża.

Wczoraj rano przybyły do pałacu dwie 
siostry Papieża i siostrzenica i bawiły do 
1O30 przed południem.

Do Leips. Tagbl. donoszą z Ezymu, że 
reumatyzm, o którym czyta się w biuletynach 
oficyalnych, nie jest tak niebezpieczny, aby

z tego wnioskować, iż stan Papieża jest gro 
źny. W ostatnich dniach jednak wystąpiły u 
Piusa X. objawy marazmu, serce funkeyonu- 
je bardzo słabo, przytem przejściowo przy­
chodzą porażenia tak, że Papież tylko z tru­
dem może przełykać i wogóle przyjmowanie 
pokarmów jest bardzo słabe. To są właśnie 
objawy, które każą liczyć się z możliwością 
krytycznego zwrotu.

Wedle poufnych wiadomości z Watyka- 
kanu, noc spędził Papież bezsennie; niekie­
dy objawiał się brak tchu, gorączka posunęła 
się do 38'4, osłabienie trwa nadal.

W ciągu dnia wczorajszego stan był 
niezmieniony; tylko gorączka spadła nieco. 
Pod wieczór jednakże podniosła się znowu i 
doszła do S S ^0.

E z y m.  Osservatore Romano ogłasza 
następującą notę: W przeciwieństwie do ogło­
szonych we włoskich i zagranicznych dzien­
nikach, po części przesadnych, po części 
fantastycznych doniesień, możemy zapewnić, 
że stan zdrowia Papieża poprawił się, afe- 
keye reumatyczne w prawem kolanie znacz­
nie zmalały i ustępują. Papież specyalnie z 
powodu panujących upałów potrzebuje jeszcze 
kilku dni spoczynku i spokoju,

Moguncki Zjazd  katolików.
Nawiązując do wczorajszego sprawozda­

nia z obrad Zjazdu katolików niemieckich 
w Moguneyi, podać wypada w najogólniej­
szym bodaj zarysie treść znakomitego prze­
mówienia, jakie tam wygłosił biskup ks. 
P  a u 1 h a b e r.

I ten mówca wskazał na niespożyte za­
sługi biskupa Kettelera. Przyczynił on się 
w znacznej mierze do wychowania ducho­
wieństwa w duchu potrzeb czasu. Ideą zasa­
dniczą Kettelera było, iż religia jest najpo­
trzebniejszym filarem społeczeństwa, a ci, 
którzy ludowi odbierają religię, są jego naj­
gorszymi wrogami.

W dalszym ciągu bronił ks. biskup 
Faulhaber celibatu księży, jako instytucyi ko­
niecznej, ponieważ kapłan walczyć musi w 
pierwszym szeregu. Wykazywał również mó­
wca, że klerycy winni dążyć do nabycia jak 
najrozleglejszego wykształcenia, aby pod ka-
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Dr. ANTONI J.

FRANCISZEK L ISZT  
w południowych ,  , ' .

II.
(Ciąg dalszy).

Owocem tego małżeństwa była jedyna 
córka, Karolina (urodzona 1819 r.), która to 
taki wpływ wywrzeć miała na Liszta. Ojciec 
H odumarł we wmzesnem dzieciństwie, ma­
tka — wysokiej ogłady towarzyskiej, form 
Najsubtelniejszych, nie swojskich, na modłę 
francuską urobionych, przytem umysł trze­
m y, nieubłaganie logiczny, cech dużo ' mę­
skich posiadała; nieładna, nieprzyjaciółka i- 
dylli, panującej podówczas powszechnie, 
Wstręt miała do bajronizmu, nie znosiła kwi­
lenia, romansu ani jednego nie przeczytała 
^  życiu, ale zato ksiąg filozoficznej treści co 
Niemiara, popęd miała wielki do nauk ści­
słych, zarazem gospodarowała umiejętnie, i 
*ledy inni tracili fortuny, ona jej przyspa­
rzała, wcale skąpą nie będąc. Miała jedno 
dziwactwo — sypiała we dnie, a oddawała 
się codziennym zajęciom w nocy, dlatego 
też ogół nie mógł jej ani poznać, ani ocenić 
Należycie. Pamiętam wizytę jedyną w de- 
*ebczyńskim dworze; jako student drugiego

kursu, prezentowałem się pani prezesowej 
(była tylko deputatową — przez grzeczność 
ją  tak tytułowali sąsiedzi — „hrabiowa-nie" 
nie weszło jeszcze w modę, jak teraz), na jej 
wyraźne żądanie; zacna kobieta, dowiedzia­
wszy się, że nie mogę podołać biedzie, która 
mi staje na przeszkodzie, do kontynuowania 
nauk, z wielką delikatnością proponowała u- 
kład następujący: oto udzieli mi pewnej za­
pomogi, a ja natomiast, po ukończeniu stu- 
dyów, pewną liczbę lat w jej majątku pełnić 
będę funkcyę lekarza, i z pensyi wyznaczo­
nej mi zapomoga się ta wytrąci. Propozycya 
dla biedującego młodzieńca i bardzo ponętna 
i nie ubliżająca jego godności, choć zawsze 
ryzykowna ze strony ofiarodawczyni — któż 
mógł zaręczyć, że dyplom zdobędę. Stosując 
się tedy do zwyczaju, przyjętego w Derehczy- 
nie, stawiłem się w dzień skwarny lipcowy, 
o godzinie 6-tej wieczorem, pani jeszcze spa­
ła, o 8-mej zasiedliśmy do kawy, towarzy­
stwo składało się z gospodyni domu, bardzo 
jeszcze rzeźkiej i rozmownej staruszki, panny 
respektowej, wymizerowanej, niemłodej i 
wiecznie drzemiącej osoby, rządcy general­
nego i niżej podpisanego. Pierwszych kilka 
godzin ubiegło jako tako, ale już po półno­
cy ledwie mogłem dosiedzieć na krześle, sen 
mnie morzył, cały poprzedzający dzień wy­
pełniła mi podróż, rano przytem wstałem, o- 
pięty mundur sukienny rozgrzewał niewypo­
wiedzianie, a tu rozmowa o botanice, której 
prezesowa poświęcała się z zamiłowaniem, i 
choć grzecznie, brała mnie na spytki, po 
prostu egzaminowała, daleko surowiej od 
prof. Eogowicza, wykładającego podówczas 
botanikę na Uniwersytecie kijowskim,., Obiad

o drugiej po północy przeszedł w milczeniu, 
a „wieczorna" herbata, o szóstej z rana, by­
ła praw dziwem dobrodziejstwem. Wyniosłem 
się zmęczony, upadający ze znużenia wskutek 
staczanej walki z opanowującą mnie senno­
ścią, z mocnem postanowieniem niekorzysta- 
nia z ofiarowanego mi dobrodziejstwa.

Tak wyglądała ku schyłkowi życia ma­
tka. Karoliny; nic przeto dziwnego, że kieru­
jąc wychowaniem córki, nadała temu wycho­
waniu pewien odrębny charakter, męski hart 
wszczepiła dziewczynie — więc gimnastykę, 
pierwsza u nas zaczęła stosować, konną ja ­
zdę, strzelanie do celu, tak, że w dziesiątym 
roku życia panienka prędzej zręcznego koza­
ka, niżli wątłe przypominała dziewczątko. 
Potem rozpoczęły się podróże i nauka, ale 
niezwykle poważua, więc matematyka u mi­
strzów paryskiej Sorbony, botanika u de 
Candolle’a, łacina i grecki język u najznako­
mitszych helenistów berlińskich, przyszła ko­
lej na filozofię Kanta i Hegla... „ale Goerres, 
zdziwiony niezwykłym rozumem dziewczęcia, 
ochronił je od panteizmu i utrzymał w pra- 
wowierności" (Gas. Warss. 1. c.). W innej 
głowie taka mieszanina sprawiłaby chaos, tu­
taj pod wpływem wrodzonych zdolności, 
wszystko się ułożyło w pewien ład i porzą­
dek. Tu znowu małe zboczenie: tradycya u- 
trzymuje, że Zygmunt Krasiński, olśniony 
mądrością młodocianej filozof ki, którą spotkał 
podczas swojej włóczęgi po Europie, zako­
chał się w niej na dobre... Już to wieszcz 
ma szczęście... tyle mu przypisują serc zdo­
bytych, że gdyby się istotnie owym podbo­
jom poświęcał, zabrakłoby mu niechybnie 
życia na pisanie cudownych poematów, ogó­

łowi naszemu pozostawionych w spuściznie. 
I tu ironia gorzka — wiemy, że autor „Iry- 
dyona", dwu kobietom, które istotnie na lo­
sy jego oddziałały, musiał, tłumaczyć swoje 
utwory po francusku, przynajmniej w począ­
tkach, bo choć Polki, ojczystej mowy nie ro­
zumiały należycie... i owa Karolina, na któ­
rej niby jego uczucie spoczęło, nie znała 
swojskiego języka, nauka greki i łaciny, tyle 
czasu zabrała, że na zbadanie bliższego na­
rzecza zabrakło go — i czy warto było nad 
tem suszyć główkę, w filozoficznych zacieka­
jąc się teoryach ? Nad kwestyą jednak tej 
miłości przechodzimy do porządku dzienne­
go. Małżeństwo z ks. Mikołajem Sayn Witt- 
genstejnem, było w całem znaczeniu tego 
wyrazu „konwenansowem", m itrą chciano 
tarczę o skromnym herbie przyozdobić: „Ka­
rolina męża nie kochała, 'owszem nie cier­
piała, i wyszła za niego przez posłuszeń­
stwo..." Zamieszkali w Woronińcaeh, z wiel­
kim gustem przyozdobionych, pałac należał 
do piękniejszych na Podolu budowli, park 
szeroko rozrzucony imponował swoim ogro­
mem: „pani zasłynęła na całą Ukrainę nie­
zmierną wiedzą i transcendentalnym rozu­
mem, utrudniającym coraz bardziej podrzęd­
ne położenie zahukanego i nieśmiałego mał­
żonka, pisała po francusku charakterystykę 
biblijnych niewiast,' oddawała się wreszcie 
wychowaniu jedynej, m ałoletnie/ córki...." 
I może to życie jakośby się ułożyło znośnie, 
możeby nie przyszło do zerwania, gdyby nie 
spotkanie z Lisztem...

(Oiąg dalszy nastąpi),
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zdym względem módz później sprostać zada­
niom kapłańskim.

Te zadania w ostatnich czasach zna­
cznie rozszerzyły się z powodu pracy na polu 
społecznem. Duchowieństwo winno wszelkich 
sił dołożyć, by uzyskać wpływ na robotni­
ków tam zwłaszcza, gdzie wpływ ten stra­
cono.

Jednem z zadań najważniejszych — wy­
wodził mówca dalej — zadaniem iście krółew- 
skiera jest zdobycie dla Kościoła inteligencyi. 
Do tego potrzeba zaufania we własne siły i 
wiary w zdrowe ziarno, które zawsze znaj­
duje się w ludziach wykształconych.

Piękne przemówienie biskupa przery­
wano często oklaskami, a gdy skończył mó­
wić, urządzono mu burzliwą owacyę.

Trzecim z kolei mówcą był radca zie­
miański dr. S c h m i t t m a n n ,  który mówił 
na temat obowiązku dobroczynności. Stwier­
dził on, że przeciwieństw klasowych i nie­
nawiści polityką socyalną nie usunięto, bo 
kwestya socyalna może być rozwiązana tylko 
w duchu miłości bliźnego. Polityka socyalna 
dlatego zawiodła, że w niej nie było mo­
mentu miłości. Źródło życia wypływa z góry, 
na której stał krzyż Chrystusa. I sprawie­
dliwość .jest bez miłości niemożliwa. Histo- 
rya chrześciańskiej miłości bliźniego jest 
najoczywistszym dowodem boskości Kościoła 
katolickiego. Dobroczynność, jeżeli ma być 
skuteczna, powinna być należycie zorganizo­
wana, szczególnie w wielkich miastach. Na­
sze życie stało się bowiem tak skompliko­
wane, że bez należytego przygotowania po­
moc nie może być skuteczna.

Chcąc działać w tym kierunku, powinni 
ludzie świeccy usilnie pomagać przeciążone­
mu pracą duszpasterską duchowieństwu i tu­
taj pożądaną okaże się pomoc kobiety. Ja ł­
mużna sama nie może wystarczać, trzeba o- 
kazać serce i posiadać odwagę leczenia rany 
pocałunkiem miłości.

Podczas przemówienia mówcy nadszedł 
telegram z Rzymu, zawierający odpowiedź 
Papieża na przesłane mu życzenia.

Odpowiedź ta ma brzmienie nastę­
pujące :

„Ojciec św. przyjął z zadowoleniem do­
wód synowskiej miłości, który mu w imieniu 
uczestników Zjazdu mogunckiego przesłano. 
Dlatego chętnie przesyła uczestnikom pono­
wnie błogosławieństwo".

Następnie mówił sekretarz general­
ny Związku ks. dr. D o n d e r s na temat 
duszpasterstwa w dyasporach i Związku św. 
Bonifacego.

Drugie publiczne zebranie uczestników 
Zjazdu zagaił pierwszy wiceprezydent, adwo­
kat monachijski, R u m p f .  Udział był nie­
mniej wielki, jak na pierwszem zebraniu. 
Na podyum trybuny zasiadło siedmiu bi­
skupów.
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SYRENA.
(Pierre Dax. Uorpheline d’Auteuil).

Część pierwsza.

X X I .

Honor mężczyzny.

(Ciąg dalszy).

Tam na górze stały przygotowane sto­
liki do gry. Chodziło o wzięcie odwetu, o 
stawianie szalonych zakładów...

Curtezon wsunął rękę pod ramię Vla- 
diyosto i w ten sposób Nieudan został na 
chwilę sam jeden za nimi.

Widząc go, Juliuszowi mignęła błyska­
wica nienawiści w oku. To był ten człowiek, 
który chciał wnieść hańbę w uczciwą ro­
dzinę!...

Buntownicze myśli w nim się budziły.
Zdławił je w sobie.
Nie była to pora na filozoficzne roz­

prawy.
Teraz trzeba działać.
Dość już całego dnia na poszukiwanie 

tego, który uciekał.
Dość już jednego dnia spędzonego w 

oburzeniu.
Nieudan ani się nie domyślał, że jest 

przedmiotem obserwacyi.
Nie widział nawet profesora, o którego 

otarł się lekko spiesząc za panami Curtezon 
i Wadivosto.

Zresztą, przypuściwszy nawet, że myśl 
o nieprzyjemnem spotkaniu przyszła do gło­
wy Rćgisa, jeżeli chwilami, przeczucie, że 
będzie musiał odbyć niemiłą rozmowę, przy­
ćmiło jego oczy, to przecież nie zdarzyło by 
mu się to w klubie. Czyż nie był tu jak w 
domu? Nikt by tu nie został wpuszczony bez 
poprzedniego zawiadomienia, bez biletu. Słu-

Po zakomunikowaniu przez wiceprezy­
denta wiadomości, że w. ks, hesski prze­
słał odpowiedź z podziękowaniem za życze­
nia i po odczytaniu odpowiedzi przez wice­
prezydenta, zabrał głos poseł do Sejmu i 
parlamentu, radca sprawiedliwości T r i m -  
b o r n ,  dając w swem przemówieniu pogląd 
na obecny ruch w dziedzinie socyalnej i na 
prawdopodobny rozwój tego ruchu w najbliż­
szej przyszłości,

Mówca wspomniał, że w połowie ze­
szłego stulecia panowały w Niemczech w 
dziedzinie socyalnej poglądy t. z w. mancze- 
stersko-liberalne, Jako cel główny wydawało 
się ówczesnym soeyologom zapewnienie je ­
dnostce zupełnej wolności. Wkrótce atoli o- 
kazała się ta wolność, chociaż bez wątpienia 
miała ona także dobre strony, szkodliwą i 
niebezpieczną dla ogółu.

Przewadze kapitalistycznej ułatwiała ona 
wyzysk robotnika, sprowadziła zależność nie­
wolniczą pracobiorcy i upadek duchowy, oraz 
kulturalny mas ludowych. To też wkrótce 
nastąpiła reakcya objawiająca się w hasłach: 
„Nie indywidualność, lecz solidarność", „Nie 
egoizm, lecz praca wspólna dla całości, stanu 
i państwa".

Potrzebę tej zmiany zrozumiano w 
Niemczech już w pierwszych siódmego dzie­
siątka latach ubiegłego wieku. W obozie kato­
lików najgłębiej ją  odczuł biskup Ketteler. 
Wówczas to, gdy się pojawiło czwarte wy­
danie broszury Kettelera: „Kwestya robotni­
cza i chrześciaństwo", napisał Windhorst, iż 
pozostanie zaszczytem dla katolików, że pier­
wszy miał odwagę wypowiedzenia prawdy 
książę Kościoła katolickiego.

Mówca zapytuje się, czy program pracy 
socyalnej biskupa Kettelera dziś już został 
wprowadzony w życie i powiada, że nad tern 
pracuje cały szereg wybitnych mężów w obo­
zie katolickim.

Organizacya stanowa została przepro­
wadzona wszędzie i przyniosła owoce wspa­
niałe. Ruch wśród rzemieślników doprowa­
dził do wytworzenia Izb rzemieślniczych, do 
organizacyi cechów, wydziałów cechowych i 
związków rzemieślniczych. Również zorgani­
zowane zostały związki włościańskie, których 
obecnie istnieje dziesięć, a obejmują one pół 
miliona samodzielnych gospodarzy.

Najowocniejszą okazała się praca w or­
ganizacyi robotników, która w ostatnich la­
tach przybrała rozmiary olbrzymie. Jeżeli nie 
zabrał jej całkowicie prąd soeyalistyczny, za­
wdzięczamy to pracy związków chrześciań- 
skicb. Również stan kupiecki rozpoczął or- 
ganizacyę i katolicy biorą w tych organiza­
cjach udział bardzo żywy. Dlatego nie mo­
żna obecnej polityki socyalnej potępiać, a 
jeżeli wskazuje się na potęgę socjalistów, to 
mówca odpowiada pytaniem, do jakiego dziś 
stopnia byłby wzrósł socyalizm, gdyby usta­
wodawstwa socyalnego nie było?

żący, drogo opłacani, szybko by go uwolnili 
od natrętnego gościa.

Juliusz postąpił parę kroków.
Nieudan ciągle był przed nim.
Tonem głosu zimnym, trzymanym w 

karbach, wolą przywykłą do panowania nad 
ruchami i słowami, zapytał:

— Jeżeli się nie mylę, pan de Nie­
udan ?

Regis się obrócił.
Oczy ich się spotkały, wzrok Regisa 

impertynencki, a profesora przenikliwy, lo­
dowaty.

Znajdowali się w samym środku przed­
sionka, w równej odległości od bramy otwar­
tej szeroko i szklanych drzwi od schodów 
prowadzących do sal pierwszego piętra.

— W samej rzeczy.
— Odmówił mi pan przyjemności, po­

wiedzenia sobie u pana, w domu, że jesteś 
podły i przyszedłem tutaj panu to powie­
dzieć. Mój bilet wizytowy wytłumaczy panu 
to. co powinieneś był już zrozumieć.

Gest nastąpił po tych słowach.
Na odgłos siarczystego policzka obró­

cili się dwaj przyjaciele, z których jeden 
trzymał już klamkę w ręku.

— Co to ma znaczyć? — spytał Cur­
tezon.

Nieudan się wyprostował i pobladł jak 
ściana.

— Spotkamy się!... — ryknął.
— Spodziewam się. Jak mi się zdaje, 

to muszą być pana przyjaciele ci panowie. 
Jeżeli się panu podoba, mogę w tej chwili 
być na usługi pana i ich.

— Jesteś pan gburem napadając bez 
uprzedzenia.

— Gdyby pan posiadał nieco przeni­
kliwości, można było to przewidzieć.

Juliusz postępował z tak przerażającym 
spokojem, że na ustach Regisa zatrzymały 
się drżące wyrazy, które paść miały.

Profesor szermierki rzucił swoją kartę, 
która przeleciała przez ramię Nieudana i kro­
kiem spokojnym wszedł na bulwar.

Nie było żadnego zbiegowiska. Żadnych 
świadków tej sceny.

Anglik i Rossyanin nie mogli być za 
nich nważani. Nic nie widzieli.

Dlatego trzeba dalej pracować i nie 
wątpić v/ powodzenie.

Biała Ruś a Polacy.
Warszawska Nowa Gazeta zwraca u- 

wagę na doniosłe znaczenie, jakie dla Pola­
ków pod berłem carskiem mieć może kwe­
stya białoruska, zwłaszcza obecnie w porze,
gdy wchodzą w życie stołypinowskie ziern-
stwa. Lud białoruski, o którego dobro sta­
rali się „Białorusini" w rodzaju p. Juraszkie- 
wicza, został niemal po za nawiasem owej 
instytueyi.

Na bankietach słowiańskich nie było 
mowy o 8 milionach Białorusinów. Polsko- 
rossyjska harmonia prysła, jak bańka my­
dlana.,,. A kwestya białoruska wylazła, niby 
szydło z worka, kiedy przyszła na to pora,

Metoda przemilczania zawiodła. Obozy 
stanęły przeciw sobie oko w okoj z jednej 
strony rząd rossyjski — z drugiej społeczeń­
stwa polskie.

Wysyłano nieraz parlamentarzy w oso­
bie przywódców wileńskiego Towarzystwa sło­
wiańskiego z propozycyą: „Podzielmy się 
białą koszulą ludu białoruskiego. Wy sobie 
weźmiecie 2 miliony Białorusinów-katolików, 
my 6 milionów prawosławnych. Na żer pol­
skości i russyfikacyi. Nie powinno istnienie 
tego nieszczęśliwego narodu wprowadzać nie­
pożądanego fermentu do naszych sąsiednich 
stosunków".

Nie przemówił jednak projekt tej socie- 
tatis leoninae do serc menerów krajowych, 
zwłaszcza, że wpływy dziś są wyłącznie po 
stronie nacjonalistów.

O ile idzie o walkę, to metody jej są 
ustalone oddawna. Ze strony rządu ucisk wy­
znaniowy, ze strony społeczeństwa polskiego 
absolutna bierność i wiara w reakcyę duszy 
ludzkiej przeciwko gwałtowi. Jeszcze stary 
poeta białoruski Bohuszewicz opisał w swo­
ich „Chrzcinach Macieja" chrzest Białorusi­
na, który z „tutejszego" nieuświadomionego 
narodowo stał się Polakiem. I oto dzieje się 
rzecz dziwna zaprawdę.... Rząd grozi wpro­
wadzeniem języka rossyjskiego do Kościoła.... 
Społeczeństwo polskie prawie nie protestuje 
przeciwko temu. Jest tak pewne odruchowe­
go buntu mas przeciwko przymusowi, że, jak­
by wyczuwa, iż przymus, którym rząd grozi, 
przyczyniłby się do wzmożenia sympatyi 
względem polskości, niż odwrotnie!

P. Stołypin spostrzegł swoją pomyłkę 
i zmienił front. Język urzędowy nie będzie 
rozlegał się z ambon białoruskich. Widocznie 
rząd pokłada nadzieje na ruchu narodowym 
białoruskim, którego perspektywy nieustannie 
się rozszerzają, — tak, jak pokładał niegdyś

— Co się dzieje? — powtarzali.
Regis czytał:

Juliusz Blomet 
Profesor szermierki.

Sala otwarta od 8—11 i od 2— h g.
Rue de Rome 70.

— Czy zechcecie zrobić rai przyje­
mność, pójść do tego jegomości nie później, 
jak jutro i sprowadzić mi go na plac ? Cho­
ciaż jest profesorem szermierki, możnaby go 
ładnie nauczyć!... Postaram się to zrobić!

Vladivosto i Curtezon starali się go 
uspokoić. Na nic się nie zdało.

— Mężczyzna, który posiada krew w 
żyłach, nie darowuje obelgi. Zresztą, przecież 
tu i o moją skórę chodzi!

Przybyli do małego salonu. Byli sami.
Nieudan złożył swój kapelusz i laskę na 

stole okrytym czerwonym dywanem i za­
wołał :

— Oto są przyjemności tego św....
życia!

— O ch! miewa ono przecie swoje do­
bre chwile. Mówmy o czem innem.

— Nie. Trzeba wyczerpać temat. Nie­
prawdaż, jutro zobaczycie się z tym Blomet? 
Muszę się uwolnić od tego natręta. Nie je ­
stem silny co do reguł szermierki, ale przy­
łożę dobrej woli, gdy chcę się kogo pozbyć...
i dam mu rady!

Straszliwe wspomnienie w myśli mu 
przemknęło. Szatańsko się uśmiechnął.

Nagle, wyraz obawy wzrok mu zaćmił.
Myślał o Klaudyi.
—- Pojedynek sekretny, ma się rozu­

mieć. Ludzie nie potrzebują się w to mięszać. 
To takie głupie, w gruncie rzeczy, ta cała 
h istorya!

Ani Vladivosto, ani Curtezon nie mogli 
go namówić na zmianę postanowienia.

Tego wieczora Nieudan źle grał. Pozo­
stawił na zielonym stole okrągłych dwadzie­
ścia tysięcy franków. Jako „wykwintny gracz" 
wypłacił się z całą zimną krwią.

Wena nie dopisała dzisiaj, dopisze jutro!...
W chwili, gdy się rozchodzili, Regis za­

pytał :
— O której godzinie będziecie u niego?
— Oznacz sam.
— Nie. Jeżeli o to pytam, to tylko dla-

na.odrodzeniu narodu litewskiego, faworyzu­
jąc Litwinów,

Aliści złudne są to miraże! — woła A- 
Gaz. — Wierzymy w absolutną szczerość in- 
tencyj kierowników ruchu białoruskiego, któ­
rzy nie dadzą się zwieźć na manowce. 8ą 
oni niefałszowanymi ludowcami i demokraty- 
czność ich zamiarów nie ulęknie się próby.

Na szczególne też podniesienie zasłu­
guje lo ja ln o ść  ich względem społeczeństw a  
polskiego w przeciwstawieniu do „braci Li­
twinów", którzy m e  gardzą w walce nawet 
takimi środkami, jak zawieranie p o ta jem nych  
kontraktów wyborczych z czarną seciną.

Co do Białorusinów, to niewiadomo, 0 
ile są Polakami, ale przynajmniej nie obja­
wiają wobec Polaków tej aniinozyi, co Litw1' 
ni, lecz zachowują konsekwentnie dostojną 
pozycyę szermierzy, walczących o prawa słu­
szne i zasadnicze.

Niemasz w ich robocie politycznej bą- 
łamuctwa, ni demagogii. To samo przez się 
jedna syrapatya.

Jakkolwiek cele polityki praktycznej 
mogą nieraz w przyszłych, swobodniejszych 
czasach przeciwstawić ruch białoruski intere­
som bezpośrednim polskości na Litwie, koń­
czy Noica Gazeta, nie powinno to ochładzać . 
naszych sympatyj względem tego ruchu o- 
becnie.

Przebieg rokowań irancusko-niemieckich 
ma być tak pomyślny, że spodziewać się 
można, iż wkrótce zostaną doprowadzone do 
końca. Im bliżej ta meta, tera namiętniej 
zwraca się przeciwko rządowi niemieckiemu 
prasa nacyonalistyczna, która od początku 
zatargu parła na to, by Niemcy nie ustąpił/ 
ani na krok od swych żądań, choćby skut­
kiem tak nieprzejednanego ich stanowiska 
miało przyjść do wojny.

Oto co pisze wolnokonserwatywna Post: 
„Idzie tylko o to, aby stwierdzić, że Kider- 
len-Wiichter, jako człowiek przyzwoity, świa­
domy swej odpowiedzialności w tej sprawie) 
decydującej o stosunkach mocarstwowych W 
Europie, jako niemiecki sekretarz stanu 
spraw zagranicznych, nie może się c o f n ą ć  
bez poświęcenia własnej osobistości. Również 
i kanclerz Rzeszy. Trzeba więc liczyć się 
z ich ustąpieniem z wszelką pewnością, je­
żeli nie dziś lub jutro, to po zakończeniu 
układów. Francuzi nie zgodzili się na ustęp­
stwa. Więc myśmy się zgodzili. Prosta logi­
ka, nieprawda? Nowa zwrotka w starej pio­
sence. O kompensatach, o odstąpieniu wię­
kszych obszarów francuskich terytoryów ko­
lonialnych niema już mowy. Nie potrzeba 
nawet trzydziestu srebrników, abyśmy sprzę­

tego, żeby czekać w domu na wiadomość przez 
telefon.

Dwaj młodzi ladzie się naradzili.
— O dziewiątej będziemy w sali szer- « 

mi erki.
—  A  więc możecie połączyć się ze mną 

pomiędzy dziewiątą a dziesiątą.
— Tak.
— Do ju tra więc, moi kochani.
— Do jutra, Nieudan.
Viadivosto jeszcze dorzucił:
— W każdym razie.... gdyby mogł° 

dojść do porozumienia!....
— Za żadną cenę! Jestem obrażony’

Do mnie należy wyzwanie.
Przez całą noc Nieudan był zdenerwo­

wany.
Myślał o skutkach, jakie mogły wyni­

knąć. Myślał o Klaudyi.
Ten pojedynek niespodziewany, w chwi­

li, gdy dzień jego ślubu był wyznaczony) 
gniewał go. Za każdą cenę Klaudya nie po­
winna się dowiedzieć.

A  przecież, czy w tym związku m i ł o ś ć  
grała główną rolę?

Nie.
Nieudan był człowiekiem przeżytynn 

który zaznał już wszystkich rozkoszy. Ni0 
umiał już kochać serdecznie, z poświęcenie^) 
dla istoty, któraby mu zaufała.

Dla Klaudyi miał chwilę przelotnej ną‘ 
miętności, która doprowadziła do zbrodni- 
Byli związani z sobą tą nikczemną tajemnicą-

Regis wiedział, iż żeniąc się z nią, staje 
się niewolnikiem. Czyż nie był już nim i te­
raz, chociaż prawny akt ślubu ich nie wiązać

Lecz piękna Klaudya była jedną z ko­
biet najwybitniejszych w Paryżu, dzięki na­
zwisku, które nosiła i swojej urodzie. Czy2 
nie będzie podzielał jej tryumfów? Czyż za­
dowolona miłość własna nie zatrze wyrzutów 
sumienia? Któżby kiedykolwiek podejrzy wał 
intrygę, która ich rzuciła w ramiona, łączą0 
ich aż do śmierci?

(Ciąg dalszy nastąpi),

Sprawa marokkańska.
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dali nasze bezpieczeństwo narodowe i naszą 
przyszłość, bo naszym rysem charakterysty­
cznym .jest lękliwość i brak charakteru, jest 
tchórzostwo. I tak to wyprawa do Agadiru 
skończy się w sposób taki haniebny, że bę­
dzie można porównywać ją  tylko z jednym 
wypadkiem w dziejach praskich, z zachowa­
niem się Prus w roku 1805. Go się stało 
z Hohenzollernami, z których niegdyś wyszli 
wielki elektor. Fryderyk Wilhelm L, Fryde­
ryk Wielki, cesarz Wilhelm I. ? Cesarz jest 
najsilniejszą podporą polityki angielskiej i 
francuskiej, podporą silniejszą, niż 50 dywi- 
zyj francuskich. On ma być nadzieją Fran- 
cyi! Nie chcemy, nie możemy uwierzyć. Nie 
możemy dać wiary temu, co od tygodnia już 
opowiadają pisma angielskie i francuskie: 
Zaczekajcie tylko na powrót cesarza. Wtedy 
zatrąbią na odwrót, wtedy Niemcy zdobędą 
•się na ustępstwo. Brandenburg umiera, bo 
mu serce pęka. Pocieszamy się estetycznemi 
herbatkami, obiadami, wieczorkami, podróża­
mi, oglądaniami, uroczystościami wszelkiego 
rodzaju wobec hańby ojczyzny".

Oczywiście rząd takiego niezwykłego 
wystąpienia nie mógł zbyć milczeniem. To 
też półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. pisze, nie­
jako w odpowiedzi, co następuje: „Post, któ­
rej w tym wypadku nie uważamy za organ 
stronnictwa wolnozachowawczego, ogłosiła ar­
tykuł i bez wszelkiej znajomości stanu rze­
czy w sprawie marokkariskiej, fantazyuje o 
chwili niewymownej hańby, o upokorzeniu 
Niemiec, o ustąpieniu kanclerza Ezeszy i se­
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Nie zwracalibyśmy uwagi na te 
wybryki podrażnionego mózgu, gdyby Post 
w zakończeniu swych uwag nie była ośmie­
liła się pod tchórzliwą formą pytań retory­
cznych zarzucić cesarzowi słabości politycznej, 
a nawet popierania zagranicy na szkodę in­
teresów niemieckich. Ta próba szerzenia ni- 
kczemnośei podobnych w prasie niemieckiej, 
pod pozorem obaw patryotycznych, zasługuje 
na najostrzejsze potępienie".

Zgromiona w ten sposób Post, nie cofa 
bynajmniej swoich zarzutów i oskarżeń.

Potwierdzamy chętnie, — oświadcza — 
co Nordd. AUg. Ztg. napisała, że nie wystą­
piliśmy w danym wypadku jako organ stronni­
ctwa wolno-konserwatywnego. Możemy wszak­
że Nordd. Allg. Ztg. zapewnie — jeżeli o 
tern nie wie — iż za nami znajduje się zna­
czna większość mężów usposobionych naro­
dowo. Nordd, Allg. Ztg. byłaby zdumiona, 
gdyby wiedziała, jakich ludzi przekonanie 
wypowiedzieliśmy w tej chwili najgłębszego 
wzburzenia duchowego, w jednym z najdo­
nioślejszych momentów krytycznych naszego 
wewnętrznego i zewnętrznego życia polity­
cznego; a raczej nie wierzymy wcale, aby 
zadziwiła się Nordd. Allg. Ztg., gdyż ona to 
wie. Darzymy szacunkiem naszym ludzi, któ­
rzy jako słudzy swojego pana osłaniają go 
własną osobą, rozumiemy ich stanowisko i 
na ich miejscu sami nie postąpilibyśmy ina­
czej. Przeciw grubiańskiernu ich zachowaniu 
się nic więcej przeto do nadmienienia nie 
mamy".

Wojowniczą swą propagandę starają się 
koła nacjonalistyczne krzewić po za prasą, 
różnymi jeszcze sposobami. Tak np. wydano 
świeżo w Berlinie inapę, z napisem: „West- 
Marokko deutsch!" Obok napisu, zamieszczo­
no wyjaśnienia, oraz oznaczenia miejscowo­
ści, które Niemcy zamierzają pozostawić' 
Francyi i Hiszpanii. Na mapie rzeczonej za­
kreślono cały obszar zachodni z zaznacze­
niem, że w części tej Niemcy mają najwa­
żniejsze interesy ekonomiczne. W dalszym 
ciągu na mapie zaznaczono, jakie przestrze­
nie Marokka powinny należeć do Niemiec w 
przy-iłości. Obecna „sfera interesów" nie­
mieckich w Marokku, sięga aż do Fezu, a 
na .uępnie ma dojść do Mazaganu, po za 6 
południk paryski. Jednern słowem, podług 
tej mapy, Niemcy marzą o zagarnięciu pra­
wie całego Marokka, Francyi pozostawiając 
mały obszar, a Hiszpanii zaledwie skrawek z 
jednym z najmniejszych portów.

P a r y ż .  Prasa podaje wiadomości o 
dalszych konferencyack Cambona bez komen­
tarzy, dodaje tylko, że rokowania będą ry­
chło ukończone.

Temps, którego opinii w sprawach ma- 
rokkańskich nie można uważać za odzwier­
ciedlanie opinii sfer rządowych, wypowiada 
się niechętnie o optymistycznym i zgodii- 
wym nastroju innych francuskich dzienni­
ków. Temps donosi też, że w Berlinie ba­
wił szef kancelaryi m inistra kolonij Vallen- 
hoven, który ambasadora Cambona zaopa­
trzył w autentyczny materyał ugodowy. O 
podróży tej nic dotychczas nie wiedziano.

Niepewność położenia w Fersyi.
Pet. Ag. Tel. dowiaduje się, że uro­

czyste oświadczenie, przesłane niedawno rzą­
dowi perskiemu przez Bossyę i Anglię, po 
obopólnem obu mocarstw porozumieniu się,

„Grazeta Lwowska" z dnia

wskazuje na powziętą przez owe mocarstwa 
decyzyę, aby powstrzymać się od wszelkiej 
interwencyi co do wydaraeń, pozostających 
w łączności z samowolnym powrotem do Per­
s ji  b. szacha, Mohammeda Alego, gdyż wal­
ka przebywającego na terytoryum perskiera 
szacha z obecnym rządem perskim przybrała 
charakter wewnętrznej sprawy perskiej. Je­
dnocześnie obydwa mocarstwa uznały, iż rząd 
perski ma prawo cofnąć wypłatę przeznaczo­
nej dla Mohammeda Alego emerytury.

Niezależnie od tej noty, rząd rossyjski 
oddzielnie odpowiedział na znaną notę rządu 
perskiego, który wyraził mniemanie, iż 
Bossya nie starała się udaremnić intryg b. 
szacha i zapobiedz jego powrotowń do Per- 
syi, wobec czego rząd perski zrzec się musi 
wszelkiej odpowiedzialności za ewentualne 
straty, jakie skutkiem powrotu Mohammeda 
Alego ponieść mogą rossyjscy poddani, oraz 
przedsiębiorstwa. Bząd rossyjski potwierdził 
ponownie, że b. szachowi podczas jego po­
bytu w Odessie i zagranicą udzielano nie­
jednokrotnie poważnych napomnień.

Ponieważ rząd perski nie poparł swego 
oświadczenia dowodami, zauważa rossyjski 
urząd spraw zagranicznych, przeto była wy­
starczająca podstawa do mniemania, że agi- 
tacyę na rzecz byłego szacha prowadzono 
bez jego osobistego udziału. Zwalczanie tej 
agitacji było obowiązkiem przedewszystkiem 
rządu perskiego, ten zaś nie wykazał w tym 
zakresie dostatecznej energii i nie przedsię­
wziął kroków zapobiegawczych. Jak  się zda­
je, rząd perski był przygotowany na przyby­
cie szacha od strony stepów turkestańskieh.

Od jesieni r. z. Mohammed Ali prze­
bywał zagranicą, gdzie rząd rossyjski nie 
miał ani obowiązku, ani możności śledzić je­
go kroków. Przez Bossyę b. szach przejechał 
niespodzianie, incognito.

Dalej powiedziano w nocie rossyjskiej, 
że przez dwa lata rząd perski prawie nic 
nie uczynił dla uspokojenia kraju. Ciągłe 
przesilenia ministeryalne, drobiazgowe walki 
partyjne, niemal zupełnie jałowa działalność 
medżilisu niewątpliwie przygotowały grunt 
dla intryg na rzecz byłego szacha.

Wobec tego wszystkiego rząd rossyj­
ski nie uznał za możliwe zwolnić rządu per­
skiego od odpowiedzialności za straty i po­
twierdził, że i nadal, jak dotychczas, uwa­
żać go będzie za odpowiedzialny za każdą 
stratę, jaka skutkiem wewnętrznych zamie­
szek perskich wyniknąć może dla rossyjskich 
interesów rządowych i prywatnych.

Nota powyższa zwiększa tylko trudno­
ści, z jakiemi do walczenia ma rząd perski. 
Nie brak zaś innych także oznak, które mu­
szą go niepokoić. Tak np. w Teheranie per­
ska brygada kozaków poczęła okazywać sym- 
patyę dla b. szacha. Zaohodzi więc obawa, że 
ta brygada nagle może napaść na rząd.

Sytuacja wikła się -jeszcze bardziej 
skutkiem ostatnich wypadków w Urmii. Tur- 
cya nagromadziła nad granicą znaczne od­
działy wojska, przekroczyła podobno granicę 
i taką przybiera postawę, jakby zamierzała 
skorzystać z zamętu panującego w Persyi. 
Zwróciło to uwagę mocarstw i jak Wien. 
AUg. Ztg. donosi, rządy angielski i rossyj­
ski wysłały urzędników konsularnych do Ur­
mii dla stwierdzenia, czy tureckie wojska 
przeszły już faktycznie na terytoryum per­
skie i czy nad granicą persko-turecką zgro­
madzono zbyt wiele wojska tureckiego. Gdy­
by dochodzenia urzędników potwierdziły te 
doniesienia, to Anglia i Bossya zaprotestują 
wspólnie przeciwko podobnej taktyce w Kon­
stantynopolu.

KRONIKA.

Lwów, 11 sierpnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (12 sierpnia):
Klary panny.— Tolimirabł. — SyłyAp. 
Wschód słońca o godzinie 411 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'48 po południu.

— N a jj. Pau raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komite­
towi budowy kościoła w Skorodyńcach, powiatu 
czortkowskiego, na dokończenie tej budowy 
zapomogi, w kwocie 200 koron.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew-
ski powrócił do Lwowa.

— JE. ks. Biskup przemyski obrz.
g r. K. Czechowicz powrócił do Przemyśla.

— Mianowauia. P. Bronisław Kurzer, 
starszy rewident i zastępca naczelnika oddziału 
dla kontroli dochodów we Lwowie, otrzymał 
w uznaniu bardzo skutecznej pracy zawodowej 
tytuł inspektora kolejowego.

P. Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych 
zamianował dra Maksymiliana Willera, sekre­
tarza kolejowego w Krakowie, zastępcą naczel­
nika oddziału dla spraw skarbowych i rachun­
kowych w Krakowie; Dawida Kellnera, rewi­
denta kolejowego w dyrekcyi lwowskiej, kon- 
trolorem transportowym we Lwowie; Junga
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Kazimierza, inspektora i naczelnika w Sambo­
rze, naczelnikiem stacyi w Przemyślu, a So­
chackiego Mieczysława, oficyała i naczelnika 
stacyi w Haliczu, naczelnikiem stacyi w Posa­
dzie chyrowskiej.

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra­
fów nowe składnice pocztowo: w Witkowicach 
(pow. bialskiego), w Stróżach (powiatu myśle­
nickiego), w Łukawicy Niżnej (pow. stryjskie- 
go), w Szwejkowie (pow. podhajeckiego), w 
Hubenicach (pow. dąbrowskiego), w Harklowej 
(powiatu jasielskiego) i w Straeonce (pow. bial­
skiego).

— W Lubieniu wielkim urządza Teatr 
ludowy im. Juliusza Słowackiego we Lwowie 
dwa przedstawienia w sali tamtejszego Zakładu 
zdrojowo-kąpielowego, a mianowicie w niedzielę, 
dnia 13 b. m. i we wtorek, 15 b. m.

W niedzielę odegrane zostaną: „Jeden z 
nas musi się ożenić", komedya w 1 akcie i 
„Słowiezek", operetka w 1 akcie, we wtorek 
zaś „Model na bohaterkę" komedya w 1 akcie 
Henryka Holpeiua i „Chrapanie z rozkazu", 
komedya w 1 akcie M. Chrzanowskiego.

— Festyn Koła dramatycznego i wie­
czór świętojański jarmarku odbęaą się w so­
botę, dnia 12 b. m. ze zwykłym programem, 
w który wchodzą ognie sztuczne, orkiestra, noc 
wenecka i t. d. Wstęp 20 hal. Dzieci płacą po­
łowę.

— Wieczornicę z tańcami urządza 
Stow. „Gwiazda" w niedzielę, 13 b. m., w wiel­
kiej sali przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. — Strój 
zwykły. — Początek o godzinie 8 wieczorem.

A  Stróż kamicuiczny zabity przez 
złodzieja. Pogrzeb śp. Józefa Bieniarza, do­
zorcy realności przy ul. Długosza 1. 10, zabi­
tego przez złodziei, odbył się dziś po południu 
z kostnicy Zakładu medycyny sądowej na cmen­
tarz Łyczakowski.

Wskutek zarządzenia prezydenta miasta 
p. Neumanna miejski Zakład pogrzebowy urzą­
dził śp. Bieniarzowi bezpłatny pogrzeb.

A  Zgubiono: pulares, zawierający dwa 
weksle: na 880 i 660 k o r; czerwony pulares, 
zawierający 10 kor. i recepis pocztowy; na 
placu powystawowym złotą broszkę, wysadzaną 
zielonymi kamieniami.

A  Małoletni zbieg. Piętnastoletnia Ja ­
nina Gryeiakówna, córka włościanina w Dubla- 
naeh, zbiegła dnia 10 b. m. z domu rodziciel­
skiego.

Gryeiakówna ubrana była w dwie sukien­
ki: jedną wełnianą białą, obszytą kremową 
wstążeczką i drugą z materyału tureckiego, w 
bluzkę ptrkalową w granatowe paseczki i tu­
recką chusteczkę na głowie.

A  Pomysłowy złodziej. Dozorca Za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie, Grzegorz 
Gelmas, kupiwszy wczoraj u handlarza na placu 
Krakowskim czarne ubranie, powracał do do­
mu. Nagle w ulicy Gródeckiej przystąpił do 
niego jakiś mężczyzna, a przedstawiwszy się 
Jako agent policyjny, oświadczył Gelmasowi, 
iż konfiskuje ubranie, gdyż pochodzi ono z kra­
dzieży. Polecił równocześnie Gelmasowi, by dla 
wyjaśnienia sprawy zjawił się w polieyi. Gel­
mas nie przeczuwając podstępu, oddał ubranie 
i zgłosił się w polieyi. Tu jednak dopiero prze­
konał się, że padł ofiarą pomysłowego złodzieja.

A  Sprzeniewierzenie. Paweł Bartosie­
wicz, parobek z piekarni p. Karola Jodłow­
skiego, sprzeniewierzywszy pobraną od klientów 
kwotę 21 kor. 60 hal., zbiegł ze służby.

A  Niebezpieczna szajka włamywa­
czy pod kluczem. W ostatnich dniach are­
sztowała polieya czterech niebezpiecznych wła­
mywaczy : Łukasza Podruckiego, Kazimierza
Hałasa, Leona Marka i Józefa Zająca, którzy 
dopuścili się całego szeregu kradzieży strycho­
wych, wyrządzając szkodę na kilkanaście ty­
sięcy koron.

A  Śmierć w nurtach Peltwi. Do­
konane wczoraj kilkugodzinne poszukiwania 
przez lwowską straż pożarną zwłok utopionego 
w Pełtwi szewca Ignacego Baczyńskiego nie 
przyniosły żadnego rezultatu. Wyłowiono jedy­
nie za pomocą haków spodnie i część bielizny, 
które żona śp. Baczyńskiego poznała jako wła­
sność męża.

A  Pokąsany przez psa. W fabryce 
Braodstadtera przy ul. Szeptyckich rzucił się 
wczoraj pies na portyera tej fabryki Józefa 
Herbsta, kalecząc mu wargę, twarz i lewą 
rękę. Pokąsanego opatrzyło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego.

A  Napad. Na Samuela Griinberga z Ja­
nowa, przechodzącego ulicą Kazimierzowską, na­
padło wczoraj w nocy kilku drabów, przyczem 
jeden z nich skaleczył go dotkliwie kamieniem 
w oko.

A  Kronika policyjna. Polieya are­
sztowała wczoraj Byszarda Józefa Hoffmana, 
który pod pozorem żebraniny uwijał się po do­
mach i badał sytuacje, celem informowania 
złodziei.

Parobek z kawiarni „Imperial", Józef 
Żuk skradłszy innym służącym w tej kawiarni 
30 kor. i złoty łańcuszek, zbiegł ze służby.

t  Zmarli W ostatnich d n i a c h : we Lwo­
wie, Stefan Raczyński, lakiernik kolei pań­
stwowych, w 35 r. życia; Walerya Kulińska, 
wdowa po asystencie pocztowym, w 37 r. życia;

w Jaworowie, Maryan Władyczyński, no-
taryusz;

w Skawicy, Adolf Engel, emer. radca 
szkolny, w 69 r. życia.

— Topielec z kamieniem u szyi.
Przed kilku dniami znaleziono w rzece Olzie 
koło Jabłonkowa zwłoki mężczyzny, który na 
szyi miał przywiązany kamień, ważący przeszło 
30 kg. W kieszeniach topielca znaleziono 125 
kor. 16 hal. W zwłokach rozpoznano 60-letnie- 
go Edwarda Kolasza, właściciela domu w Ja­
błonkowie. W ostatnim czasie można było za­
uważyć u niego jakieś zniechęcenie do życia, 
a przed czterma tygodniami zrobił już swój 
testament.

— Bankructwo banku amerykań­
skiego. Z Wiednia donoszą; Firma bankowa 
P. Y. Boynianek Co. w Pitsburgn i Nowym 
Jorku, która przyjmowała pieniądze wkładkowe 
emigrantów na książeczki i zajmowała się wy­
syłaniem ieh pieniędzy do ojczyzny, popadła 
w konkurs z początkiem b. r. Konsulaty w No­
wym Jorku i Pitsburgu poczyniły konieczne 
zarządzenia, by w bezinteresowny sposób strzedz 
interesów austryackich wierzycieli. Wszyscy 
ci zatem, którzy mają jakiekolwiek pretensye 
do upadłej firmy, powinni się zgłosić bezpośre­
dnio do tych konsulatów

— Straszny wypadek przy pracy. 
W sobotę, jak donoszą z Budapesztu, kończono 
zbiór i młockę zboża w miejscowości Pete, pod 
Szatmarnemeti. Bobotnicy śpieszyli się, aby 
pracę prędzej skończyć. Między innymi 24-letai 
Gabryel Hamosi padsuwał szybko zboże. Nagle 
bęben młoekarni porwał go za rękę. Na krzyk 
nieszczęśliwego pośpieszył z pomocą stojący w 
pobliżu Jan Kis, poślizgnął się jednak i wpadł 
lewą nogą w bęben, który mu ją oderwał. Wi­
dząc to i pragnąc zsunąć pas z koła rozpędo­
wego, aby zatrzymać lokomobilę, przerażony 
palacz, Stefan Kurusza, tak nierozważnie wziął 
się do tego, źe pas porwał go za przedramię 
i urwał je całe. Zanim zdołano opatrzeć ran­
nych, Hamosi i Kis zmarli z upływu krwi. 
Kurusza zaś walczy ze śmiercią.

— Ludność Austryi (Przedlitawii) w 
dniu 31 grudnia 1910 wynosiła 28,568.000, a 
mianowicie: Galicyi 8,022.000, Czech 6,774.000, 
Austryi Dolnej 3,531.000, Moraw 2,621.000, 
Styryi 1,442.000, Tyrolu z Przcdarulanią
1.092.000, Pobrzeża 894.000, Austryi Górnej
853.000, Bukowiny 801.000, Szląska 757.000, 
Dalmacyi 646.000, Krainy 525.000, Karyntyi
395.000, Salzburga 215.000.

— Zaślubiny ex-artystki. W Neues 
Wiener Journal Nr. 6388, w korespondencji 
z Karlsbadu, czytamy o rekordzie szybkich za­
ślubin. P. Jarkowska, b. artystka Teatrn No­
wości, która po wycofaniu się ze sceny, stanęła 
na czele pewnego magazynu mód w Petersbur­
gu, dla poratowania zdrowia udała się do 
Karlsbadu. Tu pewnego poranku siedziała w 
„Kaiserpark", pijąc kawę. W chwili tej ujrzał 
ją  nieznajomy Bossyanin. Zbliżył się, przedsta­
wił i zapytał: „Czy pani chce zostać moją żo­
ną?" Piękna dama, zdumiona tą propozyeyą, 
omal nie wypuściła z rąk filiżanki z kawą, ale 
że jest przytomną, więc szybko opanowała swe 
zdumienie, zmierzyła śmiałka od stóp do gło­
wy i z czarownym śmiechem odrzekła: „Jeżeli 
pan sądzi, źe to sposób właściwy"... Już o g. 
12 nastąpiło drugie spotkanie u Puppa. Omó­
wiono szczegółowo sprawę. W godzinę potem 
wyprawiono depesze do Petersburga i Warsza­
wy po dokumenty niezbędne, a w pięć dni po 
oświadczynach, odbył się ślub w karlsbadzkiej 
cerkwi. Po ceremonii nastąpił bankiet, na któ­
rym, mimo Sprudla, pękło 60 butelek szam­
pana.

— Pożar kośeloła w Poznańskiem.
W Jędrzejowie spalił się w nocy z piątku na 
sobotę stary drewniany kościół. Był to budy­
nek, wzniesiony z ogromnych pni, który pó­
źniej przyozdobił artysta wiejski. Kościół mia­
no zamienić na muzeum.

— Pożar w przędzalni. Onegdaj o go­
dzinie pół do 8 wieczorem wybuchł z niewia­
domej przyczyny pożar w przędzalni Rosen- 
blatta w Łodzi. Pożar w kilkanaście minut 
objął gmach czteropiętrowy. Na miejsce przy­
była natychmiast straż pożarna, o ratunku 
jednakże nie mogło być mowy. Ogień przerzu­
cił się na tkalnie Kustenberga i Jezierskiego. W 
tkalni Schermana wyrządzono szkody przez obla­
nie towarów wodą. Po upływie godziny z ol­
brzymiej fabryki Rosenblatta zostały się tylko 
mury. O godz. 10 w nocy dogasały już tylko 
zgliszcza. Straty wynoszące pół miliona rubli 
były przeważnie ubezpieczone. Bez pracy pozo­
stało 800 robotników.

Ogień silnie zagrażał również fabryce 
Abrahama Lurie, tkalni Ferstenberga i innym.

Kronika prowincyonalna.

§ Z b r a k u  doz or u .  Dnia 6 b. m. uto­
piła się w Kobytczynie, powiatu limanowskiego, 
w rzece Łososinie, 4 letnia Maryanna Dada- 
łówna, pozostająca na wychowaniu u włościa­
nina Jana Kiławca.

§ O fia ra  wody.  W stawie dworskim w 
Głębowioach, powiatu wadowickiego, utonął w
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tych dniach podczas kąpieli 6 letni Tomasz 
Grórkiewicz, syn tamtejszego włościanina.

§ Ż o n o h ó j s t wo .  We wsi Jamnicy, od­
dalonej o milę od Stanisławowa, zamordował 
w tych dniach w okrutny sposób tamtejszy 
włościanin Hawryło Szpilczak swoją żonę. Mor­
dercę aresztowała żandarmerya i odstawiła do 
więzienia sądu obwodowego w Stanisławowie. 
Przyczyna morderstwa na razie nieznana.

§ S m i e r ó  od p i o r u n u .  Podczas gwał­
townej burzy, jaka onegdaj szalała nad wsią Mu- 
kanie zabił piorun — jak donoszą nam z Ka­
mionki strumiłowej — pracującą w polu przy 
układaniu półkopków Zofię Lentzową, żonę rol­
nika, w oczach jej, tuż obok pracującego męża.

§ U t o n i ę c i e .  W gminie Wilcza, w 
rzece w Sanie utonął onegdaj w czasie kąpieli 
40 letni Aleksander Adamiak, rodem z Prze­
myśla. Przyczyną utonięcia był prawdopodobnie 
kurcz serca.

§ T r o j a c z k i .  Dnia 6 sierpnia b. r. po­
wiła włośeianka w Bybnej, pod Alwernią, Ma­
gdalena Zawlodzka, trojaczki: dwóch synów i 
jedną córeczkę. Matka i dzieci cieszą się do­
brem zdrowiem.

Kronika zagraniczna.

* T r z e c i  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n ­
g r e s  d l a  h y g i e n y  m i e s z k a ń  odbędzie 
się w Dreźnie w dniach od 2 do 7 paździer­
nika b. r.

* M u z e u m  Li s z t a .  W miejscowości 
Raiding pod Oedenburgiem odbyło się w tych 
dniach uroczyste otwarcie Muzeum imienia Li­
szta. Muzeum urządzono w domu, w którym się 
Liszt urodził.

* U p a ł y  w N i e m c z e c h .  W ciągu o- 
statnich dwóch tygodni stwierdzono w Niemczech 
380 wypadków porażenia słonecznego, a w tej 
liczbie 51 śmiertelnych.

* K a t a s t r o f a  b a l o n o w a .  Balon 
„Magdeburg11 magdeburskiego Towarzystwa że­
glugi napowietrznej spadł wczoraj z nadzwy­
czajną szybkością z wysokości 600 m. z po­
wodu pęknięcia osłony balonu. Jeden z czte­
rech jego pasażerów odniósł ciężkie rany we­
wnętrzne, dwóch jest lekko rannych. Zdaje się, 
że osłona pękła z powodu gorąca.

* S z a l e n i e c  p o d p a l a c z e m .  Z Mo­
nachium donoszą: Niedawno uciekł z zakładu 
obłąkanych pewien chory, który obecnie we wsi 
Durehfurt wzniecił pożar. 6 domów i 15 bu­
dynków gospodarczych spłonęło.

* S t r a s z n y  czyn s z a l e ń c a .  W Ber­
linie usiłował onegdaj były konduktor kolejowy 
Antoni Zientarski, Polak, w napadzie szału za­
strzelić swą żonę, którą też ciężko zranił. Na­
stępnie uciekł na ulicę i odebrał sobie życie.

* O w y p a d k u  w k o p a l n i  „Hannibal
I .“ w Bochum donoszą: W koszu, który spadł, 
znajdowało się 44 robotników. Z tych 18 od­
niosło ciężkie rany (przeważnie złamania nóg), 
z 26 zaś lekko rannych 19 udało się do do­
mów.

* C h o l e r a .  Kapitan okrętu „Kordelia11, 
który przybył do Hamburga z Peterburga, zo­
stał wraz z żoną przeniesiony do szpitala z po­
wodu podejrzenia o cholerę, Okręt izolowano.

Badania lekarskie stwierdziły jednak brak 
wibryonów cholerycznych.

Onegdaj i wczoraj zaszło w Konstanty­
nopolu 31 nowych wypadków cholery, z tego 
21 śmiertelnych.

* S t r a j k .  Z Londynu donoszą: Sytu- 
acya, wytworzona przez strajk, jest bardzo po­
ważna. Wybrzeża zapełnione są zapasami środ­
ków żywności, które poczynają gnić. Wejście 
do doków zapchane jest niewyładowanymi ła­
dunkami. Ulicami przeciąga rozgoryczony tłum, 
napada na wozy i wywraca je. Policya skon- 
sygnowana jest w wielkiej liczbie, okazuje się 
jednak niedostateczną wobec tak wielkich mas 
ludzi. Zapasy benzyny są na wyczerpaniu, tak, 
że Towarzystwa omnibusowe i autotaksametrów 
będą musiały w ciągu dwóch dni ruch zastano­
wić. Wczoraj rano oświadczono, że dla ludno 
ści zbraknie niebawem mięsa, jarzyn i owo­
ców.

Konferencya pracodawców i robotników 
węglowych w ministerstwie handlu doprowa­
dziła do porozumienia. Bobotnicy otrzymają 
podwyższenie płacy i inne koncesye.

Kywalerya i piechota w Aldershof otrzy­
mała rozkaz pogotowia na marsz do Londynu.

Wczoraj rano usiłowano w Lirerpoolu 
wyładować wszystkie towary, znajdujące się na 
głównej stacyi. Udało się to dopiero po nad­
miernych wysiłkach policji, która kilkakrotnie 
musiała zrobić użytek z pałek. Policya była 
jednakże zupełnie wyczerpana i musiano ją za­
stąpić konną. 100 urzędników przybyłych z 
Birminghamu tłum obrzucił rozmaitymi poci­
skami. Tłum mierzył w hełmy niektórych ofi­
cerów i biegł za urzędnikami policyi, kiedy ci 
udawali się na główną stacyę policyjną. Pewne­
go urzędnika, który aresztował jednego ze straj­
kujących, tłum napadł tak, że urzędnik musiał 
w sklepie szukać schronienia.

* W y l e w y  w M a n d ż u r y i .  Z Peters­
burga donoszą: Wskutek ulewnych deszczów

zatopionych zostało w Mandżuryi wiele wsi z 
ludźmi i bydłem. W jednej tylko wsi Hulan- 
chea zatonęło 700 ludzi, w pobliżu stacyi Dui- 
sinszem zatonęło 400 ludzi. Dokładna liczba 
ofiar dotąd nieznana.

* L o t n i c t w o  w J a p o n i i .  Japonia, 
idąc śladem państw europejskich, zaopatruje 
się w llotę powietrzną, lecz czyni to w wiel­
kiej tajemnicy. Londyński Standart donosi, że 
rząd japoński buduje największy dotychczas 
balon sterowy. Długość jego wynosi 600 stóp, 
szerokość 50. Balon zaopatrzony będzie w sześć 
motorów o sile 120 koni każdy, co pozwoli 
przezwyciężać najsilniejsze wiatry i przebywać 
w powietrzu cały tydzień, gdyż zapas benzyny 
obliczony jest na 20 toun.

* A k a d e m i a  m u r z y ń s k a  w A1 a- 
bani e .  Bnsa murzyńska w Ameryce coraz 
więcej poduosi się umysłowo, stając na wielu 
polach na równi z białą, jakkolwiek zaledwie 
50 lat upływa od wyzwolin jej ze stanu nie­
wolniczego i obdarzenia prawami człowieka. 
Booker T. Washington, jeden z najzdolniej­
szy cli ludzi, jakich wydała czarna rasa, osobi­
sty przyjaciel prezydenta Tafta, zajął się gor­
liwie podniesieniem umystowem swych współ- 
pleinieńców i założył dla nich wyższą szkołę 
w Alabamie, wyposażając ją  we wszelkie naj­
nowsze udoskonalenia z zakresu pedagogii. Spra­
wozdanie za rok 1910 podaje liczbę studentów 
tej Akademii na 1662, z tych 1101 mężczyzn 
i 561 kobiet. Nie wlicza się w to liczby ucz­
niów, korzystających z nadzwyczajnych wykła­
dów wieczornych, uczęszczających na dwuty­
godniowy kurs gospodarstwa na farmie, uczniów 
kursu kucharskiego i nauki religii. Ogółem ko­
rzystało z nauki w tym zakładzie w ciągu ro­
ku 1910 2177 osób, 167 studentów otrzyma­
ło dyplomy ukończenia całej nauki, a liczne 
grono młodych Murzynów i Murzynek nie cze­
kało na świadectwa, lecz opuściło zakład, aże­
by wykorzystać praktycznie nabyte wiado­
mości. Zakład rozporządza poważnym kapitałem
1,900.000 dolarów i kilku tysiącami akrów 
ziemi częściowo uprawionej, posiada 96 budyn­
ków, cały system telefoniczny, pocztę i bank. 
Koszta utrzymania studentów są bardzo ma­
łe; nadto studenci ucząc się praktycznie rze­
miosł, pracują za wynagrodzeniem na farmach, 
w kuchni i wznoszą sami budynki zakładowe. 
Bzesze murzyńskie widzą w tej instytucyi na­
dzieję podniesienia się czarnej rasy i możność 
osiągnięcia stanowiska równorzędnego z biały­
mi obywatelami Ameryki. 38 Stanów i 21 kra­
jów zagranicznych dostarcza uczniów dla tego 
zakładu.

Pierwsze lata kolei żelaznych.

Niema zapewne dla nikogo żadnej wąt­
pliwości, że największym wynalazkiem techni­
cznym XIX. stulecia jest kolej żelazna, która w 
krótkim czasie tak się po powierzchni ziemi 
upowszechniła i takiego w stosunkach ludzi i 
narodów do siebie dokonała przewrotu, że dziś 
nie można sobie nawet wyobrazić, jakby ludz­
kość mogła bez niej egzystować. Dlatego nie 
od rzeczy będzie zapewne przedstawić na tern 
miejscu pierwsze lata wynalazku, ktpry stano­
wi epokę w dziejach ludzkości.

Przedewszystkiem należy wiedzieć, iż po­
mysł poruszania wozów po drogach dla uła­
twienia komunikacyi stosownie wyżłobionych, 
a zatem zaopatrzonych w koleje w pierwotnem 
tego wyrazu znaczeniu nie jest bynajmniej no­
wym, bo już Grecy i Bzymianie używali dróg 
zaopatrzonych w stosowne dla kół rowki do 
przewożenia wielkich ciężarów, a w angielskich 
kopalniach posługiwano się od dawna belkami 
drewnianemi, po których toczono wózki do 
przewożenia odłamów węgla lub rud żelaznych 
przeznaczone. Dopiero jednak Anglik Stephen­
son wpadł na myśl zastąpienia belek szynami 
żelaznymi, a siły koni ruchomą maszyną pa­
rową.

W ten sposób powstała kolej żelazna w 
naszem teraz rozumieniu.

Pierwsza na kuli ziemskiej była kolej że­
lazna ze Stocktonu do Darlingtonu, w Anglii, 
mająca 6 mil angielskich, czyli około 10 kilo­
metrów długości oddana do użytku publiczne­
go 25 września 1825. Po niej zbudowano i 
otwarto w dniu 15 września 1830 kolej z Li- 
werpolu do Manchestru. W 10 lat potem były 
już wszystkie większe miasta angielskie połą­
czone z sobą koleją żelazną.

Na stałym lądzie europejskim pierwszym 
krajem, który dostał kolej żelazną, była Belgia, 
która zbudowała kolej z Brukseli do Mechlina 
w roku 1835. IV Niemczech zbudowano w kil­
ka miesięcy później i oddano do użytku publi­
cznego dDia 7 grudnia 1835 kolej z Norym­
bergii do Furth. Dopiero w dwa lata potem 
zbudowano kolej żelazną z Lipska do Althen, 
a w r. 1838 połączono koleją żelazną Poczdam 
z Zehlendorfem pod Berlinem. W Austryi pierw­
szą była oddana do użytku w r. 1836 kolej z 
Wiednia do Berna morawskiego. Z miast pol­
skich pierwszy otrzymał, jeżeli się nie myli­
my, kolej żelazną Kraków za czasów jeszcze 
swej samodzielności politycznej. Były to jednak 
koleje żelazne zupełnie prawie odmienne od dzi­
siejszych, koleje, których widok ten wznieciłby 
w nas tylko uśmiech politowania. Dosyć powie­

dzieć, że wymienioną powyżej pierwszą w An­
glii kolej żelazną urządzono pierwotnie do ru­
chu za pomocą koni i dopiero po roku odwa­
żono się do przyprzągnięcia do pociągu loko­
motywy, która poruszała pociąg z niebywałą 
dotychczas chyżością 10 kilometrów na godzinę.

Z początku nie chciano się odważyć na 
jazdę koleją żelazną nocą, a gdy z przyczyny 
krótkości dnia w zimie trzeba było koniecznie 
choć części nocy zarwać do jazdy koleją żela­
zną, to odprzęgano od pociągu za nastaniem 
zmierzchu lokomotywę, a przyprzęgano konie,' 
które wydawały sio pewniejszemi w nocy od 
lokomotywy. Jeszcze w r. 1842 były takie ko­
leje w Niemczech z pociągami z lokomotywą 
za dnia, a końmi w nocy.

Stosownie do tego stanu rzeczy i wagony 
dla pasażerów były bardzo pierwotne. W ogól­
ności nie było z początku różnicy między po­
ciągami towarowymi a osobowymi. Osoby łado­
wano poprostu na wagony odkryte lub, co naj­
więcej, w dach zaopatrzone. Dlatego ludzie za­
możni uprzyjemniali sobie podróż koleją żela­
zną w ten sposób, iż jechali własnymi powo­
zami, umieszczonymi na wagonach takich, ja ­
kich się używa teraz do przewozu węgla lub 
drzewa. Zwykli pasażerowie jechali nieraz wśród 
pak, napełnionych towarami.

Bardzo ciekawą jest opinia o kolejach że­
laznych jednego z niemieckich Towarzystw le­
karskich, które oświadczyło się przeciw używa­
niu przez ludzi kolei żelaznych, twierdząc, iż 
szybka jazda (ówczesna!) szkodzić będzie bar­
dzo zdrowiu przez trzęsienie, a szybkie miga­
nie się przed oczami przedmiotów, znajdujących 
się koło toru, wywoływać choroby umysłowe! 
A dziś! Bozwój kolei żelaznych z małym wy­
jątkiem na całej prawie kuli ziemskiej prze­
szedł najbujniejszą wyobraźnię wynalazcy i do­
szedł do stopnia, który stanowi prawdziwą 
chlubę naszych czasów, a przecież nie mo­
żna wątpić, że boleje żelazne nie zatrzymają 
się w dzisiejszym stanie, lecz będą rozwijać się 
i doskonalić dalej.

R . M .

I t i i  nteracłLO-artystycziiB.
(j. piętrz.) Witold Kozłowski. „W po­

rządnym domu11. Tragifarsa powieściowa. — 
Łódź. 1911.

„Tragifarsą powieściową" nazwał Kozłow­
ski satyrę obyczajową: „W porządnym domu11. 
Autor wprowadza nas w środowisko domu mie­
szczańskiego o „wyższych11 aspiracyach, gdzie 
plotki, nasiawanie na cześć cudzą, pomiatanie 
tern, co szlachetne i czyste, jest na porządku 
dziennym, Naturalnie rej wiodą kobiety: pani 
domu przy pomocy siostry. Obserwacya życiowa 
jest w powieści wielka. Sylwetki męskie usuwa 
autor na plan drugi, tak rozmiłował się w ma­
lowaniu ohydy „płci pięknej". Sytuacyj jasnych 
jest w powieści bardzo niewiele. „Porządny" 
dom — to męty społeczne, kryjące brud swój 
pod płaszczykiem konwenansów i blichtru to­
warzyskiego. „Pani domu" należy do wielu do­
broczynnych towarzystw, jest damą pobożną, 
zapełniającą swą osobą każdy kąt towarzyski — 
co nie przeszkadza, że wartość jej etyczna ró­
wna się zeru, że zatruwa obłudą i najwstrę­
tniejszym fałszem całą atmosferę domu. Nawią­
zanie stosunku z niejakim Kłonickim i zgubie­
nie listów kompromitujących kładzie dopiero 
kres tej Abderze obyczajowej,, którą tak silnym 
nakładem farb czarnych odmalował Kozłowski. 
Akcya powieści prowadzona bardzo zręcznie. 
Dyalog potoczysty i literacko pewny. W nie­
których sytuacyach dużo ciętego dowcipu.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W piątek, 11 sierpnia, „Sztygar", opere­
tka w 3 aktach K. Zellera.

W sobotę, 12 sierpnia, „Miłość cygań­
ska11, operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę, 13 sierpnia, „Księżniczka 
dolarów11, operetka w 3 aktach Leona Falla.

W poniedziałek, 14 sierpnia, „Dziecko 
księcia", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek, 15 sierpnia, „Hrabia Luksem­
burg", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We środę, 16 sierpnia, „Rozwódka", ope­
retka w 3 aktach L. Falla.

We czwartek, 17 sierpnia, „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek, 18 sierpnia, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara. Rozpo­
cznie z powodu uroczystości 81 rocznicy Uro­
dzin Najjaśniejszego Pana Hymn ludowy.

W sobotę 19 sierpnia, „Dziewczyna z lal­
ką", operetka w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę, 20 sierpnia, „Sztygar", ope­
retka w 3 aktach Zellera.

W poniedziałek, 21 sierpnia, „Piękna He­
lena", operetka w 3 aktach I. Offenbacha.

We wtorek, 22 sierpnia, „Manewry je ­
sienne", operetka w 3 aktach I. Kalmana.

Repertuar »Teatru Nowego®.
W piątek, o godzinie 8 wieczorem, „Pan­

ny na wydaniu".

0 RAPPERSWYL
R appersw yl, 8 sierpnia.

Wczoraj, tj. w poniedziałek, odbyło się 
posiedzenie Komisyi finansowej Muzeum. 
Sprawozdanie wykazuje wydatki na zakupy 
za rok ubiegły w sumie 431 fr. 99 cent., na 
wydatki zaś administracyjne 14.448 fr.

Wskutek ciągle rosnącego deficytu, ka­
pitał żelazny Muzeum jest od s z e r e g u  lat na­
ruszany, tak, że obecnie kapitał ten wynosi 
19.161 fr. 27 cent.

Na posiedzeniu omawiano obszernie je ­
den z głównych zarzutów, stawianych Zarzą­
dowi, mianowicie lokowanie pieniędzy muze­
alnych na giełdzie. Otóż sprawa ta tak się 
przedstawia: Niektóre fundusze, jak n. p.
część kapitału stypendyjnego im. hr. Ostrow­
skiego, lokowano rzeczywiście na kolejach 
lombardzkich, i tak w r. 1890 kupiono 207 
akcyj po 500 fr.; akcye te miały przedtem 
kurs 544 fr., obecnie kurs ten spadł i wy­
nosi tylko 280—292 fr. z powodu tego, że 
zaniechano losowania tych akcyj. Papiery je ­
dnak podnoszą się i jest prawie pewna na­
dzieja, że będą dobrze stały.

Koraisya uznała w dalszym ciągu, że 
Zarząd d o b r z e  gospodarował, bo fundusz 
hr. Ostrowskiego powiększył się ogólnie o
100.000 franków. „Gdyby nawet — brzmi o- 
świadczenie Komisyi — na akcyach lom­
bardzkich była nieznaczna strata, to ona już 
dawno została powetowana".

W r. 1911 wynosił zysk ze sprzedaży 
papierów wartościowych 631 fr. 36 cent., 
sprzedono bowiem niektóre akcye ze stratą 
3878 fr. 21 cent., atoli rentę rumuńską 
sprzedano z zyskiem 4508 fr. 57 cent.

Obszerną dyskusyę wywołała kwestya 
podatkowa.

Jak widać ze sprawozdania, opłacają 
różne fundusze, będące w zarządzie Muzeum, 
znaczne podatki; i tak n. p. podatek od fun­
duszu hr. Ostrowskiego wynosi aź 4.432 fr. 
za rok 1910, tj. V* część dochodu. Postano­
wiono przeto rzecz tę zbadać pod względem 
prawnym, czy nie dałoby się uzyskać całko­
witego lub częściowego zwolnienia od poda­
tku. Nie zastanawiano się nad pokryciem 
niedoboru w budżecie za rok 191J. Budżet 
ten uchwalono w dochodach na 11.680 fr., 
w rozchodach na 16.735 fr., pozostaje więc 
niedobór w kwocie 5.075 fr.; uchwalono ró­
wnież budżety dla funduszów: hr. Ostrow­
skiego, im. T. Kościuszki, wykonawczego, 
cichej kasy literackiej, oraz funduszu anoni­
mowego z r. 1893.

Wobec deficytu zarząd Muzeum zmu­
szony będzie zapożyczyć się znowu w kapi­
tale żelaznym; Komisya jednak spodziewa się, 
że społeczeństwo zechce finansowo poprzeć 
Muzeum i dopomoże mu w tein trudnem po­
łożeniu.

Komisya znalazła wszystkie księgi ka­
sowe w n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u ,  wobec 
tego proponuje udzielenie zarządowi abso- 
lutoryum.

Sprawozdanie to będzie jeszcze prze­
dłożone pełnej Radzie.

Dziś rano odbyło się w sali hotelu Du 
Lac posiedzenie Rady muzealnej wraz z za­
proszonymi mężami zaufania, na którem po­
stanowiono dopuścić na posiedzenie korespon­
dentów pism polskich i wybrać dla rozpa­
trzenia, zarzutów, stawianych zarządowi, ko- 
misyę złożoną z 7 członków, a to: z 5 człon­
ków z mężów zaufania: Libickiego z War­
szawy, Sokołowskiego A. z Krakowa, prof. 
Strońskiego z Krakowa, dyr. Czołowskiego i 
dr. Dwernickiego ze Lwowa i 2 członków 
Rady muzealnej: prof. Laskowskiego z Ge­
newy i dr. Tarnawskiego z Przemyśla.

Komisya ta zbada na miejscu wszystkie 
zarzuty, przesłucha wszystkich stawiających 
zarzuty, sprawdzi stan rzeczy na miejscu i 
zostawia się jej uznaniu, czy potem zechce 
przyjść z wnioskami ogólnymi, czy nie.

Przy badaniu komisyi mają być obecni 
członkowie Rady, osoby zaproszone i stawia­
jący zarzuty.

Przesłuchani zostaną: Żeromski, Kope­
ra, Czołowski, Szpotański, Sokolnicki, Kar­
czewski, Urbański, Gembarzewski, Kłyszew- 
ski, Gierszyński i Kleczkowski.

Na tem posiedzenie zamknięto i udano 
się na zamek.

Przedwczoraj i dziś przyjechali jeszcze 
do Rapperswylu pp.: J. Śliwowski z warszaw­
skiego Dziennika Powszechnego, A. Karcz z 
Noiccj Reformy, prof. Stroński z Krakowa, 
Libicki z Warszawy, Ciuchciński i dr. Dwer­
nicki ze Lwowa, dr. Bandrowski z Krakowa, 
W. Studnicki z Wilna, dr. Flach z Krakowa, 
dr. Gertler z Krakowa, dr. Gierszyński i Klecz­
kowski z Paryża, oraz Żeromski z Bretanii, 
który w myśl telegramu, uchwalonego na 
wniosek red. Frylinga, stawił się mimo cięż­
kiej choroby żony.

Przy 40° gorącu praca trwa od rana do 
zmierzchu — jaki przyniesie wynik, nie dziś 
jeszcze powiedzieć nie można.

A. S.
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R appersw yl, 11 sierpnia. (Tel. pryw.). 

^czoragsze przesłuchanie trwało od 10 rano. 
Przesłuchano Karczewskiego, Kłyszewskie- 
go, Żeromskiego, który zeznał, że czuje się 
^częśliwym, iż zarzut co do wycinków 
Chodźki okazał się nieprawdziwy. Wasilew­
ski telegrafował, że nie widział, aby Ruży- 
cki używał elzewirów jako tarcz strzelni- 
ctych. Czołowski stwierdził, że Sokolnicki za 
Pośrednictwem bibliotekarza Karczewskiego 
zakupił od Muzeum 30 pak dubletów książ­
kowych za 500 kor. Jedna skrzynia tylko, 
Ootąd nie wyekspedyowana, przedstawia war­
tość 500 franków. Sokolnicki okazał goto­
wość zwrócenia Muzeum wszystkich duble­
rów za zwrotem 500 franków. Libicki zupeł­
no znużony musiał o godz. 8 wieczorem u- 
o&ó się do ogrodu zamkowego dla wytcknie- 
ai&. Komisya zamierza skończyć w nocy prze­
pchanie , które Libicki po mistrzowsku i 
* fachowem znawstwem prowadzi. W sobotę 
Oczekiwany jest koniec Zjazdu.
. llap p ersw y l, 11 sierpnia. (Tel. pryiv.). 
Pr. Czołowski wykazał, że mąż zaufania 
oskarżających, Sokolnicki, w ostatnim mie­
l c u  wyszukał w bibliotece około 5000 to­
rfów rzekomych dubletów, które nie były 
^ciągnięte do inwentauza. Kupił je za 500 
Pnków  na podstawie układu z poprzednim 
ojbliotekarzem. W pozostałej skrzyni znale- 
zk>no dobry egzemplarz Kroniki Stryjkow­
skiego z r. 1582, druki polskie z XVII. w., 
^iele dzieł i broszur, odnoszących sie do 
1831 r. “

Karczewski nie chciał zeznawać. W je ­
go imieniu oświadczył Szpotański, że Kar­
czewski będzie skarżył przed sądami szwaj­
carskiemu o obrazę czci.

Dziś przed południem nastąpią jeszcze 
niektóre oględziny w Muzeum, poczem komi­
k a  w ciągu całego dnia opracuje 60 za- 
Tzutów.

Słychać, że komisya jest zdania, iż 
Część zarzutów, to drobnostki, inna część 
nieprawdziwa, z wyjątkiem stwierdzonej świe- 
Zo sprzedaży dubletów. Komisya podniosła, 
j-e w Muzeum potrzebna jest w niejednym 
kierunku zmiana systemu. Uznawał to zarząd 
Muzeum, ale z braku funduszów nie mógł 
z>nian wprowadzić,

Kronika rzymska.
(Starożytności).

(Ciąg dalszy).
Rząd włoski czyni co może, aby zapo­

wiedz „exodusowi“ arcydzieł, przedmiotów 
Pierwszorzędnych, czyni to inteligentnie, pod­
trzymując tern samem ceny, a patrząc przez 
Szpary na wywóz przedmiotów mniejszej wa­
gi. W tym celu zaprowadzone zostało cło 
Wywozowe. Każdy zabytek musi przejść przez 
biuro eksportowe, opłacićj 4 proc. cła, we- 
ólug oceny, jaką naznaczą, i posiadać odpo­
wiednie świadectwo, inaczej będzie zatrzy­
many na granicy, oclony zwykle wysoko i 
Wypuszczony lub też cofnięty, jeśli jest cał­
kiem pierwszorzędnej miary. Ktoś na przy­
kład kupił obraz za sto franków, jeśli zrobił 
óobiy interes, prawdopodobnie spotka się w 
biurze wywozowem z oceną pięć, dziesięć ra­
ty wyższą, od której mu policzą koszta cel- 
^e. Nie można wcale mieć za złe rządowi, 
k® tak postępuje, inaczej w krótkim czasie 
Większa część prywatnych zbiorów wyniosła­
by się za granicę i jednocześnie obniżyłyby 
s'.§ ceny. Zdarza się atoli, że i całkiem
Pierwszorzędne antyki, zupełnie prawidłowo, 
k j. z zachowaniem wszelkich formalno­
ści, przechodzą granice państwa. Rozmaicie o 
mna mówią...

I  tak np. niedawno okazało się, że 
W muzeum w Frankfurcie wypłynęła na 
Wierzch marmurowa Pallas Atene, starożytna 
kcpia z posągu słynnego Mirona, greckiego 
Jzeżbiarza. jedyna kopia posągu, jaka się 
^echow ała . Włoskie gazety uderzyły na
aW'm, trochę po niewczasie, gdyż wiadomość 
Schwyciły z niemieckich dzienników. Kopia 
v*irona i to jeszcze do tego znaleziona w 
ftym ie? Tego już było zanadto! Od nici do 
kłębka, dowiedziano się, że posąg znaleziony 
z°stał przed trzydziestu dwu laty, przy ko- 
PaQiu fundamentów na ulicy Gregoriana, 
^  sercu Rzymu, że niedawno został przewie­
wny do Neapolu i tam przeszedł przez 

Wszystkie formalności i został wypuszczony
la,ko „mierna kopia", wsadzony na okręt,
Poki nie znalazł się w Niemczech.

Instytuty archeologiczne rozmaitych 
Państw posiadają w Rzymie swoich profeso- 
J?W, którzy odgrywają role, przypominające 
f l0jako role wojskowych attaches przy am- 

tyadach. Odkryć tajemnice, zbadać teren, 
Mieć własne, prywatne stosunki, działać 
jWykle na własną odpowiedzialność, wcho- 
Zl poniekąd w zakres tych ludzi nauki, kie- 
?Wanych pragnieniem wzbogacenia zbiorów 
^tystych. Jestto zapewne specyalność Włoch, 

P^ '0  nad antykami rozciągnięta jest prawie 
? Sama czujność, co nad tajemnicami woj- 
kowemi. Znajdzie się zaś zawsze usłużny

człowiek, który za gotówkę podejmie się 
przewieźć to i owo na lazurowe morze, czy 
to w czarownej zatoce Neapolitańskiej, czy 
w porcie Genui, lub na lagunach królowej 
Adryatyku. Zdaje mi się nawet, że pomiędzy 
pośrednikami w starożytnościach, istnieją 
znane wtajemniczonym indywidua, mające 
ustaloną praktykę w tym względzie.

Włoska prasa — skoro się rzecz wy­
kryje — rozpoczyna niezwłocznie kampanię 
dziennikarską, przypomina stare i nowe grze­
chy, piorunuje na przedawczyków, niemal 
tak, jak się dzieje w W. Ks, Poznańskiem 
z polską ziemią w warunkach nieco powa­
żniejszych. Niedawno p. Konrad Ricei, zna­
komity dyrektor wydziału sztuk pięknych w 
ministerstwie oświaty, krytyk sztuki i zna­
wca, musiał wysłuchać całego szeregu jere­
miad dzienników rzymskich na punkcie uro­
nionych arcydzieł, jakie znalazły gościnę za 
granicą. Zadanie p. Konrada Ricci i położe­
nie wogóle nie jest łatwe... Rząd włoski nie 
może zakupy wa ćwszystkich wykopalisk, inaczej 
wyczerpałby się skarb państwa, nadewszyst- 
ko nie może płacić wysokich cen, jakie daje 
zagranica. Właściciele znów potrzebujący go­
tówki, są tego samego zdania co Z. hr. Tar­
nowski z Galicyi, że obraz „Lisowczyk“ jest 
wprawdzie bardzo piękną rzeczą, ale jeszcze 
piękniejszą są wielkie dobra ziemskie. Ztąd 
idzie ciągłe szarpanie się między władzami 
rządowemi a publicznością. Rząd włoski ofia­
ruje 200.000 franków, tymczasem są już 
oferty na 500.000.... Muzea włoskie przepeł­
niono już arcydziełami, ani poczują Włochy, 
jeśli to i owo wyjdzie za granicę — myślą 
sobie prywatni. Pomimo tego zasada zostaje 
zasadą i rząd spisał już ogromny katalog 
państwowy zabytków włoskich, na których 
położył veto wywozu, nawet w zbiorach pry­
watnych. Niektóre obrazy np. są opieczęto­
wane z tyłu z urzędu, starannie zamknięte 
w ramie, tak, że nieraz wyradza się absolu­
tna niemożliwość skontrolowania deski. Od 
czasu do czasu przecie rząd włoski nabywa 
ważniejsze antyki, zwłaszcza posągi marmu­
rowe, dla których przeznaczone jest nowe 
muzeum w Termach Dyoklecyana, na placu 
Termini. Takim sposobem znalazły się tam 
wspaniałe zbiory książąt Boncompagni-Ludo- 
visi, kiedy ich majątek się zachwiał, tam 
także znalazła przytułek, godny arcydzieła 
„Dziewczyna z Anzio“, posąg znaleziony 
przed trzydziestu laty w gruzach willi Ne­
rona w Autium, przedstawiająca Antygonę, 
czy też jakąś inną postać z greckiej histo- 
ryi, jeszcze bliżej nie wyjaśnioną, gdyż ka­
żdy z archeologów w inny sposób sobie ją  
tłumaczy. Pobieżnie tutaj wspomnę o wspa­
niałym złotym skarbie znalezionym w jednym 
z grobów w Palestynie, złożonym dziś w Mu- 
seo Kircheriano, gdzie się znajduje niemniej 
sławna Cista Ficorani, bronzowe ryte pudło, 
dzieło etruskiego mistrza.

Jednakowoż, rozmaite pierwszorzędne 
zabytki wywędrowały cichaczem za ocean. 
Muzeum w Bostonie (dokąd dostały się po­
dobno także i niektóre falsyfikaty), dzięki 
p. Warren, posiada płaskorzeźbę dotąd nie- 
wydaną, należącą do płaskorzeźby Ludovisi 
„urodziny Afrodyty", zwanej także tronem 
Ludovisi. Obie części znaleziono razem, ale 
następnie rozproszyły się ułamki, z wielką 
szkodą dla całości. Podobny los spotkał słyn­
ną A ra  pacis (ołtarz pokoju), wystawioną za 
Augusta, dotąd nawet jeszcze nie odkopaną 
w całości, gdyż przykrywa ją  pałac Fiano na 
Corso. Niektóre ułamki znajdują się w po­
siadaniu miasta, inne oddawna wmurowane 
zostały w przednią fasadę willi Medici (fran­
cuskiej Akademii sztuk pięknych) na Pincio, 
zkąd je trudno przyjdzie wydostać.

W temże samem Muzeum w Bostonie, 
chlubią się posiadaniem trójnoga z VI. wie­
ku przed Chrystusem, znalezionego w dawnej 
Etruryi, może Chiusi lub Arezzo. Trójnóg 
dlatego jest cennym, że' go zdobią płasko­
rzeźby : Chimera i Perseusz, Atena, sfinksy 
Peleusz i Tetis i t. d. Na to odpowiedzieć mo­
żna : Muzeum w Kapitolu posiada przepyszną 
Chimerę bronzową i historyczną wilczycę, 
dwa unikaty sztuki etruskiej, jakich nie ła­
two jest znaleźć. Z tem wszystkiem, korci 
Rzymian, jeśli zagranica co nabędzie, dlatego, 
że marzeniem byłoby posiadać monopol przed­
miotów, ściągających do Włoch corocznie mi­
liony cudzoziemców.

Muzeum w Filadelfii posiada znów tors 
Wenery i maskę marmurową bóstwa rzeczne­
go, znalezione w Teano. „Metropolitan Mu­
zeum" w Nowym Jorku nabyło przed kilku 
laty bardzo ciekawy posąg starej kobiety idą­
cej na targ z prowiantami, może oznakę skle­
pu — na który natrafiono przy kopaniu fun­
damentów około Kapitolu, dzieło greckiego 
dłuta. Wiadomem zaś jest, że wszystko co 
jest greckie, posiada osobliwą wartość arty­
styczną. Niemogąc więc, jak uczyniła An­
glia, zabierając płaskorzeźby Partenonu, lub 
berlińskie Muzeum płaskorzeźby z trojańskich 
czasów, ogołacać rzymskich zbiorów, yankesi 
zadowalają się urwaniem czegoś z artysty­
cznego skarbca Włoch, niewyczerpanego je ­
szcze w odkryciach. Minęły już czasy, kiedy 
Napoleon I. rabował we Włoszech co się 
dało, wywożąc skarby sztuki do Paryża, sku­

tkiem czego utworzyły się kolosalne zbiory 
Luwru.

dalszy nastąpi).
Adam  Daroioski.

OSTATNIA POCZTA.

* Wiener Zeitung  ogłasza rozporządze­
nie P. Ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie włączenia okręgu sądowego Załoźce do 
powiatu politycznego Zborów.

=  Jak się dowiaduje Biuro kor.-tel., 
PP. Ministrowie Z a l e s k i ,  M a r e k  i 
W i d m a n n otrzymali godność tajnych 
radców.

=  Z Wiednia donoszą prywatnie, że 
br. Gautsch konferował wczoraj z kierowni­
kami Ministerstwa handlu i Ministerstwa ko­
lei, a to w sprawie nowych propozycyj, ja ­
kie rząd węgierski w k w e s t y i  m i ę s n e j  
uczynił. Po otrzymaniu bowiem referatu re­
ferentów, wysłanych do Wiednia, rząd wę­
gierski poczynił propozyeye kompromisowe. 
Konferencya austryackiego P. Prezydenta Mini­
strów z P. Kierownikami owych Ministerstw 
odnosiła się właśnie do stanowiska Austryi.

=  Wspólny P. Minister skarbu br. B u­
r i a n  powrócił do Wiednia z podróży inspek­
cyjnej po Bośnii i Hercegowinie.

=  Z Ołomuńca donoszą, że na wypa­
dek, gdyby czeskie żądania szkolne w Oło­
muńcu przez gminę nie zostały uwzględnio­
ne, przyjdzie z początkiem roku szkolnego 
do s t r a j k u  w s z k o ł a c h .

=  Wczoraj w południe c a r  na Polu 
Marsowem w Petersburgu odbył przegląd ba­
talionów chłopięcych, w których skład wcho­
dziło 5681 chłopców z rozmaitych miast Ros- 
syi. Chłopcy wykonali ćwiczenia wojskowe i 
gimnastyczne, wkońcu odbyli defiladę przed 
carem, który wyraził się z uznaniem o spra­
wności batalionów.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  l o r d ó w  
lord prezydent tajnej rady Vi.seounte Mor- 
ley w odpowiedzi na zapytanie Lansdowne’a 
i Middletona złożył następujące oświadczenie:

Jeśli bill parlamentarny dziś wieczorem 
miałby upaść, to monarcha zgodzi się na za­
mianowanie tylu parów, że ich liczba wy­
starczy na przeciwdziałanie wszelkim możli­
wym krokom stronnictwa opozycyjnego.

=  Do Berlina donoszą z Medyolanu, 
że b. k r ó l  M a n u e l  wystosował do dawnych 
członków dworu zmarłej królowej Maryi Pii 
list, w którym dziękował im za służbę i pro­
sił nadal o wierność, ponieważ niedaleki jest 
dzień, w którym spodziewa się znowu za­
siąść na tronie w Lizbonie.

=  Dziennik urzędowy w Sofii ogłasza 
dekret, rozpisujący w y b o r y  do S o b r a n i a  
na 17 października.

=  W s p r a w i e  a l b a ń s k i e j  dono­
szą z Konstantynopola: Porta odrzuciła żą­
dania, wyrażone w memorandum klubu al­
bańskiego, z tego powodu, że nie jest pe­
wne czy odpowiadają one życzeniom ogółu 
Mahometan albańskich. Doniesienia dzienni­
ków, jakoby Rada ministeryalna postanowiła 
zniżyć podatek od baranów w całej Albanii, 
jest nieprawdziwe. Kwestya ta będzie usta­
wowo uregulowana przez Izbę.

Co do służby wojskowej rząd jest zda­
nia, że niema powodu do zmiany postano­
wień.

Sprawę budowy dróg i szkód rząd ma 
na oku.

Fakt odrzucenia skromnych żądań Ma­
hometan albańskich, nie wychodzących po za 
granice koneesyj, przyznanych Malissorom, 
wywołał wielkie wrażenie w kołach maho- 
rnetariskich.

Rząd, głoszą, przeoczą zupełnie możli- 
wośó ruchawbi wśród Albańczyków maho- 
metańskich. Pienrsze oznaki powstania w po­
łudniowej Albanii dają się już obecnie zau­
ważyć.

T f GEJ
W iedeń 11 siepnia. P. Minister wy­

znań i oświaty zamianował zastępcę nauczy­
ciela w seminaryuin nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu, dr. Piotra H r a b i k a ,  
nauczyciolem głównym w tym zakładzie.

P. Minister rolnictwa zamianował Jó­
zefa F a l k o w s k i e g o ,  weterynarza powia­
towego, inspektorem weterynaryjnym w Na­
miestnictwie lwowskiem.

P oznań , 11 sierpnia. {Tel. pryw). W 
roku zeszłym odbył się w Inowrocławiu ob­
chód Grunwaldzki. Za urządzenie obchodu 
wytoczono proces redaktorowi D ziennika K u ­
jawskiego o rzekome przekroczenie ustawy o 
stowarzyszeniach, oraz o podburzanie do 
gwałtów. Proces odbył się przed Izbą karną 
w Inowrocławiu, która wydała wyrok uwal­
niający. Na wniesioną przez prokuratoryę re- 
wizyę, przekazał obecnie sąd Rzeszy sprawę

raz jeszcze do rozpatrzenia Izbie karnej w 
Bydgoszczy. Rozprawa odbędzie się w pa­
ździerniku.

Częstochowa, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Gubernator piotrkowski nałożył karę 50 ru­
bli lub miesiąca aresztu na właściciela kine­
matografu w Częstochowie za posiadanie płyt 
gramofonicznych z hymnami narodowymi.

W arszawa, 11 sierpnia. (Tel. pryw .). 
W październiku zacznie tu wychodzić nowe 
pismo p, t. Przemysł Krajowy. Będzie to po­
pularny miesięcznik, mający na celu szerze­
nie hasła popierania przemysłu krajowego.

W arszaw a, 11 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Pani Hipolitowa Wawelbergowa ofiarowała
50.000 rubli na utworzenie nowej instytucyi 
oświatowej.

Lódź, 11 sierpnia. (Pet. Ag.) Fabryka 
Rosenblatta zgorzała, Luriego zgorzała cze-O t ' D O  v
ściowo, fabryka! Maczka poniosła pół milio­
nową stratę z powodu pożaru.

P e te rsb u rg , 11 sierpnia. (Tel. pryw .). 
Biecz donosi, że opiekun honorowy domu 
wychowawczego, gen. Brok, wydał rozporzą­
dzenie, zabraniające lekarzom rozmawiania 
w przytułku po polsku.

Londyn, 11 sierpnia. Izba gmin przy­
jęła  256 głosami przeciw 158 postanowienie, 
że członkowie tej Izby mają otrzymywać 
płacę 400 funtów ster!. rocznie.

Londyn, 11 sierpnia. Strajk woźniców 
zażegnany.

Londyn, 11 sierpnia. W Colchester 
cała załoga wczoraj nagle otrzymała rozkaz 
trzymania się w pogotowiu, by mogła lada 
chwila odejść do Londynu, W Aldershot stoi 
także w pogotowiu 10.000 żołnierzy. Wojsko 
i polieya pilnują linii kolejowej i mają roz­
kaz powstrzymać (.każdego, któryby chciał 
przyjrzeć się przygotowaniom. Przypuszczają, 
że wojsko jeszcze w nocy odjedzie do Lon­
dynu.

Z Izby lordów.
Londyn, 11 sierpnia. Obrady w Izbie 

wyższej do samego końca były wysoce dra­
matyczne. Po namiętnych apelach przedsta­
wicieli obu obozów opozycyi, lorda Selborne 
i lorda Curzona, przystąpiono do głosowania 
nad pytaniem, czy Izba lordów ma obstawać 
przy wnioskach Lansdowne’a. Była to chwi­
la krytyczna. Jeśliby wniosek Morleya, żą­
dający, by Izba nie obstawała przy tych 
wnioskach, upadł, to kraj znalazłby się wobec 
nowego przesilenia.

Wynik głosowania długo był wątpliwy, 
powoli jednak stawało się jasnem, że rząd 
odniósł zwycięstwo, choć zwolenników lorda 
Halsbury’ego było więcej, niż się spodziewa­
no. Ale i rząd znalazł niespodziewanie po­
parcie, gdyż kilka biskupów i szereg unio- 
nistów głosowało za rządem.

W kuloarach i przed nimi był wielki 
natłok. Ministrów Haldane i Morley witano 
serdecznie, gdy wychodzili z sali obrad. 
Lansdowne i jego zwolennicy po oddaniu 
swych głosów wyszli z sali i czekali w kulo­
arach na wynik głosowania. Gdy ogłoszono 
wynik, liberalni parowie wznieśli okrzyki 
radosne. Kilku unionistów sykało.

Wielu liberalnych członków Izby wyższej 
pobiegło szybko do drugiej Izby, aby tam 
obwieścić radosną nowinę. Ministeryalni 
członkowie Izby gmin powstali z miejsc i 
wznosili okrzyki.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
W ied eń , 11 sierpnia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Sohlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659‘—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 854'—, Akcye Anglobanku 
328-50, Akcye TJnionbanku 630 50, Akcye 
Liinderbanku 546 50, Akcye Bankvereinu 
550-75, Akcye Bodencredit 1318'-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 690-—, 
Akcye kolei państwowych 745 50, Akcye 
kolei Południowej 123-25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej — , 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Aipiny 839 50, Akcye Kima Muranyi 694-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2770'—. 
Akcye Fabryki broni — -, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 325-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 795'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —1—. 
Renta majowa 92-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 92-15, Węgierska Renta koronowa 
92-20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-85, 4 prc. Listy .Banku 
hipotecznego 92 80, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99 '—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego '92'50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-55, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92 80 , 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 88-90, Losy ture­
ckie 252-25, Marki 117-47, Rubel 254-—.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam K rechowiecki.
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r Chłodnrs; wenecki, Lody z pianką, Kawa mrożona, Mazauran, Poncz 
rzymski, Kul© hiszpańskie 
z krem em , G a r n u s z k i  
z p o z i o m k a m i  poleca s 
W ładysława PODHA1 iCZA w e Lwowie, przy ulicy Akademickiej 1. 5-

i . .. ■ 0 . : v» a i i m  z m j  n A U d b u g i a U )  a

Cukiernia z werandą
1

i
NADESŁANE.

H E L I O S . K in e m a t o g r a f  a r t y ­
s t y c z n y  w  F i lh a r m o n i i .  Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia“ w so­
botę, niedzielę i święta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pół do 9 wieczorem.

P o s z u k u je  s i ę  k u p n e

starych MEBLI mahoniowych
a le  ifj d o b r y m  s t a n ie .

Zgłoszenia pod „FEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Na czas wyjazdów letnich
najbezpieczniej

przechowuje się
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

S -oJ ia ł i  Łalaena.
Prospekty wydaje się na życzenie.

Do najecie
przy ul. Asnyka 1. 7,

w, pa i*t erze:
6 pokoi, przedpokfij, kuchnia, loggia.

Elektryczne urządzenie, 
na S. piętrze s

6 pokoi, przedpchdj, kuchnia, loggia.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na 11. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego i. 10 od 12 do 4 po południu.

Rł> ag v&> jSwz35> s,ck <3f>^
W W W  W  W W W  W W W  w W w w

Komitet obchodu se tn e j ro czn icy  u ro d z ił J .  S ło­
w ackiego  w e L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niamojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując, papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  s ieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia wc wszystkieh 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. .Niemojowskiego 

we Lwowie.

W W W  W W W W W  W W W

K u r y s r  f t c l s j o w y
ważny od i  maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan, Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa-
Dnia 11 sierpnia 1911.

Hotel GeorgeJa.
Pp. A hr. Męcińslci z Dukli, Z Mar- 

morosz z Karowa,

Hotel Europejski.
P. B. Szopen z Bossyi.

Ylctoria.
P. E. Puchalski z Dworek wielkich. 

H otel p od  T rzem a M urzynam i,
P. E. Jahn z Dydiatyez.

€  3 0  J3r a r  i  $

Lwowskie] Izby handlowi \ przniRysłowsj,

Lwów, dnia 11 sierpnia. płaca | jądąją
w a'uta kor.

i .  Akeye za sztukę. K h | K h
Banku hip. gai. po200 zł. (400kor.) 690 - 698 -
Banku gal. dla handlu i przem,

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 448 - 455 -
Kol. Lwów-Czern.-Jussy po 200

zł. w. a. w srebrz) (400 kor.) 555 - 561 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 525 - 535 -
11. Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr. 109 70 — —

„ „ n 4*/» pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 i. po 200 k. * 92 70 93 40
„ krai. 4’/a pr. w. a. los w 51 1. 99 - 99 70
„ „ 4  pr. w, a. los w 57 1. ® 92 90 93 60

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. a
pierwsza e i u i s y a ) ..................... *** 97 - — _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 'a
los w 41'-/* l a t ...........................* 97 - — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... •** 91 80 92 50

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a‘7,.. 60 1. ■* 98 70 99 40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 0 98 50 99 20

i i i .  Obllgi za 100 kor. «
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ® 98 20 98 90
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. «. 100 70 101 40
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) o — — — —

» 4I/apr. (3em.) M 98 70 99 40
„ 4 pr. (4 em.) 90 80 91 50

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 90 80 91 50
Różyczka m. Kratowa . . . . 91 - 91 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 . . . . . . . 93 20 93 90
Pożyczka ja. Lwowa 4 pr. . . , 88 80 89 50

4 konwan. . 92 - 92 70
„ szkolna krajów, 4 pr,ODOOtK* 91 - 91 70

I T .  Losy.
M, Krakowa po zł. 30 (40 kor.). 95 - 105 -

y .  Monety.
Dukat c e sa rsk i..................... ..... . 11 34 11 44
20 frankówka ................................ 19 05 19 18
100 rubli rossyjskieh srebrnyeh 251 - 253 -
„ ,  „ papierowych 253 50 254 80

Jv0 marek niemieckich , , , . 117 30 117 80

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1595*— 1655*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 423-50 435-50
„ „ 1864 po 100 z ł......... 595-50 607-50
„ „ 1864 po 50 z ł........... 301-50 307-50

Listy zast.domen państ. po 120 z ł.5 pr. 286-50 287-50
B . D ług p ań stw a  (wszystkieh w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 s * ł* .p r .......................................116-25 116-45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................92 20 92-40

JŁ isa rs , w l e d e J f a s M e J .
Dnia 9 sierpnia 1911.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądaj 4
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- I is to p a d .....................................  92-25 92-45
styezeń-lipiec ................................ 92-20 92-40

‘«dnoiity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ................................ 95-80 96-—
kw iecień -pażdzio rn ik   95-75 95-95

93-25 94-25

112-60 113-60 

445-25

C« G bligacye ka lo jo w e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Ko). Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od pndasku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"U pr. (ostemp. akeye) . . . .  442-2
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V4 pr. . . . . . .  . 114-15 115-M
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) .................  92-75 93-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

"rolne od podatku 4 p r...... 92-85 93-85

O bJigacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 ___ •____

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej saab. za 200, 1000 i

120-50 122- -

5000 zł. 4 » r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1805 za

93-50 94-50

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 pro.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

93-50 94-50

95-65 96-65

i  r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

94-90 95-90

z r. 1887, 4 p re .................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em,

94-75 95-75

z. r. 1888, 4 p re.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

95*— 96*-

z r. 1.891, 4 p re .................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

95-25 96-25

z r. 1898. 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

95-65 96-65

z r. 1904, 4 pre .................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

95-85 96-85

kor. 4 p i  . ........................... 92-80 93-80
Eoi. gaiie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Koi, Iwowsko-ezarn.-jasskiej z roku

93-65 94-65

1294 4 pr............................................. 93-40 94-40
Kol, Aroyjcs. Kudolfa (Salzkammer- 

gai) za 400 marek 4 pr. . . . 113-75 114-75

& !ug p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota rauta 4 p r ............. 111-60 111-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-20 91.40
r obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 307-— 319-—
„ poż. urem. za 100 zł, (200 kor.) 438-— 450-—
„__ „ * , „ 50 zł. (100 kor.) 218-50 224-50

Koronowa waluta, płacą żądają

®. Obiigaeye Indemnkacyjue,
Kroacyj i S ł a w o n i i .............................. 92-25 93'25
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-85 92-85

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................  92-— 93-—
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

za 100 zł. 5 p r...................................—-— —•—
Gal. uoż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-75 93-75
Gai. ófcl. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-90 98-90
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1396

4 pre.........................................................  88-15 89-15
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re............................................—■— —•—
Poż. ss7-b. preni. za 100 frank. 2 pr. 125-— 131-—
Tnreekia obi. prem. kol. za 400 frank. 252-25 255-25

Liaty zasU w n e . Gblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los 41/*, pr. , . — — •—
Austr. zakł. k, ziem. los w 50 1. 4 pr. — •— — •—

„ obi. prem. z r. 1880 8 pr. 294-— 300-— 
„ „ ,  „ 1839 3 pr. 280-90 286-90

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-10 101-10
n tt n n n 4 pr. " 1 ‘

Gał. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110 — —•—
„ „ „ los 50 1. 4Va pr.' . 9 9 - -  100*-
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 92-80 93-80

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1. 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. zieui. 4 pr. los. 56 lat 91-50 92-50

„ 4 pr. los. 41 lat 9 7 - -  97-50
„ „ „ „ 4 pr. stara . 96-.70 97-70

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryf 
41/a pr. 515/* lat zwrotna . . . 99-— 100-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja  42 łat 4*/s p r.......  98-75 99-75

Banku ki. obi. kolej. żel. 571/, I. 4 pr. 90-75 91-75
Austro-węg. banku 50 la t 4 pre. . 96-15 97-10

„ S« Im  w. k. 4 pr. 96-15 97-10

H . Obiigaeye * prawem pb*rw?**ństw» 
za 100 zł, nosi.

Tow. żcgl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m, 4 pr. z r 1883 . . . 112-75 113-75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-75 113-75
Kolej LwSw-Czom.-.Tsssy z r. 1834.

za 300 zł................................ 86-90 87-90
Kolej Lwów-Ozern. z t . 1884 za 300

zł. 4 p r..................................  91-70 92-70
G&l. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —
Węg. gal. kol. em. 1870 na 300 zł. 5 pr. 103-10 104-10

,  * * 1890 „ 4 p r . 99-75 —

i .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 37-35 41-35
Zakł.Kred. dla handl, i przem. 100 zł, 504-— 516*—
Glary 40 zł. m. k ....................  145-— 175-—
Bożyezka m iasta insbruku 20 zł. . — —•—
Losy m iasta Krakowa 20 zł . . . 87-— 93-—

Koronowa waluta. pianą żądaj o
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 87-— 93'—
Palfy 40 zł. w .  k..................................  180 — 220—
Czerw, krzyża austr. tow. 1.0 zł. . 73-— 79—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 48-35 5ip35
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 zł. 72-— 78—
Sal.ma 40 zł. m. k.................................  246-Sal.ma 40 zł. m. k.................................  246"— 276—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —•— ——

<j„ Afecye banków (za sztukę).
gio-Austr. 240 kor. . . 328-95 329-95
iku handl. 500 zł, . . . 4147-— 4152.50

dla handlu i przem. . 658-50 659-25 
ku kredyt. 200 zł. . . . 854-50 855.50
tr. tow. esk. 400 kor. . . 794-— 798—
i  hip. 200 zł........................ 688-— 691—

dla han. i  przem. 200 zł. 450-— 453— 
, krajów koronnych 200 «i. 547-50 548-50 
stro-wgg. 1400 kor. . . 1961-— 1972—  
iązku (UnionbankjBSOO zł. 631-45 632*45 
banka związkowego 100 zł. 278-50 279-50 
i a  banka i 00 zł. . . .  28O'50 281-50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453'— 459—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 434—■

Kolei póła. ces. Ford. 1000 zł. »jlc. 5120-— 5136—  
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 300zł. 398'— 400—  

„ Lwów-Czern.-JMsy 200 zł. . . 561-— 563—  
„ Lwów-KJaparów-J aworów .loki*
400 kor..  .....................................  320-— 325—

łw etr. Tow. żeg lnaD unaju  500 sł.fak. 1182-— 1192—

L . Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow kopalń węgla w Br iii 100 zł. 780'— 784— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 301 ■— 811 --- 
Austr. tow. górnicze Aipina .100 zł. 8.37-90 838-90 
Prag. tow. Żelazn przem. 200 zł. . 2766-— 2776—
Behodniey 500 kor................................. 494-— 500—
Tur. zsrz. tytoniów. 500 franków . 325-— 328—■ 
Trif&lL io f f .  kop. węgla 70 zł. . . 261-— 262—

W e k s l e .
Bsrlin za 100 marek 5  pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35
Paryż za 100 franków . . . .  95-10
Petersburg za 100 rubli. pr. 253-50
Niemieckie banki . . . . .  117-40
Włoskie b a n k i ........................... 94-62'/s
Francuskie banki . . . .
Bswa; carskie Jsaafci . . . .

a . { ł  s i  i  j  y„
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Austr.-węg. 6 gtild. złota muaefca
20 -fran k ó w k a................................
20 -iu ark ó w k a ................................
Rossyjski półimperyal . . .  — ■—
Niem. banknoty za ICO marek . 117-37‘/s
yfłoskle banknoty za 100 lir  . 94-60
Kubie.  .........................................  2-53ya

240-62 7s 
95-30 

254-25 
117-60 

94-771/*

95-121/, 95*32

11*36

19-031/,
23*47

11*40

19*05V-j
23-51

117-57V»
94-85
2-547'

m J E M T I W w j  m  m
Bozmalte obwieszczenia.

L. ez. C. I. 242/11 (1) (8862 1 - B j
E d y k t.

Przeciw Maryi Malkut, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowem Siole przez 
Szyfrę Beis z Palezyniee pozew o uznaaie 
prawa własności i intabulaoyę do 1/8 części 
ciała fabularnego lwh. 1929 gminy Koszlaki.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie audyeneya do rozpra­
wy na dzień 24 sierpnia 1011 o godz. 8 
rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu pozwanej Maryi Mai- 
kut ustanawia się p. dr. Edwarda Galla adw. 
w Nowem Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku-

randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 1 sierpnia 1911.

L. Prez. 200 L (18) P ./ l l  (8789 2 - 8 )  
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyt posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 11 września 1911 o godz. 9 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego e. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Fryderyka Jakubowskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Karola Rei­

nera, Leona B-reźnickiego, Jana Turkiewi­
cza, Jana Dębickiego i dr. Michała Bejnaro- 
wieza.

Sambor, dnia 80 lipca 1911.

L. 18878/pr. (8873 1 .-3 )
Obwieszczenie,

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie kołomyjskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 20 września, dla grupy gmin 
miejskich na 25 września, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi handlu i 
przemysłu na 28 września i dla grupy więk­
szych posiadłości na 30 września b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 1.4 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity’ 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej' 
sca i godziny, w których wybory odbyó si§ 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie koło­
myjskim wybierają:

grupa większych posiadłości trzech (>0 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z k»łe( 
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) członkowi 

grupa miast i miasteczek dwunastu (1*1 
członków, z tych miasto Kołomyja jedena' 
stu (11) członków ;

grupa gmin wiejskich dziewięciu (-)  
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, (Lnia 6 sierpnia 1911.



Ł. 82.355/911. (8829)

O  b w i e s E ^ Ł ^ i i i e

o uzupełniających wyborach członków i zastępców członków komisyj 
powszechnego podatku zarobkowego.

W myśl postanowień §§ 16, 18 i 22 ustęp 2 ustawy z dnia 25 październjka 1896 
Cz. p. p. Nr. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych, oraz § 17 przepisów wyborczych 
(dodatek D rozporządzenia wykonawczego z dnia 28 stycznia 1897 Dz. u. p. Nr. 35 do
I. działu wspomnianej ustawy) rozpisuje c. k. krajowa Dyrekcya skarbu niniejszem na 
mocy reskryptu c. k. M inisterstwa skarbu z dnia 14 października 1907 1. 68.152 wybory 
uzupełniające członków i zastępców członków komisyi powszechnego podatku zarobkowego 
dla towarzystw podatkowych I., II., III. i IV. klasy tutejszego okręgu administracyjnego 
w miejsce ustępującej połowy członków i zastępców członków tych komisyi i wyznacza do 
przeprowadzenia uzupełniających wyborów następujące terminy:

A) w miastach Lwowie i Krakowie.
I.

Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystw podatkowych I. i II. klasy w okręgu 
rozkładowym „Izby handlowe i przemysłowe lwowska i brodzka"

dzień 20 września 1911.

II.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego I. klasy w okręgu Izby 

handlowej i przemysłowej krakowskiej
dzień 20 września 1911.

III.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego II. klasy w okręgu 

Izby handlowej i przemysłowej krakowskiej
dzień 22 września 1911

IV.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystw podatkowych III. i IV. klasy w mie­

ście Lwowie
dzień 22 września 1911.

B) w powiatach politycznych.
I.

Dla tych towarzystw podatkowych, których członkowie uprawnieni są po myśli ust. 
2-go § 18 wspomnianej ustawy do wyborów bezpośrednich, mianowicie:

Dla towarzystw 
podatkowych W okręgach rozkładowych

Dzień wyboru człon­
ków i zastępców 

członków komisyi

III. klasy
Miasto Kołomyja z gminą polityczną Wer- 
biąż niżny, oraz m iasta: Przemyśl, Stani­

sławów, Stryj, Tarnopol i Tarnów

20 września 1911

IV. klasy 22 września 1911

II.

Dla tych towarzystw podatkowych, których członkowie wykonać mają prawo wyboru 
po myśli ustępów 3, 4 i 5 § 18 powołanej ustawy w drodze prawyborów, m ianowicie:

Dla
towarzystw

podatkowych
W okręgach rozkładowych

Dzień wyboru 
wyborców 

(prawybory)

D/.ień wyboru 
członków 

i. zastępców 
członków 
komisyi

III. klasy
wszystkie powiaty polityczne z wyłącze­
niem miasta Kołomyji z gminą Werbiąż 
niżny, dalej m iast: Przemyśla, Stanisła­
wowa, Stryja, Tarnopola i Tarnowa oraz 
z wyłączeniem powiatów politycznych: 
Biała, Kraków, Oświęcim, Podgórze, Skole, 
Stryj z wyłączeniem m iast: Stryj, Wado­

wice i Drohobycz

20 września 
1911

11 paździer­
nika 1911

IV. klasy 22 września 
1911

12 paździer­
nika 1911

Wybory ad A) I. i IV. odbędą się we Lwowie, ad A) II. i III. w Krakowie, ad B)
I. w miastach: Kołomyi, Przemyślu Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

Prawybory ad B) II. odbędą się w siedzibach Urzędów podatkowych każdego po­
szczególnego powiatu politycznego, zaś wybory ad B) II. w siedzibach c. k. powiatowych 
Władz politycznych.

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do gło­
sowania otrzymają P. T. kontrybuenci od kompetentnych Władz podatkowych I. instancyi 
osobne uwiadomienia, względnie legitymacye przepisane artykułem 13 powołanego na 
Wstępie rozporządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu 
wyborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby mających się wybrać 
Wyborców, względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosowania osobne urzędowe karty 
Wyborczo.

Wyborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków 
i zastępców członków odnośnych komisyi, otrzymają obok potrzebnych kart wyborczych 
osobne karty legitymacyjne.

Warunki prawa wyboru i wybieralności,, oraz przepisane przy wyborach postępo­
wanie określają §§ 18, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tam przepisy 
wyborcze.

G. Sc. k r a jo w a  D yrfckcya sk a r b u .
Lwów, dnia 26 lipca 1911,

f i .  82.355/911.
K  mielili acli -lic ̂

hetretfend die Erganzungswahlen der Mitglieder und MitgliederstellTertreter
der Erwerbsteuerkominissionen.

Gemiiss der Bestimmungen der §§ 16, 18 und 22 Abs. 2 dós Gesetzes vom 25 Okto- 
W  1896 R. G. BI. Nr. 220 betreffend die direkten Personalsteuern und des § 17 der 
Wahlvorschrift (Beilage D der Vollzugsvorschrift vom 28 Jiinner 1897 R. G. BI. Nr. 35 
zum I. Hauptstiicke des bezogenen Gesetzes) schreibt die k. k. Einanzlandes-Direktion 
hiemit zu Folgę Erlasses des k. k. Finanz-Ministeriums vom 14 Oktober 1907 Zl. 68.152 
die Erganzungswahlen der Mitglieder und M itgliederstełlyertreter der Erwerbsteuerkom- 
^issionen fur die Steuergesellschaften I., II., I li . und IV. Klasse des h. o. Verwaltungs- 
Sobietes an Stelle der ausscheidenden Hillfte der Mitglieder und M itgliederstełlyertreter die- 
8er Kommissionen aus.

Zur Vornahme diecer Erganzungswahlen werden nachstehende Termine festgesetzt.

„Gazeta Lwowska" Nr. 183 z dnia 12 sierpnia 1911.

A) In den Siddten Lemberg und Krakan.
I.

Fur die * Angehórigen der I. und II. Erwerbsteuerklasse in den Handelskammer- 
bezirken Lemberg und Brody

der 20 September 1911.

II.
Fur die Angehorigen der I. Erwerbsteuerklasse des Handeiskammerbezirkes Krakau

der 20 September 1911.

III.
Fur die Angehorigen der I. Erwerbsteuerklasse des Handeiskammerbezirkes Krakau

der 22 September 1911.

IV.
Fiir die „Angehorigen der III. und IV. Erwerbsteuerklasse der Stadt Lemberg

der 22 September 1911.

B) In den politischen Beliorden.
L

F ur jene Steuergesellschaften, dereń Angehórige gemliss § 18 Abs. 2 des bezogenen 
Gesetzes ihr W ahlrecht unmittelbar auszutiben haben und zwar:

Fiir die Steuergesell­
schaften In den Veranlagungsbezirken

Tag der Wahl 
der Kommissionsmit- 

glieder und dereń 
Stellyertreter

. III. Klasse die Stadt Kołomyja mit der politischen 
Gemeinde Werbiąż niżny, wie auch die 
Stadte Przemyśl, Stanisławów, Stryj, Tar­

nopol und Tarnów

20 September 1911

IV. Klasse 22 September 1911

II.

Fiir jene Steuergesellschaften, dereń Angehórige ihr W ahlrecht gemass § 18 Abs. 
3, 4 und 5 des bezogenen Gesetzes Gesetzes durch Wahlmanner auszuuben haben und 
zw ar:

Fiir die 
Steuergesell­

schaften
In den Veranlagungsbezirken

Tag der Wahl 
der Wahl- 

miinner 
(Urwahlen)

Tag der W ahl 
der Kommis- 

sionsmitglieder 
und dereń 

Stellyertreter

III. Klasse

Alle politischen Bezirke mit Ausschluss 
der Stadt Kołomyja sammt der politischen 
Gemeinde Werbiąż niżny, ferner mit Aus­
schluss der Stadte: Przemyśl, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol und Tarnów sowie mit 
Ausschluss der politischen Bezirke: Biała, 
Kraków, Oświęcim, Podgórze, Skole, Stryj 
mit Ausschluss der Stadt: Stryj, Wado­

wice und Drohobycz

20 September 
1911

11 Oktober 
1911

IV. Klasse 22 September 
1911

12 Oktober 
1911

Die Wahlen ad A) I. und IV, weraen in der Stadt Lemberg, jene ad A) II. uud
III. in der Stadt Krakau, ferner die Wahlen ad B) I. in den Stadten Kołomyja, Przemyśl, 
Stanisławów, Stryj. Tarnopol und Tarnów, die Urwahlen, ad B) II. am Sitze der Steuer- 
amter jedes einzelnen politischen Bezirkes, und die Wahlen ad B) II. am Sitze der poli­
tischen Bezirksbehórden stattfinden.

Bezuglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigung zur Teilnahme an den Wahlen werden den P. T. Steuerpńichtigen seitens 
der zustandigen Steuerbehorden der I. Instanz besondere im Artikel 13 der emgangs 
bezogenen Vołlzugsverordnung yorgeschriebene Verstiindigongen beziehungsweise Legiti- 
mationon zukommen, wmlche die genaue Bezeichhung des Wahlortes und/des Wahllokales, 
die Stunde des Beginnes und des Schlusses der Wahl, wie auch die Anzahl der zu wah- 
lenden Wahlmiinner beziehungsweise Kommisionsmitglieder un,d dereń Stellyertreter ent- 
halten werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zuge- 
sbel.Lt werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewiihlten und somit zur Vornahme der Wahl der 
Kommissionsmitgiieder und dereń Stellyertreter berufenen Wahlmiinner werden neben 
den nótigen Stimmzetteln besondere Legitimationen zugestelłt erhałten.

Das Wahlrecht, die Wiihlberkeit und das yorgeschiebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§ 18, 20 und 21 des eingangs bezogenen Gesetzes und durch die dortselbst erwahnte 
Yollzugsyorschrift geregelt.

K. k . Ftnanz-iLandleiA-Direktion.
Lemberg, am 26 Juli 1911.

U. 82.355/911.

O n o B i i u , e H G

o ,ąonoitmiio'iux Birńopax ujieniB i sacTynunniB uaeuiB KOJiicnił aaraatHoro no^ainy
3apońKOBoro.

Ilic.nu uocranoB §§ 16, 18 i 22 ycxyn 2 3aKOHa 3 ftssi 25 hcobthu 1896 B. 3. ,ą. 
u. 220 o 6e3noecpeĄHHx no,ąaTKax ocoóhcthx, Ta § 17 upunuciB Bu6opuux (^OĄaTOK

po3uopu(ą-f];euu BHKOHyiouoro 3 28 crfuu 1897 B. 3. r.  u. 35 ąo I. B iM liy no-
i«iHisanoro saKona) poumicye chm u;, k. KpaeBa rZI,HpeKii,HH cicapóy b cjiiR peclpftnTy 
n,. k. MiHlc-TopcTBa cicapóy 3 ąhh  14 jkobthu 1907 u. 68.152 ĄonoBHUioui Bubopu uue- 
niB i uacTynnuidB uacHiB KOJiicnn SarautHoro 3apoÓKOBoro no^aancy n%,a,TKOBHx
TOBapucTB I., II., U l. i IV’. m u c h  TyTcniHoro a^MiHicxpan,HHHOro OKpyra b Micn,e ycTy- 
naiouoi nonoBHHH uueHiB i 3acrrynHHKiB uueHiB xhx KOMicnn i BusHauye ,a;o nepeBegpHu 
thx ĄonoBiiuiounx BHÓopiB c.A/iy rani peuHHifi:

A) b Micrax JIłbobI i IśpanoB i:

I.
J j TU KOHTpHOyCIItI b 3aUIIC.ieHIlX ,3,0 UO/I,aTKOBHX TOBapHCTB I. i II. MUCH B p03KUa-

,a,0BiM OKpyui ., IJa.iaTu ToproBCUBHi i npoMHCuoBi uBBiBcica i 6pi,ącKa“ ^eHB 20 BepecHu 
1911.

II.
KOHTpHÓyeHTLB 3aUHC.TeHIIX flO HO,3,aTKOBIIX TOBapHCTB I. MUCH B 0Kpy3l „Ua- 

uaTii ToproBejiBHOi f  npoitiHC.iOBOl icpaidBCKor1 ^chb 20 B e p e c H u  1911.
III.

/.(.TH KOHTpHÓyCHTiB 3aUHCUCHHX ,3,0 H0/T,aTIC0BHX TOBapHCTB II. MUCH B 0Kpy31 „Ila- 
jiaTH xoprobeabho i i npOMHc.iOBOi KpaitiBcKOi" ĄeHB 22 BepecHu 1911.

IV.
/(.M  KOHTpnÓyeHTiB 3aUHCJI0HHX ĄO I[0^aTK0BHX TOBapHCTB III. i IV . MUCH B ni- 

cT-i .ZlBBOBi flCHB 22 BepecHu 1911.
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E )  b  noJiiT H H H H i n o B i T a x : 

I .

g ^ i n  t h x  no,a,aTKOBHx TOBapacTB, KOTpnx h . t c h h  c v t b  ynpaB H em  nic.iH  nocTaHOB 
yc-Tyny 2 § 18 noK .unsaH oro saROHa ąo óe,3nocepep,HHx BnóopiB, ijieHHo :

g lj.T fl U 0 ą ,a T K 0 B H X  

T O B a p H C T B
B  p o 3 K .T a ;i,O B H x  0 K p y r a x

p le H B  B H Ó o p y  H U C H iB  

i  s a c T y u H H K i B  

y u e i U B  K O i i i c H i

1 1 1 . K u n c u
J lic T O  K o . lO M H H  3 n O U lT H H H O K ) r p o M a ; i ,o io  

B e p 6 ivK  h h s k h h h ,  T a  i t i c T a  : I l e p e M H m u B ,  

C T a H i i c n a B i B ,  C t p h h ,  T e p H o n i u t  i  T a p n i n

20 B e p e c H H  1911

I V .  K .T H C H 22 B e p e c H n  1911

II.
^(jIH THX UÔ aTKOBMX TOBapHCTB, KOTpHX H.ieHH MUIOTB BHKOHaTH npaBo Biróopy 

nic.M noc.T&HOB ycryniB 3, 4 i 5 § 18 noiuiK anoro 3aicoHa u. p,opo3'L npaBHÓopiB, 
iiieHHO :

/ J y i H

n o p ą iT R O B o ro
T O B a p n c T B a

B  p o 3 K .ia ,ą o B H X  O K p y r a x

/ ( e H B
B H Ó o p y

B H Ó o p ifiB
( n p a B H Ó o p iB )

BMoopy 
m j ic h I b  i a a c T y n -

HUKie HfieHiB 
KO MIC 111

I I I .  K.THCH

b c I  n o . i iT H H H i n o B i r a  3  B H .a y u e H e M  M i e r a  
K o h o m h i  3  rp o M a ^ O H )  B e p 6 i : «  h h s k h h h , 

rT ,a.T B ine M icT  I le p e M H m .T H ,  C T a r iH c n a B O B a ,  
C t p h h , T e p H o n o . i H  i  T a p H O B a ,  r a  3  b h -

20 B e p e c H H  
1911

11 SROBTHH 
1911

I V .  K.THCH

u y u e H e M  n o .T iT H U H H X  h o b I t I b  B n u a ,  K p a -  

K iB . O cB B G H n iM , I I o f l ń y s K e ,  C ic o . i e ,  C r p n i l  

3  B i i .T y u e H e ł t  m i c t u  C r p u n ,  B a p ;o B iu ; e  

i  y d .p o r o Ó H u a .

22 B e p e c H H  
1911

12 v k o b t h h  

1911

B n o o p n  ad A ) I. i IV . BiĄtfyayTL c a  y  J I b b o b I ,  ad A ) I I .  i I I I .  b  KpaKOBi, ad B  > 
I. b  jiicT ax K o . i o m h L  IlepeMHiH.iH, CTaimcaaBOBi. O rpnio , TepHono.iH  i TapHOBi.

I I p a B i i d o p u  a d  B )  2  B g p ó y / i .y T Ł  c a  b  c e j t H T i> 6 a x  n o p ,a T K O B H x  5  p a ^ i B  K O S K ,ą o ro  n o -  

opymoKoro nouiTHHHoro nosiT y , a  B i i ó o p n  a d  11)  2  b  e,e .T H T B C >ax p .  k .  noBirroBHX no.fi- 
THUHHX BjlaCTHli.

l i l i o  ,3,0 3a4H<wrena po j i o o , z i , h h o r h x  i u a c  3apo(JKOBHX nopaTKy i ynpaBHCHa po r o -  

aocoBaH a opepataTB B .  I I .  KOHTpnóyeHTH Bip KOMneTeHTimx nopaTKOBHx B a a c T u ń  I .  

iHcTanpHi OKpciii noBipoM aeua, BBraapHo aeidTWMapai' npHmieuHi apa'HKyaoii 1 3  u o k u h -  

K aaoro Ha BcTyni BHROHyiouoro po3HopapaccHa 3 t o u h h m  OBiraneHeM M icpa BHÓopy, b h -  

óopnoro  aLOKaaio. ropHHH po3iiiuHeHH i y icinacH a BHÓopiB Ta UHc.ua M aiounx c a  BHÓpaTH 
BHooppiB. B3i;aapH0 uueuiB  i 3acTynHHniB u Jn u B  KowicHit.

CyaacHO 3ic,TaHyTB popyacHi ynpaBiieHHM po roaocoBaHa OKpeni ypapoBi Rapam 
Biioopai.

B u d o p p i  B iiopani n p n  npaBHÓopax i h k o  Taici HOK.THKaHi po BHÓopy uueHiB i sa- 
CTyHHHKiB H.ieHiB pOTHHHHX KOMUCHU 0,ZI,e.pVKaTB Kpi.M HOTpi6HHX BHÓOpUHK KapT OKpeJli 
.TG llTHAiapilfl ni KapTH.

AcjiiBa ltpaBa BHÓopy i BHÓHpa.TBHocTH Ta npHUHCaHe n p a  Biioopax noe.TynoBane 
aopaioTB §§ 18. 20 i 21 H0K.iHKa,H0i’0 Ha BcTyni saw ona i 3rapaHi Tu.ii.VKe lrpimHcn bh- 
óopui.

14. k. KpaeBa AMP6 K4 Mfl CKap6y.
* f *

H b b I b ,  pHH 26 .THHHH 1911.

L. 82.355,911,

Obwieszczenie
o wyborach do kom isyi powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw po­
datkowych III . i  IV. klasy w okręgach rozkładowych »Kraków miasto®, »powiat

polityczny Kraków (okolica)® i »powiat polityczny Podgórze®.

N a mocy ustaw y  krajow ej z d n ia  18 lis topada  1909 (Dz. ust. i rozporz. k ra j. d la  Ga- 
licy i N r. 148) w ydzielono z pow iatów  politycznych  k rakow skiego  i podgórsk iego  w ym ie­
n ione  w tej u staw ie  gm iny  i obszary  dw orsk ie i w cielono je  do m iasta  K rakow a.

W skutek  tego utw orzono n a  m ocy resk ry p tu  M in is te rs tw a  skarbu  z dn ia 24 lutego 
1911 1, 6050 w m iejsce dotychczasow ego okręgu rozkładow ego pow szechnego podatku  za­
robkow ego „K raków  m iasto" now y okręg  rozkładow y tej sam ej nazw y d la zw iększonego 
te ry to ry u m  m iasta  K rakow a, zaś w m iejsce do tychczasow ych okręgów  rozkładow ych „po­
w iat po lityczny  K raków  (okolica)" i „pow iat po lityczny  P odgórze" now e okręg i rozkładow e 
ty ch  sam ych  nazw  d la zm niejszonych  pow iatów  politycznych  (po w yłączeniu  obszarów  
dw orsk ich  i gm in  w cielonych do m iasta  K rakow a).

K rajow a D yrekcya skarbu  rozw iązuje przeto  n in ie jszem  n a  m ocy pow ołanego re ­
sk ry p tu  M in is te rs tw a  sk a rb u  z dn ia  24 lu tego  1911 1. 6050 kom isye podatku  zarobkow ego 
dla w spom nianych  dotychczasow ych okręgów  rozkładow ych, a zarazem  rozpisu je w ybory 

* do nowo ukonsty tuow ać się  m ających  kom isyi podatku  zarobkow ego d la w spom nianych  
wyżej now ych okręgów  rozkładow ych i w yznacza do p rzeprow adzen ia  ty c h  w yborów  n a ­
stępu jące  te rm in a :

A ) do w yborów  w m ieście K ra k o w ie :

1. dla tow arzystw a podatkow ego III . k lasy  dzień 20 w rześn ia  1911,
2. d la  tow arzystw a podatkow ego IV. kl. dzień  22 w rześn ia 1 9 1 1 ;

B) do prawyborów* (w yboru  w yborców ) w pow iatach  po litycznych  Kraków’ i
Podgórze:

1. d la  tow aizystw a podatkow ego I II . kl. dzień 20 w rześn ia 1911,
2. dla tow arzystw a podatkow ego IV. kl. dzień 22 w rześn i2  1911;

0 )  do w yborów  członków  i zastępców  członków  kom isyi w pow iatach  po lity ­
cznych K raków  i P o d g ó rze :

1. d la  tow arzystw a podatkow ego I II . kl. dzień 11 październ ika  1911.
2. d la  tow arzystw a podatkow egp IV . kl. dzień  12 październ ika  1911.
W ybory ad A ) 1. 2 odbędą się  w K rakow ie, zaś p raw ybory  ad B) 1, 2 odbędą się 

w siedzibach  U rzędów  podatkow ych każdego poszczególnionego pow iatu  po litycznego, a w y­
bory ad 0 )  1, 2 w siedzibach  pow iatow ych  W ładz po litycznych .

Co do zaliczen ia do poszczególnych k las podatku  zarobkow ego i up raw n ien ia  do g ło ­
sow ania o trzym ają  P T . k o n try b u en e i od k o m p e ten tn y ch  W ładz podatkow ych I. in stancy i 
osobne uw iadom ienia, w zględnie leg itym acye p rzep isane  artyku łem  18 pow ołanego n a  
w stęp ie rozporządzenia w ykonaw czego z dok ładnem  oznaczeniem  m iejsca w yboru, lokalu 

- w yborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia w yborów , oraz liczby  m ających  się w ybrać 
w yborców , w zględnie członków  i zastępców  członków  kom isyi.

R ów nocześnie doręczone zostaną up raw n ionym  do g ło sow an ia  osobne urzędow e k a rty  
wyborcze.

W yborcy  w ybran i p rzy  p raw y b o rach  i pow ołan i jako ' tacy  do w y b ran ia  członków  i 
zastępców  członków  odnośnych  kom isyi o trzym ają obok p o trzebnych  k a r t w yborczych osobne 
karty  leg itym acy jne.

W arunk i p raw a  w yboru i w yb iera lności, oraz p rzep isane przy  w yborach  postępow anie  
ok reśla ją  §§ 18, 20 i 21 pow ołanej! n a  w stęp ie ustaw y  i w spom niane ta in  p rzep isy  wy- 
wyborcze.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dn ia  26 lipea  1911.

Zl. 82.855/911.
Knndmachung

betreffend die Wahlen In die Erwerhsteucrkommlssionen fur die Steuergcsell- 
scliaftcn III . und IV. Klasse in die Yeranlagimgsbezirken » Kraków Stadt®, »p<>" 

litischer Bezirk Kraków (Umgebuiig)® und »politischer Bezirk Podgórze®*

Zufolge des Landesgesetzes vom 1.3 November 1909 (Landesgesetz und Verordnungs- 
blatt fur Galizien Nr. 148) wmrden von den politischen Bezirken Kraków und Podgoize 
die in diesem Gasetze genannten Gemeinden und Gutsgebiete abgetrennt und mit dei 
Stadt Kraków yereinigt. _

Infolge dessen wurde auf Grund des Erlasses des Finanzministeriums votn 24 le -  
bruar 1911 Zl. 6050 an Stelle des bisherigen Erwerbsteuer-Veranlagungsbezirkes f r a ­
ków Stadt" ein neuer gleichnamiger Veranlagungsbezirk fur das erweiterte Stad^gebie 
und ań Stelle der bisherigen Veranlagungsbezirke „politischer Bezirk Kraków (Umge- 
bung)“ und politiseher Bezirk Podgórze" neue gleichnamige Veranlagungsbezirke fur die 
(uach Ausscheidung der mit der Stadt Kraków yereinigten Gemeinden und Gutsgebiete,) 
restringierten politischen Bezirke gebildet. .

Auf Grund des bezogenen Erlasses des Finanz-M inisterium s voin 24 Februar 191 
Zl. 6050 werden daher hiemit die Erwerbsteuerkommissionen fur die erwiihnten bishei i- 
gen Veranlagungsbezirke aufgelóst und gleichzeitig die Wahlen in die neu zu konstituiren- 
de Erwerbsteuerkommission fur die oben erwiihnten neuen Veranlagungsbezirke ausge- 
schrieben und zur Vornahme der Wahlen nachstehende Termine festgesetzt:

A) fur die Wahlen in der Stadt Kraków:
1. fur die Steuergesellschaft III, Klasse der 20 September 1911.
2. fur die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911;

B) fur die Urwahlen (Wahl der Wahlmiinner) in den politischen B e z i r k e n  
Kraków und Podgórze:

1. fur die Steuergesellschaft III. Klasse der 20 September 1911,
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911;

C) fiir die Wahlen der Kommissionsmitglieder und dereń Stellvertreter in den 
politischen Bezirken Kraków und Podgórze:

1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 11 Oktober 1911,
2. fiir die Steuergesellschaft IV, Klasse der 12 Oktober 1911. q
Die Wahlen ad A) 1, 2 werden in der Stadt Kraków, die Urwahlen ad B) 1, "

arn Sitze der Steueriimter jedes 'einzelnen politischen Bezirkes, und die Wahlen ad U) 
1, 2 am Sitze der politischen Bezirksbehórden stattfinden.

Beziiglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigung zur Teilnahme am den Wahlen werden den P. T. Steuerpfiichtigen seitens 
der zustiindigen Steuerbehorden der I. Instanz besondere im Artikel 13 der eingangsbe- 
zogenen Vollzugsverordnung vorgeschriebene Verstandigungen beziehungsweise Legitima- 
tionen zukommen, welche die genaue '-Bezeichnung des Wahlortes und des Wahllokales, 
die Stunde des Beginnes und des Schlusses der Wahl wie auc-h die Anzahl der zu wiihlen- 
den Wahlmiinner beziehungswdise Kommissionsmitglieder und dereń Stellvertreter enthal- 
ten werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugestelR 
worden.

Die bei den indirekten Wahlen gewiihlten und somit zur Vornahme der Wahl der 
Kommisionsmitglieder und dereń Stellvertreter berufenen Wahlmiinner werden neben den 
notigen Stimmzetteln besondere Legitimationen zugestellt erhalten.

Das W ahlrecht die Wiihlbarkeit und das yorgeschriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§ 18, 20 und 21 des eingangs bezogenen Gesetzos und durch die dortsoibst erwiihnte 
Vollzugsvorschrift geregelt.

K. k. Finanz-Landes Direktion.
Lemberg, am 26 Juli 1911,

L. 82.355/911.

Obwieszczenie
o wyborach do kom isyi powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw pO" 
datkowych III . i IV. klasy w  okręgach rozkładowych »powlat polityczny Biała<9 

»powiat polityczny Oświęcim® i »powiat polityczny Wadowice®.

Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 24 maja 1910 (Dz. u. p. Nr. 110) utwo­
rzono z gmin wydzielonych z powiatów politycznych Biała i Wadowice, a stanowiących 
powiaty sądowe Oświęcim i Zator nowy powiat polityczny Oświęcim,

Wskutek tego uśworzyło Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 26 lutego 1911 r> 
1. 5335 w miejsce dotychczasowych okręgów rozkładowych powszechnego podatku zarob­
kowego „powiat polityczny Biała" 1 „powiat polityczny Wadowice" nowe okręgi rozkła­
dowe, a to: „powiat polityczny Biała" (dla zmniejszonego powiatu politycznego po odłą­
czeniu gmin przydzielonych do nowo utworzonego powiatu politycznego Oświęcim) i powiat 
polityczny Wadowice" (dla zmniejszonego powiatu politycznego po odłączeniu gmin przy­
dzielonych do nowo utworzonego powiatu politycznego Oświęcim), oraz utworzyło zupełnie 
nowy okręg rozkładowy podatku zarobkowego „powiat polityczny Oświęcim".

Krajowa Dyrekcya skarbu rozwiązując przeto niniejszem na mocy powołanego re­
skryptu Ministerstwa skarbu z dnia 26 lutego 1911 1. 5335 komisye podatku zarobko­
wego dla wspomnianych dotychczasowych okręgów rozkładowych „powiat polityczny Biała 
i „powiat polityczny Wadowice" rozpisuje zarazem wybory do nowo ukonstytuować się 
mających komisyi podatku zarobkowego dla wspomnianych zmniejszonych okręgów rozkła­
dowych Biała i Wadowice, oraz do nowo powstać mających komisyi podatku zarobkowego 
dla wspomnianego nowo utworzonego okręgu rozkładowego Oświęcim i wyznacza do prze­
prowadzenia tych wyborów następujące term ina:

A) do prawyborów (wyboru wyborców):
1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 20 września 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 22 września 1911;

B) do wyborów członków i zastępców członków kom isyi:
1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 11 października 19T1,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 12 października 1911.
Prawybory ad A) 1 i 2 odbędą się w siedzibach Urzędów podatkowych każdego pO' 

szczególnionego powiatu politycznego, a wybory ad B) 1 i 2 w siedzibach powiatowych 
Władz politycznych.

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do gł°i 
sowania otrzymają P. T. kontrybuenei od kompetentnych Władz podatkowych I. instancy1 
osobne uwiadomienia, względnie legitymacye przepisane artykułem 13 powołanego n a 
wstępie rozporządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokahj 
wyborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby mających się wybrać 
wyborców, względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczoue zostaną uprawnionym do głosowania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

Wyborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członko^ 
i zastępców członków odnośnych komisyi otrzymają obok potrzebnych kart wyborczy0*1 
osobne karty legitymacyjne.

Wpmnki prawa wyboru i wybieralności, oraz przepisane przy wyborach postęp0^ 9' 
nie określają §§ 18, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tam p rz e p ij 
wyborcze.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 26 lipca 1911.



1  Z l  82.355,911.

Kuiidmaeliung*
X betreffend die Wahlen in die Erwerbsteuerkommissionen fiir die Steuergesell-
I schafteu III. und IV. Klasse in den Veranlagungsbezirken »politisclier Bezirk

Biała®, »politischer Bezirk Oświęcim® und »politisclier Bezirk Wadowice®.

Zufolge der a. h, Entschliessung vom 24 Mai 1910 (R. G. BI. Nr. 110) wurde aus 
den von den politischen Bezirken Biała und Wadowice abgetrennten, die Gerichtsbezirke 
Oświęcim und Zator urnfassenden Gemeinden ein neuer politischer Bezirk Oświęcim er- 
richtet.

Infolge dessen wurden mit dem Erlasse des Pinanz - Ministeriums voru 26 Pebruar 
1.911 Zl. 5355 an Stelle der bisherigen Erwerbsteuer-Veranlagungsbezirke „politischer 
Bezirk Biała11 und „politischer Bezirk Wadowice1* neue Yeranlagungsbezirke und zwar: 
„politischer Bezirk Biała (fur den nach Abtrennung der dem neu errichteten politischen 
Bezirke Oświęcim zugewiesenen Gemeinden restringierten Bezirk) and „politischer Bezirk 
Wadowice11 (fiir den nach Abtrennung der dem neu errichteten politischen Bezirke Oświę­
cim zugewiesenen Gemeinden restringierten Bezirk) sowie ein ganz neuer Erwerbsteuer- 
Veranlagungsb3zirk „politischer Bezirk Oświęcim11 gebildet.

Auf Grund des bezogenen Erlasses des Pinanz-M inisterium s vom 26 Pebruar 1911 
Zl. 5335 werden daher hiemit die Erwerbsteuerkommisionen fur die erwahnten bisheri­
gen Yeranlagungsbezirke „politischer Bezirk Biała11 und „politischer Bezirk Wadowice11 
aufgelost und gleichzeitig die Wahlen in die neu zu konstituierenden Erwerbsteuerkom- 
missionen fiir die oben erwiihnten restringierten Yeranlagungsbezirke Biała und Wado­
wice, sowie in die neu zu bildenden Erwerbsteuer Kommissionen fiir den erwiihnten neu 
errichteten Veranlagungsbezirk Oświęcim ausgeschrieben und zur Vornahme der Wahlen 
nachstehende Termine festgesetzt.

A) fiir dic Urwahlen (Wahl der W ahlrniinner):
1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 20 September 1911,
2, fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911;

B) fiir die Wahlen der Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter:
1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 11 Oktober 1911,
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 12 Oktober 1911.
Die Urwahlen ad A) 1, 2 werden am Sitze der Steueramter jedes einzelnen politi- 

sclien Bezirkes, und die Wahlen ad B) 1, 2, am Sitze der politischen Bezirksbehorden 
stattfinden.

Beztiglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigufig zur Teilnahme an den Wahlen werden den P. T. Steuerpflichtigen seitens 
der zustilndigen Steuerbehorden der I. Instanz besondere im Artikel 13 der eingangsbe- 
zogenen Yollzugsverordnung vorgeschriebene Yerstiindigungen bezieJmngsweise Legitima- 
tionen zukoinmen, welche die genaue Bezeichnung des Wahlortes und des Wahllokales, 
die Stunde des Beginnes und des Scblusses der Wahl wie aucli die Anzahl der zu wiihlen- 
den Wahlrniinner beziehungsweise Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter enthalten 
werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewiihlten und samt zur Vornahme der Wahl der 
Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter beriifenen Wahlrniinner werden neben 
den nbtigen Stimmzetteln besondere Legitimationen zugestellt erhalten.

Das Wahlrecht, die Wahlbarkeit und das yorgeschriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§ 18, 29 und 21 des eingangsbezogenen Gesetzes und durcli die dortselbst erwiihnte 
Vullzugsvorschrift geregelt.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberp, am 26 Juli 1911.

L. 82 355/911.
Obwieszczenie

o wyborach do kom isyi powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw po­
datkowych III . I IV. klasy w okręgach rozkładowych »powiat polityczny Skole® 

i  »powiat polityczny Stryj z wyłączeniem miasta Stryja®.

Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 9 listopada 1910 Dz. u. p. Nr. 204 
utworzono z gmin wydzielonych z powiatu politycznego Stryj, a stanowiących powiat są­
dowy Skole, nowy powiat polityczny Skole.

Wskutek tego utworzyło Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 2 marca 1911 r.
1. 7760 w miejsce dotychczasowego okręgu rozkładowego powszechnego podatku zarobko­
wego „powiat polityczny Stryj z wyłączeniem miasta S tryja11 nowe okręgi" rozkładowe, 
A mianowicie „powiat polityczny Stryj z wyłączeniem miasta Stryja11 (dla zmniejszonego 
powiatu politycznego po odłączeniu gmin prrzydzielonych do nowo utwmrzonego powiatu 
polityeznego Skole) oraz zupełnie nowy okręg rozkładowy podatku zarobkowego „powiat 
polityczny Skole“.

Krajowa Dyrekcya skarbu rozwiązując przeto niniejszem na mocy powołanego re­
skryptu Ministerstwa skarbu z dnia 2 marca 1911 1. 7760 komisye podatku zarobkowego 
dla wspomnianego dotychczasowego okręgu rozkładowego „powiat polityczny Stryj z wy­
łączeniem miasta Stryja11 rozpisuje zarazem wybory do nowo ukonstytuować się mających 
komisyi podatku zarobkowego dla wspomnianego zmniejszonego okręgu rozkładowego „po­
wiat polityczny Stryj z wyłączeniem miaste S tryja11 oraz do nowo powstać mających ko­
misyi podatku zarobkowego dla wspomnianego nowoutworzonego okręgu rozkładowego 
w Śkolem i wyznacza do przeprowadzenia tych wyborów następujące term iny:

A) do prawyborów (wyboru wyborców):
1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 20 września 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 22 września 1911;

B) do wyborów członków i zastępców członków kom isy i:
1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 11 października 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 12 października 1911.
Prawybory ad A) 1, 2 odbędą się w siedzibie Urzędu podatkowego każdego odno­

śnego powiatu politycznego, a wybory ad B) 1, 2 w siedzibach powiatowych Władz poli­
tycznych.

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i upraw nienia do g ło­
sowania otrzym ają P. T. kontrybuenci od kom petentnych W ładz podatkowych I. instancyi 
osobne uwiadomienia, względnie legitym acye przepisane artykułem  13 powołanego na 
Wstępie rozporządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu 
Wyborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby mających się wybrać 
Wyborców, względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną upraw nionym  do głosow ania osobne urzędowe karty 
Wyborcze.

Wyborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków i 
Następców członków odnośnych komisyi otrzymają obok potrzebnych kart wyborczych 
Osobne karty legitymacyjne,

Warunki prawa wyboru i wybieralności, oraz przepisane przy wyborach postępowanie 
określają §§ 18, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tam przepisy wy- 

' borcze.! C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 26 lipca 1911.

L. 82.355/11.

Kimdmstclaimg;
betreifend die Wahlen in die Erwerbsteuerkommissionen fiir die Steuergesell- 
schaften III. nnd IV. Klasse in den Ycranlagungsbczirken »politiscker Bezirk 

Skole® nnd opolitischer Bezirk Stryj m it Ausschluss der Stadt Stryj®.

Infolge der a. h, Entschliessung vom 9 Nowember 1910 (R. G. BI. Nr. 204) wurde 
aus den von dem politischen Bezirke Stryj abgetreunten, den Gerichtsbezirk Skole um- 
fassenden Gemeinden ein neuer politischer Bezirk Skole errichtet.

Infolge dessen wurden mit dem Erlasse des E inanz-M inisterium s vom 2 Marz 1911 
Zl. 7760 am Stelle des bisherigen Erw erbsteuer-Veranlagungsbezirkes „politischer Bezirk 
Stryj mit Ausschluss der Stadt S tryj11 neue Veranlagungsbezirke u id zwar: „politischer 
Bezirk Stryj mit Ausschluss der Stadt Stryj “ (fiir den nach Abtrennung der dem neuen 
errichteten Bezirk Skole zugewiesenen Gemeinden restringierten Bezirk) sowie ein ganz 
neuer Erw erbsteuer-Veranlagungsbezirk „politischer Bezirk Skole11 gebildet.

Auf Grund des bezogenen Erlasses des Finanz - Ministeriums vom 2 Miirzj 1911 
Zl. 7760 werden daher hiemit die Erwerbsteuerkommissionen fiir den erwahnten bishe­
rigen Veranlagungsbezirk „politischer Bezirk Stryj mit Ausschluss der Stadt S tryj“ auf- 
gelost und gleichzeitig die Wahlen in die neu zu konstituierenden Erwerbsteuerkom­
missionen fiir den erwahnten restringierten Veranlagungsbezirk „politischer Bezirk Stryj 
mit Ausschluss der Stadt S try j11 sowie in die neu zu bildenden Erwerbsteuerkommisionen 
fiir den erwiihnten neu errichteten Veranlagungsbezirk in Skole ausgeschrieben und zur 
Vornahme der Wahlen nachstehende Termine festgesetzt:

A) fiir die Urwahlen (Wahl der W ahlrniinner):
1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 20 September 1911,
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911;

B) fiir die Wahlen der Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter:
1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 11 Oktober 1911,
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse dor 12 Oktober 1911.
Die Urwahlen ad A) 1, 2 werden am Sitze des oteueramtes jedes betreffenden po- 

litisohen Bezirkes und die Wahlen ad B) 1, 2 am Sitze der politischen Bezirksbehorden 
stattfinden.

Beztiglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigung zur Teilnahme an den Wahlen werden den P. T. Steuergflichtigen seitens 
der zustiindigen Steuerbehorden der I. Instanz besonddre im Artikel 13 der eingangsbe­
zogenen VolIzugsverordnung yorgeschriebene Verstiindigungen beziehungsweise Legitima­
tionen zukommen, welche die genaue Bezeichnung des Wahlortes und des Wahllokales, 
die Stunde des Beginnes und des Schlusses der Wahl wie auch die Anzahl der zu wahlen- 
den Wahlrniinner beziehungsweise Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter enthalten 
werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewiihlten und somit zur Vornahme der Wahl der 
Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter berufenen Wahlrniinner werden neben den 
notigen Stimmzetteln besondere Legitimationen zugestellt erhalten.

Das Wahlrecht, die Wiihlbarkeit und das yorgeschriebene W ahlyerfahren sind durch 
die §§ 18, 20 und 21 des eingangsbezogenen Gesetzes und durch die dortselbst erwiihnte 
Vollzugsvorschrift geregelt.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Leinberg, am 26 Juli 1911.

U. 82.355/11.
O n  o b i  m  e h  e

\
o un6opax po Komicui :m a.n>noio  sapoÓKOROro uppaTicy p.rji nopaTi.owiY TOBapHCTB
III. i IV. K.JflCH B pOUK.l:l;|OB«X OKpyi‘ilX „IIOJUTIlUItnń HOBiT €140.1(1“  i „II0.11TH4- 

Hiifi noBiT CrpHH a BUJiynencsi aricTa C ip n u 44.

13 cAip HairBHcmoi nocTaHOBit 3 ;;hji 9 napojrncTa 1910 B. 3. p. u. 204 yTBopeno 
3 rpoaiap bhpLzichhx 3 no.ifrauHoro noBrra (U proi a crraHOBaau:Hx cypoBnit noBrr Cko.ig, 
hobhh noAiTHUHHH hobIt C m ne.

B cAip cero yTBopn.io p. ic. MimcTepcTBO cicapóy pecKpmrroM 3 pan  2 Mappa 19.11 
u. 7760 b Micpc poTcnepinraoro po3K,aapoBoro oupyra 3aram>Horo 3apo6KOBOro noparay 
„noAiTHUHirii hoiut Orpnir11 3 BiuiyuerteM micTa (U p ita 11 hob! po3KaapoBi oitpyrn a iMeirao 
„noAiTHUHHH hobIt C rpitii 3 Bitaynenejt JiicTa (U p ita 11 Opia 3iienmeHoro nojfiTHUHOro 
HOBrra no Bip.iyuemo rpoiuap npHp'i.icHHX po hoęo yTBopeHoro noAmiunoro noBirra  Cko.ig) 
Ta pijiKOM hobhh po3K.iap.OBHH OKpyr sapoÓKOBoro noparay „ho.tithhhhh hobit Ci40.ieL-.

KpaeBa ^npeiciUŁH CKapfiy po3Ba3yiouH npero cum b c.ri'p noi4.iHKaHoro pecitpHHTy 
p. k . MiHicTepcTBa cicapóy 3 pna 2 Mappa 1911 u. 7760 komIch! sapoÓKOBoro nopaTKy 
p.ia srapanoro flOTcnopiniHoro po3K.iapoBoro OKpyra „noaiTHHHHH hobit Ctphh 3 BH.iy- 
ucneM MicTa (U p n ą11 po3HHcye sapasow BHÓopn po MaiouHx ca hobo ynoiiCTHTyoBaTH ko- 
MicHii sapoÓKOBoro nopaTKy p.ia 3rapaHoro 3MeHmeHoro po3K.iap,OBoro OKpyra „nonm iu- 
HHii noBir Ctphh 3 BHJiyueHGM Miera C rp n a11 ra  rv ia  iiaiouHx iiobo uoBcraTH KOMicHH 
sapoÓKOBoro nopancy p.ia 3rapaHoro po3K.iapoBoro OKpyra b CKoaiji i BHonauye po ne- 
poBopciia thx BÓopiB caipyioni peuHHpi:

A) ;pia lipnuuóopii! (BHÓopy Bu6opu,iB):
1. p aa  nopaTKOBoro TOBapncTBa III. ic.ihch peHL 20 Bopecma 1911,
2. p .ia nopaTKOBoro TOBapncTBa IV‘. k,ihoh pcim 22 BcpcoHa DDL

11) ,11,0 Buóopii! uneuiR i uacTyinniKiB;
1. p aa  TOBapncTBa nopaTKOBoro U l. k.ihch peHt 11 skobtiih 1911,
2. p aa  nopaTKOBoro tobapnctba IV . K.iacii pchb 12 iKOBTHa.
npaBHÓopH ad A) 1, 2 BipóypyTB ca b ce.iHTBÓi nopaTKOBoro uoBrra a BHÓopn ad 

B) 1, 2 b ce„THT£>óax hob1tobhx ho.iithhhhx BaacTiiń.
IIl,o po sauHc.iena po hoophhokhx K.iac 3apo6i40Boro nopancy i ynpaBHCHa po ro- 

.locoBana opepacart 13. II . KOHTpn6yem u  Bip KOMncTeimiHX nopaTKOBHx BaacTHH I. 
iHCTaHpHl OKpeMi IIOBipOM.TCHa, B3MapH0 aefiTHMapHi HpHHHCaHi apTHKy.IOM 13 HOK.TH- 
KaHoro hu BCTyni BHKOHyionoro po3nopap5KeHa 3 touhhm 03HaueHeM niepa Biióopy, bh- 
óopuoro .ibOKa.no, ropnun posninneHa i yiaHucHa BHÓopiB rra  uHc.ia Maiounx ca BHÓpaTir 
BHÓoppiB, BsraapHO uneHiB i 3acTynHHKiB naemB komichi.

CyuacHO 3icrTaioTL popyueni ynpaBHCHHM po roaocoBana OKpeni ypapoBi KapTit bh-
óopui.

Bnóoppi BHÓpani npn npaBHÓopax i hko TaKi HOKanKaHi po Bithopy u.ieHiB i 3a- 
cTynnHKiB unemB pothuhhx KOMicnii opop^KaTS Kpiw HOTpi6Hnx BHÓopunK KapT OKpeui 
aeriTMMapHHHi Kapra.

yeniB a npaBa BHÓopy i BnÓHpa.ibHOCTit Ta npHHHcaHe upn BHÓopax HOCTyHOBune 
nopaioTb §§ 18, 20 i 21 uoKHHKaHoro Ha BCTyni 3aK0Ha i 3rapani Tanwe npimiicH bh- 
óopui.

\ \ . k. n paeB a ^HpeKi^Hn CKapóy.
.HbBlB, pHa 26 J1HHHH 1911.

L. 82.355/911.

Obwieszczenie
o wyborach do kom isyi powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw po­
datkowych III . i IV. klasy w okręgach rozkładowych »Drohobycz miasto® i »po- 

wiat polityczny Drohobycz z wyłączeniem miasta Drohobycza®.

Reskryptem z dnia 12 czerwca 1911 1. 43.072 utworzyło Ministerstwo skarbu 
w miejsce dotychczasowego okręgu rozkładowego powszechnego podatku zarobkowego „po-



wiat polityczny Drohobycz" nowe okręgi rozkładowe, a mianowicie „Drohobycz miasto" 
i „powiat polityczny Drohobycz z wyłączeniem miasta Drohobycza".

Krajowa Dyrekcya skarbu rczwązując przeto ńiniejszem na mocy powołanego re­
skryptu Ministerstwa skarbu z dnia 12 czerwca 1911 1. 43.072 komisye podatku zarobko­
wego dla wspomnianego dotychczasowego okręgu rozkładowego „powiat polityczny Dro­
hobycz" rozpisuje zarazem wybory do nowo ukonstytuować się mających komisyi podatku 
zarobkowego dla wspomnianych nowych okręgów rozkładowych „powiat polityczny Dro­
hobycz z wyłączeniem miasta Drohobycza" i „miasto Drohobycz" i wyznacza do przepro- 
waozenia tych wyborów następujące term iny:

A) do wyborów członków i zastępców członków komisyi w mi es'ci e Drohobyczu:
1. dla towarzystwa podatkowego III. ki. dzień 20 września 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 22 września 1911;

B) do prawyborów (wyboru wyborców) w okręgu rozkładowym „powiat poli­
tyczny Drohobycz z wyłączeniem miasta Drohobycza":

1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 20 września 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 22 września 19.11;

C) do wyboru członków i zastępców członków komisyi w okręgu rozkładowym
ad B):

1. dla towarzystwa podatkowego III. kl. dzień 11 października 1911,
2. dla towarzystwa podatkowego IV. kl. dzień 12 października 1911.
Wybory ad A) 1, 2 odbędą się w mieście Drohobyczu, prawybory ad B) 1, 2 w 

siedzibach Urzędów podatkowych w Drohobyczu, Medenicach i Podbużu, zaś wybory ad 0) 
1, 2 w Starostwie Drohobyczu.

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do gło­
sowania otrzymają P. T. kontrybuenci od kompetentnych Władz podatkowych I. instancyi 
osobne uwiadomienia, względnie legitymacye przepisane artykułem 13 powołanego na 
wstępie rozporządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu 
wyborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby mających się wybraA 
wyborców, względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosoy. ania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

Wyborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków 
i zastępców członków odnośnych komisyi otrzymają obok potrzebnych kart wyborczych 
osobne karty legitymacyjne.

Warunki prawa wyboru i wybieralności, oraz przepisane przy wyborach postępowanie 
określają §§ 18, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tam przepisy wy­
borcze.

C. k. Krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 26 lipca 1911.

Zl. 82.355/911.
Kiindmaelmiig

betreffend die Wahlen in die Erwerbsteuerkommissionen fur die Steuergesell­
schaften III. und IV. Klasse In den Ycranlagungsbezirken »Droliobycz Stadt« 

und »politischer Bezirk Drohobycz m it Ausschluss der Stadt Drohobycz«.

Mit dem Erlasse des Finanz-Ministeriums vom 12 Juni 1911 Zl. 43.072 wurden an 
Stelle des bisherigen Erwerbsteuer-Veranlagungs Bezirkes „politischer Bezirk Drohobycz" 
neue Veranlagungsbezirke und zwar: „Stadt Drohobycz" und politischer Bezirk Drohobycz 
mit Ausschluss der Stadt Drohobycz" errichtet.

Auf Grund des bezogenen Erlasses des Finanz-Ministeriums vom 12 Juni 1911 Zl. 
43.072 werden daher hiemit die Erwerbsteuerkommissionen fiir den erwahnten bisherigen 
Veranlagungsbezirk „politischer Bezirk Drohobycz" aufgelóst und gleichzeitig die Wahlen 
in die neu zu konstituirenden Erwerbsteuerkommissionen fiir die erwiihnten neuen Ver- 
anlagungsbezirke „politischer Bezirk Drohobycz mit Ausschluss der Stadt Drohobycz" und 
„Drohobycz Stadt" ausgeschrieben und zur Vornahme der Wahlen nachstehende Termine 
festgesetzt.

A) fiir die Wahlen der Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter in der Stadt 
Drohobycz:

1. fiir die Steuergesellschaft III. Klasse der 20 September 1911;
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911.
B) fiir Urwahlen (Wahl der W ahlmanner) im Veranlagungsbezirke „politischer Be­

zirk Drohobycz mit Ausschluss der Stadt Drohobycz" :
1. fur die Steuergesellschaft III. Klasse der 20 September 1911;
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 22 September 1911.
C) fur die Wahlen der Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter im Veranla- 

gungsbezirke ad B):
1. fiir Steuergesellschaft III. Klasse der 11 Oktober 1911;
2. fiir die Steuergesellschaft IV. Klasse der 12 Oktober 1911.
Die Wahlen ad A) 1, 2 werden in der Stadt Drohobycz, die Urwahlen ad B) 1, 2 

am Sitze der Steueramter in Drohobycz, Medenice und Podbuż und die Wahlen ad O) 1. 
2 in der Bezirkshauptmannschaft Drohobycz stattfinden.

Beziiglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigung zur Teilnahme an den Wahlen werden den P, T. Steuerpńichtigen seitens 
der zustandigen Steuerbehorden der I. Instanz besondere im Artikel 13 der eingangsbe- 
zogenen Vollzugsverordnung vorgeschriebęne Verstandigungen beziehungsweise Legitima- 
tionen, welche die genaue Bezeiehnung des Wahlortes, die Stunde des Beginnes und des 
Schlusses der Wahl wie auch die Anzahl der zu wiihlenden W ahlmanner beziehungsweise 
Kommissionsmitglieder und dereń Stollrertreter enthalten werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugeslellt 
werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewaluten und somit zur Vornnbme der Wahl der 
Kommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter herufenen W ahlmanner werden noben den 
nótigen Stimmzeiteln besondere Legitimationen zugestellt erhalten.

Das Wahlrecht, die W ahlbarkeit und das vorgeschriebene Wahlverfahren sind durch 
die §§ 18, 20 und 21 des eingangs bezogenen Gesetzes und durch die dortselbst erwiihnte 
Vo'lzugsvorschrift geregelt.

K. k. Finanz Landes-Direktion.
Lemberg, am 26 Juli 1911.

1  82.355/11.

O ii  o b  i  m  e  h  e
o B u ń o p ax  £0  Kosiiciii' s a r a j i t n o r o  aapońiiOBOro i io ; i ,a p y  g .ia  iioą,iiTKUBiix TOBapHCTB
III . i  IV. KAflCii b po3KJiMgOBi[X o if p y ra x  „ / I j jo r o ó j r i  M icro44 i  „ i io . i rn tu u i r i t  noBJT 

f tp o ro ó n u  3 B itJiy 'le iicu  M iera j lp o r o ó u u a 44.

PccKpmiTOM 3 g,na 12 uepBiia 1911 u. 43.072 yTBopmio MimcTepcTBO 3icapóy b aticnc 
^OTenepiuiHoro po3K.iavT,OBoro oupyra 3arani>noro no^aTKy „no.HTHUHHH noisiT ^(poroónu" 
HOBi p03KJEag0Bi oKpyrn a iaicmio ../(poroóiiu Miero" i „noaiTHunitn uobIt ,2/poroÓHU 
3 BHnyucHeM MicTa ^poroónua".

Kpaeua ^HpcKgHH CKapóy po3B,H3j-jouH nporo chm b c.Tfn, noMiutaHoro pc.CKpunTy 
MimcTepcTBa cicapóy 3 g,HH 12 uepBHu 1911 u. 43.072 KOiiicni 3apoÓKOBoro no/j,aTKy pjlh. 
8raĄaHoro goTenepiniHoro po3Ma^;oBoro OKpyra „hojiithuhhm nOBrr ,21/poroÓHH" po3nu- 
cye cyuacHo BHÓopn 30  MaiouHx ca hobo yicohcthtj7o b ćith komIchh 3apoóicoBoro nogancy 
Ąjia sraflaHHx hobhx po3i«ia,a;oBHx oicpyriB ,.noAiTHurraii hobIt ^poroS nu 3 BnnyueneM 
MicTa glporoóuua" i „Micro ^poroÓHU" i isusnauye 30 ncpeBc^ena th x  BHÓopiB cjiiAyioui 
peuH H nJ:

A) 3,0 BiióopiB ‘i.ieHiB i 3acTynHHniB mieHiB KOMicirit b „ itic r i  j^poioÓHia .
1. g . i a  no^aTKOBoro TOBapHCTBa III. k m c h  g e m  20 BepecHa 1911,
2. ą.w  uogaTKOBoro TOBapacTBa IV‘. m u ch  geu t 22 BepecHa 1911.

B) go HpaimóopiB (niróopH bh6opu,Tb) b posrwiagOBiM oi.py.fi' „iio.iiTUUinifi iiobIt 
W o t a  3 B iŁ iy ie iieM  m icia /I/poi oóWfir4 :

1. g.ia nogaTKOBoro TOBapHCTBa III. kjmch genu 20 Bcpccna 1911
2. gna nogaTisoBoi’0 TOBapnc/rBa IV. iwiuch g em  22 Bepecira 1911.

B) go Bifóopy ujreniB i lUiCTyuumais 'i.ieuii: Koaiicni b poarc.iagOBUi oKpyar ad B ):
1. gna nogaTKOBoro TOBapHCTBa LII. K.iacH geHt 11 skobthh 1911.
2. gna nogaTKOBoro TOBapHCTBa IV. Knacu g ea t 12 okobthh 1911.
Bitóopu ad A) 1, 2, BigdygyTi, ca b Micri /(poroÓHUH, npaBHÓopn ad E) 1, 2 b ce- 

nifgi.6ax nogai’KOBHX MpagJB b ^poroóituH, McgeHHn;ax i Iligńyw y a Bpenm Biwopi-i 
ad D) 1, 2 b CrapocTBi b ^J/poroÓHuii.

IU,o go 3auncnoHa go noogHHOKHX icnac 3apo6i«OBOt’0 uogaTKy i ynpaBiieita go ro- 
nocoBana ogepu-cHTt B. II. KonTpHÓyciiTH Big KOMncTenTimx nogaTKOBnx Bnacniil 1. 
iHCTaHmii oicpeari nOBigoMnena, B3rnagno nefirj:nMan;u'L upunucani apTUKynoM 13 noiŁOT- 
waHoro Ha Bcryni BHKonyiouoro posnopagirceira 3 touhhm osHaueneM jiicga Biióopy, bh- 
óopuoro nnoKamo, roĄmm posniukeiia i yiciHueHa BndopiB ra  uucna MaiuuHx ca BHÓpaTH 
BHÓopgiB, B3magno unciiiB i sacrymnnciB unoHiB KOMicHi.

CyoacHO aic/ranyTL gopyueni ynpaBHCHHM go ronocuBaHH OKpeni ypagOBi Kaprii bh- 
óopui.

BHÓopKi BHÓpani u.pn jipaBHÓopax i uko raici noicnHicani go BHÓopy unciiiB i an- 
ci’j'nHHKiB unemB goTHUHHX komichu ogepacmn repiw noTpiÓHHX BHÓopuHx Kapr oicpcań 
nefiTHMauHHni icapTH.

y cn in a  npaBa BHÓopy i BHÓnpani>HooTH ra  npHUHcaHC upn Biióopax iioeryHOBane 
nogaioTL 18, 20 i 21 norenuKanoro na Bc/ryni atusoHa i 3i’agaiii rairace npmiHCH bh- 
óopui.

G. k. KpaeBa ^HpeKLiHH CHap6y.
.Ji.iHB, gna 26 an im a 1911.

L. Prez. 3441 (18/11) (8880)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyom c k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakow:e zamianowało przewodu.; 
czącym Trybunału sądu przysięgłych c k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Józefa Dobrowolskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k wiceprezydenta sądu obwo­
dowego Aleksandra Borowieckiego, c. k. rad­
ców sądu krajowego wyższego Wincentego 
Łobosa i dr. Bartłomieja Golika, oraz rad­
ców sądu krajowego Macieja Jarosiewieza, 
dr. Franciszka Mietelskiego, dr. Bronisława 
Markiewicza, Władysława Trzecieekiego, Mi­
chała Dziewońskiego, Jakóha Zafaickiego, 
Kornela Mościckiego i Kazimierza Mischkego, 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1911.

L. Prez. 19.542 (13) N. M/11 (8816 8 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p 
Eugeniusz M sky reskryptem c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911 1. 
10.339/11 notaryuszem w Baligrodzie zamia­
nowany, z'ożywszy dnia 25 lipca 1911 przy­
sięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dDia 28 lipca 1911

L. Prez. 19.063 (13) N. M. 11 (8817 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Adsm Marcinkiewicz reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911
1. 10.339/11 notaryuszem w Dynowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 17 lipca 1911 przy­
sięgę służbową, urzędowanie swe nzpocząć 
może.

Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 28 lipca 1911.

L. XVII. 10255
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
sierpnia 1911 L XVII. 10 255 tyczące się 

tępienia wścieklizny zwierząt w kraju.
Ze względu na obecny stan zarazy 

wścieklizny u psów w kraju c. k. Namie 
stnietwo, zno«zą<* swe obwieszczenie z 27. 
grudn:a 19■ <) L. XVII 14.003, zarządza na 
podstawie §§ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6 . 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
w'ykonaw. z 15. p .dziernika 1909 Dz p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem powstrzymania daDzego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Kolejny a, Kraków, Lwów, Sokal, tu 
dzież król. stoł. m. Kraków i Lwów.

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzano, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i nocą na zupełnie pe­
wnej uwięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów aż do ich ukończenia

drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„Wścieklizna" zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi" do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2 gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po'złapaniu.

Bez specyalnego pozwolenia nie 
wolno pod żadnym pozorem w ydaw ać 
psów, które z powodu braku kagańca 
schwytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re obowiązuje od 15. sierpnia 1910, karane 
będą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6 . sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

(Jo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L, ez. E. 21.1/10 (19) <8803 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego we Lwowie odbędzie się dnia 
15 września 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. l i 8 . w Stanisławowie lieytacya dóbr 
Saoahów ob;ęi,ych Iwh. 11 ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości wraz z przynEeinościamb 
składąjącemi się z gorzelni, budynków eko­
nomicznych, gospodarczych i fabrycznych, 
drenów, lasów' i inwentarza.

Nieruchomość ta wystawiona na lir-y- 
i.a,:-yę, jest ocenioną na 214.086 kor., przy- 
należności zaś na 67,020 kor.

Najniższa cena wynosi 186.660 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kmnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceniema i t d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 114.

Takie prawa, wobec Których nio.iej- 
-sa Ue-ytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej nrsy wysp.&cso- 
•pym terminie jjkytaeyjfyia, inaczej rosseje; 
«>*. tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
v>* mogłyby być już ag skutkiem podno*
■sono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z a w i a d a m i a n e  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyraieaionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1 lipca 1911.
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K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
< . D. Z. J 0.380 ex 1911 VI. (8914 1 - 8 )

Auszugsweise Kundmachnng.
Ton der k. k. Generaldirektion der Tabakregie in Wien wird zur Sieherstellung des 

Redarfes der unterstehenden Amter an Werkineister- und Werkfiihrer-Uniformen fur das 
•lakr 1912, eventuell fur die Jahre 1912 und 1913, oder auch 1912, 1913 und 1914, die 
Konkurrenz ausgeschrieben.

Sclrriftliehe, mit einer Krone per Bogen gesteinpelte und mit der Quittung einer 
k- k. Kassa iiber den Erlag eines 5°/0-gen Vadiums rersebene Offerte sind bis liingstens 

E4 August 1911 mittags, bei der genannten k. k. Generaldirektion in Wien IX/1, Por- 
zellangasse Nr. 51. einzubringen.

Die niiheren Bedingungen dieser Lieferung sind aus der ansfiihrlichen Kundma- 
(-hung, welche bei dem Expedite der k. k. Generaldirektion der Tabakregie und bei allen 
untersi.elienden A intern eingesehen werden kónnen, zu entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 27 Juli 1911.

Der k. k. Sektionssebof und Generaldiroktor

Scłieuclienstulil.
Nr. 15.839/V. (8567 2 —2)

Lieferungsausschreibung.
Vom k. u. k. Seearsenaiskommando in Pola wird zur Sieherstellung des Be- 
darfes filr das Jahr 1912 die Lieferung der in nachfoigende Lose eingeteiiten 
Materiaiien im Wege einer allyemeinen Ausschreibung vergeben, und zwar:
Los II. Earben,

IV. Lederwaren,
„ VII. Soda,
„ VIII. Wasehseifo, Stearin- und Wirhschaffskerzen,
„ IX Besen,
„ X. Pinsel nmi Biirsteu,
„ XI. Holzkohie,
„ XIII. B.-trrt-n, Draht, BDebe und Niigel aus Kupler,
„ XIV a. Kupferrohre,
n VIV b. Messingrobre,
„ XV. Barren, Bleche und Niigel ans Munzmetall,
„ XVI. Eautsehukgeg-nsiancb',
„ XVII. Messing iu Barren, Stangen. und Bleehe. Messingdraht,
„ XX. lltiune Tm sorien sowie sonstige d*rlei Erzeugnisse aus Tianf,
„ XXI. Trcssenartie gesthlsgene llanftaue,
„ XXII Garnę ans ungeteertem H anf
„ XXIX. Stahldrshttau,
„ XXVII. Rohhanf-roblfiurhe, Feuerloseheimer,
„ XX!X. Terpentiuoi,

Fiir die muz. lien  zur Vergebunsr getangenden Arlik 1, die benOtigten Mengen, 
Qualita% Liefertermuie etc. gelten die Angaben des Offertformulars und des Bedingnis- 
heftes.

Dic O fferte m ilsseu bis B iagstens 19 S ep tem b er 1. J. b eim  k. u . k. Seearse- 
n a lsk o m m au d o  in  P o la  e in lan g en .

Die E óffnung der Offerte findet am 20 September statt.
Alle zur Ofif-Ttstelluag nolwendig-m Behelfe sind bei der Kanzleidirektion des k. u. k. 

Reichs- Kriegsministeriums, Marinesekiion, in Wien, beim S^earsenalskomroando in Pola, 
beim Seebezsrkjkoroinando in Triest und beim M rinedetachemeutkommando in Budapest, 
bei allen Hnde l s -  nnd Gawerhekammern Osterreich Ungarns, dano bei dem Sudtm agi-
sirate in Villaeh erkaltiich und liegen aueh beim k. k. Handelsministerium in Wien und
dem kbnigl. ungansehen EDndelsministerium in Budapest zur Einsicht auf.

Die zum < ffert gebórigeu Muster sind 20 Tage vor A<ł>laof des ietzten Offert-Ein- 
reiehungstermioes zur Untersuehuog, bezw. Begutacbtung vorzuiegen.

Konkurrenten, w e l h e  im laufe.odj n Jahre Bief-r&nten der ofierierten Artikel siud, 
sind von der Bemusterucg ihres diesfalligeu Offertes befreit, wenn in den Lieferbedin- 
gungen keine Aenderung eiugetreten ist.

Pola, im August 1911.

V om  k. u . k. S e ea r sen a lsk o iin m a n tio  zu  PoBa.
B. (‘z. E. 3095 10 (9) -88i4 3 - 3 ;

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Adeli Sattler, prywatnej w  

Rawie, odbędzie się dnia 2 października 
1911 o godzinie 9 pr-ed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w Ra­
wie licytacja 1 4 części realnoęci Iwh. 1125 
gm. Rawa wraz z przynależnościami skiada- 
jącemi się z parceli budowlanej i pobudo­
wanej na niej trzy-froatowej piątrowej ka­
mienicy w rynku.

Nieruchomość ta wystawiona n& licyta- 
cyę, jest ocenioną na 13.512 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi połowę warto­
ści szacunkowej t. j. kwotę 6756 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.l, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, ?. o&ee których niaiejnjir, 
licytacya byłaby »>4»pus7.e.2%Saą, fiK.eży zgło­
sić dc’ sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t»g<> 
rodzaju co d;> ssmsj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla gtóryeh jakie prawa lub 
ciężary oa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania iedys.se prv-i przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu «ądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są

„Gazeta Lwowska" Nr, 183

dowi ;if*vłn<>mi>cn!ka Co noręczen, w 
sądu zamieszkałego.

Dla nieznanych s miejsca pobytu i z 
życia wierzycieli hipotecznych Seweryna i 
Maryanny Lachowskich, Jana, Pawła F ran ­
ciszki i Eleonory Janiszewskich, Karoliny z 
Janiszewskich Krajewskiej i dla innych wie­
rzyć eli hipotecznych, którymby edyktu do­
ręczyć nie można było, ustanawia się kura­
tora ad actuin w osobie adwokata dr. Jakóba 
Robra w Rawie.

(X k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 26 lipca 1911.

B. cz. Prez. 1836 (140/11) (8772 3 - 3 )
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 

Samborze rozpisuje licytację ofertową na 
dostawę koksu pogazowego do centralnego 
ogrzewania gmachu c. k. sądu obwodowego 
i budynku domu więziennego w Samborze 
na okres trzechletni t. j. od 1 października 
1911 do końca września 1914.

Koks pogazowy pochodzić ma wyłącznie 
w miejscowości Zabrze, ma być gatuuku naj­
lepszego „prima" formy kostkowej z wyklu­
czeniem formy orzechowej (Nusskoks)

Ilość dostawić się mającego koksu wy­
nosi w przybliżeniu 40—50 wagonów o po­
jemności 10.000 klg. wagi netto.

Miejscem dostawy jest budynek sądo­
wy względnie więzienny w Samborze.

Zamknięte i opieczętowane pisemne 
oferty opatrzone napisem „oferta N. N. na 
dostawę koksu" z wyszczególnieniem jakości 
i ceny za 1 wagon koksu pojemności 10.000 
klg. wagi netto z dostawą do budynku są ­

dowego względnie więziennego, przy dołą­
czeniu wadyum w kwocie 2000 (dwa tysię­
cy) koron w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych bezpieczeństwo pupilarne mają­
cych wnosić należy do Prezydyum c. k. są ­
du obwodowego w Samborze najdalej do 30 
sierpnia 1911 do godziny 12 w południe, 
w którym to terminie nastąpi komisyonalne 
otwarcie ofert i przybicie.

Oferty powyższym warunkom nie od­
powiadające lub opiewające na inne gatunki 
koksu albo po terminie wniesione uwzglę­
dnione nie będą.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w kancelaryi Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w7 Samborze w godzinach 
urzędowych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 30 lipca 1911.

PT. en. E. 3169/10 (8757 3— 3)
Orouomene neperopry.

/ (n a  12 BepecHn 1911 o 9 ro^nni' ne- 
pe/i, riony^neM b rry rr. cygi,i Bi^ńy^e en ne- 
peropr pea-ULHOCTen o6nn’i'HX bhk. rin . u. 
50, 174, 304 rpoiia^n Monepa^n 3 npnHa- 
aeacnocTHio eiwia^aiouoio en 3 mrraxeT, 12 
^epes OBon,OBiix, 1 KopoBH, 1 aniBKH, ju h h - 
ica i cinKapni.

. IIpo^aTH en naioni HegBHMCHMOCTH cyi'B 
ogineHi Ha 4800 icopoH, 200 KopoH i 12.650 
Kop., a npHHaneacHicTL Ha 334 Kop.

IlaHHH3nia no^ana bhhochtl -3200 Kop., 
133 izop. 32 cot. i 8656 Kop.

YcnoBin HepeTopry i rpanocH si^HO- 
cnni cn gi,o He^BnacHMOCTeń Moacna nepe- 
rnnuyTH b ryT. ey^i, KOiinaTa n. 10.

IIpaBa, KOTpiÓH npo^aac pońnnH i-te- 
^onycTHMOro, HaneacHTB b cy,zi,i 3ronocHrrH.

I (  k . Cy/i, HOBrroBHH, III.
MocTHeiza, /i,Hn 28 unrinn 1911.

H. cn. E . 1651/10 (8758 3 - 3 )
OronomeHe nepeuropry.

/(n n  5 BepecHn 1911 o 9 ró żan i ne- 
pefl nonygHeM b  rry rr. cy/i,i si^óy^e cn He- 
pe-ropr peanBHOCTH n. b h k . rin. 591 rpoMa- 

JInn,Ka Bonn.
IIpo^aTH cn Marona He^BnacHMicTB e 

oniHeHa Ha 2497 Kop. 25 c o t .
HaHHH3ina no^ana b h h o c h t b  1664 Kop. 

82 c o t .
ycnoBin HepeTopry i rpaMOTH si^HO- 

cnni cn /i,o h c / i,b h 5b h m o c t h  Moncna nepernn- 
HyTH b  TyT. cy/i,i, KOMHaTa n. 10.

IIpaBa, KOTpińn Hpo^anc poÓH.nH H e- 
;i,onyeTHMoro HanencHTB b  c y ^ i  3 ro n o c H T H . 

U/, k .  Cyfl HOBiTOBHH, III.
MocracKa, n  25 nm inn 1911.

L. VIII. b. 3149/12 (8872 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Prucie 
poniżej Kołomyi w km. od 119—61 wykonać 
się mających w latach 1911— 1915 odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Pru­
tu w Kołomyi.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

8 000 m 8 faszyn wikłowych,
24.000 m3 faszyn lasowych,

320.000 sztuk kołków faszynowych war­
tości fiskalnej około 94.400 kor. O ilości 
materyałów dostawić się mających w latach 
następnych będzie przedsiębiorca uwiadomio­
ny do końca lutego każdego roku.

Ilość dostawić się mających faszyn każdego 
roku ma być dostarczoną do budowy częściowo 
w terminach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Prutu w Kołomyi i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może żą­
dać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w7 wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 4000 koron w gotówce lub 
pupilarriych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych

dla róznycn materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1911.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1911—1915 do­
starczyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Prutu w Kołomyi oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re­
gulacyjnych na rzece Prucie poniżej Kołomyi 
w km. od 119 do 61 w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu za opustem
............................(cyframi i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . , dnia . . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 5620/10 (8854 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie (Jhaji Licht, odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwb. 
588 ks. gr. gm Kopanka Józefa Basaraba s. 
Petra i Maryi z Jaeiowych B*sarab.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1724 kor.

Najniższa cena wynosi 1149 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 29 lipca 19B1.

L. cz. E. 4/11 (26) (8835 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Austro-węgierskiego Banku 
w Wiedniu, zastąpionego przez adwokata 
dr. Krogulskiego, odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
47, II. piętro, w Rzeszowie licytacya dóbr 
tab. Przędzel, Przędzel wieś i Kępa mała 
w powiecie sądowym Nisko lwh. 284, 285 
i 848, dalej dóbr tab. Jarocin, Szyperka, 
Nalepy. Smutki, Mostki, Sokole, Jazy. Depu­
taty, Zdziary, Kały i Kutyły, położonych 
w powiecie sądowym Ulanów lwh. 551, 179, 
200, 213, 507 i 580 ks. tab. c. k. Sądu ob­
wodowego w Rzeszowie objętych wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z inwenta­
rza żywego i martwego opisanego w proto­
kole z dnia 16, 17 i 18 marca 1911 1. cz. 
E. 4/11 (7).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione po myśli § 48 statu­
tów egzekucyę popierającego Banku na
1,800.000 kor., przynależności zaś sądownie 
na 47.826 kor.

Najniższa cena wynosi 1,231.884 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, "wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. j ) ,  może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 47 II. piętro.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1911.

< 87 35 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty zaś od B-ci ej do 8 mej 

wieczorem.
L i c y t a e y n :

Poniedziałek 14 sierpnia 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bława- 
tne, skóry, 10 głów cukru, konfekeya 
damska, męska i dziecinna, srebrna 
tytonierka, złoty pierścionek i łańc-u-

z dnia 12 sierpnia 1911.
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szek, maszyna do szycia, fortepian, ma­
szyny drukarskie, czcionki, deski, oraz 
różne meble domowe.

Środa 16 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: złoty łańcuszek męski, 
gotowe okna, drzwi, oraz oberliehty, 
książki, papier do druku, wisiorek złoty 
z łańcuszkiem, książki ruskie, 2 ma­
szyny do szycia, maszyny rolnicze, mo­
tocykl benzynowy, meble mahoniowe, 
2 kasy, gobeliny narzędzia stolarskie, 
materace, pianino, pierścienie złote, 
kosztowności, 1 para złotych k- lo r/ 
ków, obrazy olejne, zegarek i ła ń c u ^ k  
srebrny.

Czwartek 17 sierpnia 1911 od 10 do 12gu.il/;. 
przed południem: 5 fortepianów, 100 
desek sosnowych, ramy do obrazo -v, 
maszyna do pisania, kareta, leksykony, 
oraz róŻEe meble 

Piątek 18 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kasa, fortepian, po­
wóz, 1 para koni, dywany, obrazy, ró­
żne książki, maszyny do robienia poń­
czoch, maszyna do szycia, oraz różne 
meble domowe.

Sobota 19 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 2 gramofony, ubranie, ze­
garek i złoty pierścionek, lichtarze, 
wiktuały i towary korzenne, urządzenie 
sklepowe, wagi, buty filcowe, 100 felg. 
mąki przennej, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane V7 sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1911

L. cz. E. 314/10 (4) (8904)
E d y k t .

Dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym odbędzie się licytacya połowy realności 
Jwh. 31 w Szczytnikach położonej, składają­
cej się z budynków, łąk, pastwt.sk i grun­
tów ornych, ocenionych na 4800 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 k o r , po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w t. s.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. E. 939/11 (7) (8896;
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Karola i Antoniny Pułków 
oraz innych wierzycieli odbędzie się dnia 
28 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 16 licytacya 2/12 części realności 
lwh. 811 — 1/6 części realności Iwh. 812, 
813 — 1/18 części realności lwh. 1062 i 
połowy realności lwh. 1556 gm. Chrzanów.

Nieruchomości te wystawione na liey 
tacyę, są ocenione,- a to : 1. 2 12 lwh. 811 
na 96 kor. 25 hal , 2 1/6 lwh. 812 na 375 
kor. 52 hal., 3. 1/6 lwh. 813 na 560 kor. 
97 hal., 4. 1/18 lwh. 1062 na 34 kor. 48 
5. połowa lwh. 1556 na 3075 kor.

Najniższa cena wynosi: sd 1. 64 kor 
17 hal., ad 2. 250 kor. 35 h a l , ad 3. 373 
kor, 98 h a l . ad 4. 22 kor. 99 hal., ad 5. 
1536 kor. 50 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 17 lipca 1911.

L. cz. E. 4/11 (8892 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
zastąpionego przez adwokata dr Karola Zie­
lińskiego w Birczy odbędzie się dnia 30 sier­
pnia 1911 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
przymusowa:

a)realności lwh. 427 kg. Korzeniec skła 
dającej się z 30 parcel grt. i parceli bud. z 
budynkiem mieszkalnym i 42 m. parkanem 
sztachetowym ;

b) realności lwh. 173 tej samej księgi 
grt. składającej się z 8 parcel grt. z laskiem 
szpilkowym 30 do 40 le tn im ;

e) realności lwh. 402 tej samej ks. grt 
składającej się z 2 pgr.;

d) połowy realności lwh. 174 tej sa- 
mej ks. gr. składającej się z drogi i

e) 2/6 części realności lwh. 397 tej 
samej ks. grt. składającej się z łąki.

Nieruchomości wysts,wione na licytacyę, 
są ocenione:

a) lwh. 427 wraz z przynależncściami 
na 6121 kor.,

b )  lwh. 173 wraz z przynaleiaośeiami 
na 1750 kor.,

c) lwh. 402 na 472 kor.,
d) połowa lwh. 174 na 15 kor.,
e) 2/6 części lwh. 397 na 2 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 4080 kor. 67 hal.,
ad b) 1166 kor. 67 hal.,
ad c) 314 kor. 67 hal.,
ad d) 10 kor.,

ad e) 1 kor. 34' h-J. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 10 lipca 1911.

K o  n  k u r s  a .
L. XIV. 2505 (8821 3 -  3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia jednej posady stałego 

sługi przy c. k. Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie ogłasza c. k. Namiestnictwo ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podeń do 25 września 1911 na ręce Dyre 
kcyi c. k Akademii sztuk pięknych w Kra 
kowie.

Bo posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawa z 25 września 1908 Dz. 
p. p. Nr. 204 i rozporządzeniem całego Mi- 
oisL-retwa z 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 
234 i odpowiadający miejscowej klasie do­
datek aktywalay.

Z posadami te mi są połączone wszelkie 
obowiązki sług szkolnych, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych (kanceiaryi. sal kon­
ferencyjnych, gabinetów, pracowni) utrzyma 
nie porządku i czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynków szkolnych opalanie tychże, rąba 
nie i noszenie materyału opałowego, zamia­
tanie śniegu i prochu na zewnątrz i wewnątrz 
gmachu i t. d.

Ubiegający się o tę, posadę ma wykazać:
i, znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkclnemi i wła­
snoręczną próbą pisma,

2 uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40, a 
dla uprawnionych c. i k. względnie, c. k. 
podoficerów 45 metryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moral­
ności wystawionym przez właściwą władzę, 
jeżeli me pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta, należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do Rektoratu c k. Akademii Sztuk pię­
knych w Krakowie, a jeżeli ubiegający s ę 
pozostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadawaniu tych 
posad pierwszeństwo wysłużenie i k. wzglg 
dnie e. k. podoficerowie posiadający wyma­
ganą wyżej kwalifikaeyę i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat c. i k. Ministerstwa wojny 
względnie c. k. Ministerstwa obrony krajo­
wej, który uprawnia do ubiegania się o po­
sadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikaeyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1911.

L. Prez. 11.726 (4) K /ll (8736 3 - 3 )  
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Podgórzu 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ­
rej mają pierwszeństwo wojskowi cerlyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 7 września 1911 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sadu wyższego.
Kraków, 3 sierpnia 1911.

L. Prez. 1721 4/11 (8802 3—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej w między czasie opróżnić się mogą­
cych posad dozorców' więźniów przy c. k. są ­
dzie krajowym w Krakowie z systemizowa- 
nymi poborami i umundurowaniem rozpisuje 
się konkurs z terminem do 10 września 1911.

Podania o ię posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 5 sierpnia 1911.

L. 1552/pr. (8732 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia sześciu posad c. k. 
strażników cywilno policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi polieyi w Krakowie z poborami 
unormowanymi ustawą z dnia 25 września 
1908 L. 204 Dz. p. p. i rozporządzeniem ca­
łego Ministerstwa z 22 listopada 1908 L. 
234 Dz. p p. i miejscowym dodatkiem akty- 
walnym, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 września 1911.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili-

] zacya nastąpi po półrocznej zadawalają; 
j służbie próbnej.

W braku komputentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnia 
ni podoficerowi wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6-cio 
letnią czynną służbą, o ile zresztą odpowie­
dzą innym przepisanym wymogom.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli­
eyi w Krakowie za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio,

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadeetwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wyslużehi podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich upra­
wnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

0. k Prezydyum Dyrekcyi Polieyi.
Kraków, dnia 5 sierpnia 1911.

L. 1552/pr. (8733 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad woźnych 
i trzech posad dozorców aresztów policyjnych 
przy c. k. Dyrekcyi polieyi w Krakowie z sy- 
steraizowanymi poborami, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 15 września 1911.

Z tych posad zastrzeżonych w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
podoficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, 
posady woźnych nadane będą stale, posady 
zaś dozorców nadane będą na razie prowi­
zorycznie, a stabilizacja nastąpi po półro­
cznej z a d a w a ł s ł u ż b i e  próbnej.

Do obowiązków woźnego należy obok 
zwykłych czynności służbowych także pale­
nie w piecach, noszenie materyału opałowe­
go i wody, sprzątanie i zamiatanie biur, od­
noszenie na potzlę przesyłek, pism urzędo­
wych i pakietów, oraz przynoszenie ich z 
poczty, w końcu doręczanie stronom pism 
urzędowych.

W braku koiunetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentuslnie uwzględnia­
ni podoficerowie wojskowi, względnie obro­
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 
6 cio letnią czynną służbą, o ile zresztą od­
powiedzą innym przepisom służbowym.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli­
eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeii czynnie nie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadeetwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, » wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich upra­
wnieni.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

0. k/ Prezydyum Dyrekcyi Polieyi. 
Kraków', dnia 5 sierpnia 1911.

L Prez. 20.789 (8834 2 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 181 „Gazety Lwow­
skiej" konkurs na posady radców sądu kra­
jowego, sędrów  powiatowych, sędziów, star­
szego naczelnika kanceiaryi. naczelnika kan- 
celaryi, zarządcy domu więziennego i kon­
trolera domu więziennego w nowo utworzo­
nym c. k. sądzie obwodowym w Czortkowie 
upływa z dniem 25 sierpnia 1911.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu

Lwów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. Prez. 20.787 (8818 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs ogłoszony w Nr. 181 „Gazety 
Lwowskiej" na jedną posadę Wiceprezydenta 
sądu obwodowego i dwie posady radców 
wyższego sądu krajowego przy nowokreowa- 
nym Sądzie obwodowym w Czortkowie upły­
wa z dniem 25 sierpnia 1911.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. 5033/11
K o n k u r s .

(8833 1-2,1

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 182 
„Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
na posadę kierującego prokuratora Państwa 
w VII. klasie rangi i dwóch posad zastępców 
prokuratora Państwa w Czortkowie, wzglę 
dnie przy innej prokuratoryi Państwa w Ga- 
licyi wschodniej upływa 26 sierpnia 1911.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 15/11 (3) (8707 3 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Racheli Eekstein wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
ptzez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności miasta Rze­
szowa Nr. 33 153, opiewającej na kwotę 600 
kor. na „Eekstein Rachel".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 20 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 lipca 1911.

L cz. T. 3/11 (2) (8704 3 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Boronia kuratora Ja0a 
Wiśniowskiego we Frysztaku wdraża si? P°' 
stępowanie celem amoityzacyi dwóch rzeko­
mo przez Jana Wiśniowskiego zagubiony0*1 
blankietów wekslowych:

1. Blankietu wekslowego opiewając0?0 
na kwotę 200 kor., a podpisanego przez Wl&' 
dysława Laskowskiego.

II. Blankietu wekslowego opiewająccg0 
na kwotę 100 kor., a podpisanego przez Ję­
drzeja Pełkę.

Posiadacza powyższych blankietów 
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił f’.? 
ze swojemi prawami w przeciągu 45 dni, li­
cząc od dnia ogłoszenia trzeciego edyktn, *  
przeciwnym bowiem razie po upływie" powyż­
szego czasokresu, blankiety te za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 13 lipca 1911.

Spadki.
L. cz. A. 294/9 (7) (8788 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach z*' 

wiadamia, źe dnia 1 lipca 1909 w Rudkach
zmarła Agnieszka Chimiak bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu n ie j0S* 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciąg0 
jednego roku licząc od dnia niżej podaneg0 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwny01 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnego ustanowionym kuratorem Janem Oh1' 

miakiem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 5 lipca 1909.

Kuratele.

L. cz. L. 11/11 (6), P. 90/11 ( l )  (8638)
E d y k t .

Za głuchoniemą uznano Teklę Pask0 
w Łahodowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana 
kara w Łahodowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 7 lipca 1911.

(8432)L. cz. P. VII. 3/11 (6)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jakima Woło­
cha w Błażowie.

Kuratorem jego ustanowiono Onufreg0 
Gwoździaka w Błażowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 5 maja 1911.

(8859)L. cz. L. P. 53/11 (4)
E d y k t .

Za tępego umysłowo uznano M eseh 0'  
lima Regenbogena w Kutaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Naftalcg0 
Gotflieba w Kutaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kuty, dnia 12 maja 1911.

L. cz. ,L VIII. 8/11 (1) (8860)
Za umysłowo niedołężną uznano 

ryannę Jędrol w Nowym Targu.
Kuratorem jej ustanowiono F ran c is^9 

Głodka w Nowym Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 19 maja 1911.

L. cz. P. 183/11 (3) (8627')
E d y k t .  .

Za marnotrawnego uznano Michała 
kuna w Dziewiętnikaeh.

Kuratorem jego ustanowiono 'fy01 
Diakuna w Dziewiętnikaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 30 czerwca 1911.



I .  07. p. 2 9 .13 (5) (8682 )
K 6 y k  t .

Za omy,słowo chorego uznano Oypryana 
Zarowskiego w Eornanówco.

Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 
Zarowskieoo w Kom arówce.

0. k. Bad powiatowy. Oddział T. 
Kudzanów, dnia 25 kwietnia 1911.

L oz. L. 1/11 (6) (8863)
E ii y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Na'e 
iylego syna Mojseja w Butkowia.

Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Mokryckiego w Batkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. P. 83/11 (4) (865!)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pawła Soł­
tysa w Siemiechowic.

Kuratorem iego ustanowiono p. Józefa 
Gucwę w Sicmiechowie,

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Tuchów, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. L. I, 5 11 (5) (8859)
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Guta „Rysia" w Zakopanem.
Kuratorem j^go ustanowiono Jana Guta

Wnęka w Zakopanem.
C. k. Bad powiatowy. Oddział I,

Nowy Targ. dnia 4 czerwca 1911.

L. cz. P. XVIII. 72/11 (6)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Pelagię 
Wojciechowską we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. dr. Ale 
ksandra Dolińskiego profesora Uniwersytetu 
we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 16 marca 1911.

L. cz. P. 75/11 (8649)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Jurcza­
ka w Woli mazowieckiej

Kuratorem jego ustanowiono p. Pawła 
Moroza w Woli rnazow e -kiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. P. IX. 140/11 (5) (8342 3— 3)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę 
Wronę córkę Wincentego w Borkach wiel­
kich.

Kuratorem jej ustanowiono p. Jó:efa 
Antonów w Berkach wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. P. 67/11 (6) (8368 3 - 8 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Tanaścija 
Goluka Kostia w Rożnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Goluka Pawła w Rożnowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. P. 2/11 (4 ' (8467 3 - 3 )
E d y k t.

Niniejszem ogłasza się, że nrd Julią 
ze Swieżawskich l-veto Górkową 2-voto Li 
ńńską, właścicielką dóbr Luka częścią z Za 
zul, z powodu marnotrawstwa orzeczoną zo 
stała kuratela.

Kuratorem ustanowiony Roman Treter 
Dolimański, właściciel Podlipiee.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18 lipca 1911.

Doniesienia

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednern napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. j  osob.
przycli. o g.

2-22

5-45
5-50

1-00

1-30

2-00
2-05

2-10

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
805 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

110
1-26

1-40

U W

8-25

4-25
4-30
•5-40

5-48

5-52

00 I
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D  O JL. W  O W  A
Na dw orzec g ł ó w n y :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kbrbsmezb, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Beriiomctnu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów'), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawęy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, .Radowiec, Zydaczowa. 
z .Jaworowa.
z Krakow(a (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów). 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kbrbsmezb. 
z Podhajee. 
z Ławoeznego, 

chawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa,' Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza. Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza., Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Barhometlm, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów!, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhometlni, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko-

9-50

■10
■19

20 I
■30

z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryina 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesb, Nowosielicy, Radowiec, Dornj 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasneao.

1-55

11-00

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

6-11
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

dziele i rz. kat. święta).
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. S osob.

odeh. 0 g.

T H ? -  d

2-50 -  d

— 3-40 c

_ 5-581
-- trOO
-- 6-10

_ 6-15

. 6-35
— 730

17.0 K
_ 4 OO

7-50
-- 8-20

8'22 —

- 8-45

- 905

9-15 __
— 937

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
218 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 340
— 8-50
— 5-20
— 5-46

1 — TooB — 6-05
■ — 6-16
1 — 6-29
i 6-50
1 7’00 —

I - 7-30

B _ 7-49 §
i  — 8-461
|  — 10-40 a

HJ-481

B 11-10 i

i  “ 11-131

M _ 11-25 8
1 ” 11-35 |

TŁ  JEJ Ł  W  O W  A
Z dworca głównego:

Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy. Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, 'Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kbrósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kałnsza, Korosmezb, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza., 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometbu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kóiosniezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia., Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. . 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Pcdwołoezyrk (Odessy, Kijowa). Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Kbrósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeliawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-?odzaracze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna,

Zbai aza.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,

Czortkowa, Potutor, 

Grzymałowa, Husia-

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania 
rnałowa, Zbaraża.

Kopyezyniec, Ozort- 
pustego, Husiatyna, Grzy-

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, 

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Czort-
Zba-

6-12 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
-- 11-00 do- 1-30 do
2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do

|  — 6'30 do
1 — 9-09 do
E 10-40 do

1 ”
11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzaraczc“ :
a.

Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa,

wa, Odessy), Brodów, 
Grzymałowa.

woloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
meo, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

mik, tylko w sobotę i niedzielę, 
woloezysk. Kopyezyniec, Skały, Iw ania pi 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Lyczaków“ :
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-49
6"51

10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i'niedzielę.

Na dworzec główny:
3* o c i ii g i l o k a l n e .

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8‘32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 1-5 września 9'35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
d n iu ; od 7 maja do 31 moja 3 48 po południa, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9-25
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowie: codziennie 6-06 rano; codziennie od 1. czeiwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 

■ święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10'2-5 przed południem, 
3 05 po po łudn iu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabyw ać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. .Tnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele r. święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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L. 716/III. (1)
C. k. a n s tr y a c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

Ogłoszenie dostawy.
W drodze ogólnego przetargu oddaną będzie na rok 1912 dostawa dębowych i buko­

wych podkładów, potrzebnych dla szlaków, leżących w obrębie c. k. llyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, a to: dębowych i bukowych podkładów wzoru 2—2*5 m, oraz 
dębowych podkładów wzoru 3—2*B in długich.

Dostawa podkładów wzoru 2 a dopuszczalną jest najwyżej do 10 prc. ogólnej podaży.
Podkłady typu 2 muszą, pominąwszy punkta odnośne „specyalnych warunków do­

stawy progów", wydanych w 1910 m. r. posiadać wymiar górny IG cm, a podkład typu 
2 a—18 cm.

Podkłady bukowe mają być o ile możności zaokrąglone, ale mogą też być ścięte do 
kantu, zaś podkłady dębowe tylko do kantu ścięte być mają.

Drzewo, użyte do wyrobu bukowych podkładów należy zaraz po ścięciu rozebrać 
z kory i o ile możności jak najprędzej, a w każdym razie przed nastaniem pory gorącej 
przerobić na podkłady, takowe zaś złożone być mają natychmiast po wykonaniu na spe­
cyalnych rusztach w taki sposób, by każdy podkład z osobna ze wszystkich stron uzyskał 
dostęp powietrza — warunek zaś ten obowiązuje zarówno w czasie składania materyału 
w 1 osie, jakoteż w czasie właściwego składania podkładów na planach odbiorczych.

Dostawca winien podać w ofercie dla dostawy podkładów dębowych i bukowych za­
równo miejsce ścinania, jakoteż i czas tegoż.

Zarząd kolei państwowych uprawnionym jest do wykluczenia z odbioru zarówno nie­
właściwie wykonany, jakoteż i niewłaściwie złożony towar.

Pod żadnym warunkiem nie przyjmie się podkładów splamionych, ani też posiada­
jących zamalowane skazy i sęki.

Szczególnie kładzie się nacisk, że dla celów c. k. austryackich kolei państwowych 
wyłącznie oferowano i dostarczane być mogą podkłady wyraźnej wewnątrz państwowej 
proweniencyi.

Obejście tych zasadniczych postanowień uważanem będzie za złamanie umowy i jako 
takie w myśl postanowień Art. 12 „ogólnych warunków dostaw" będą traktowane, zaś 
jako karę konwencyonalną ustanawia się 25 prc. wartości ewentualnej pozagranicznego 
pochodzenia dostawy, w każdym wypadku przekraczającym.

Każdy oferent winien jest przedstawić w ofercie zarówno ilość dostarczyć się mają­
cych podkładów, jakoteż gatunek drzewa użytego oraz wzór podkładów.

Dostawa podkładów dębowych rozpocznie się najpóźniej z końcem marca 1912 usku­
tecznioną, zaś być ma w terminie ustalonym przez odnośne formularze ofertowe. Progi 
bukowe zaś mają buć dostarczone w całości najdalej do końca maja 1912.

Odnośne formularze ofertowe, jakoteż ogólne oraz szczegółowe warunki umowy są 
do przejrzenia u podpisanej w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, skąd też otrzy­
mać je  można za poniesieniem porta przez pocztę.

Zbiorowe oferty zostaną jednakowoż rozpatrzone jedynie za złożeniem lub przesła­
niem pod adresem Kasy c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie należytości 
stemplowej w wysokości 1 korony.

Oferty, wypełnione dokładnie i własnoręcznie, oraz zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. za arkusz, należy zaopatrzyć napisem „Oferta na dostawę podkładów po­
przecznych na rok 1912“ i wmieść takowe zamknięte i zapieczętowane najpóźniej do dnia 
10 września b. r„ do 12 godziny w południe pod adresem c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie.

Ceny za progi dębowe i bukowe należy podać franko Wagon jednej lub kilku stacyi 
dowozowych c. k. kolei państwowych w Galicyi z uwzględnieniem wszelkich kosztów, zaś 
place składowe, potrzebne do złożenia na tych stacyach dostawionych podkładów dostar­
czane będą do rozporządzenia dostawcom tyfko w m ia rę  możności.

Definitywny odbiór podkładów nastąpi w Chryplinie, dopuszczony będzie jednak 
odbiór prowizoryczny w stacyach, w ofercie wymienionych, wszakże dostawca obowiązany 
będzie podkłady te na własną odpowiedzialność w terminie, bez uiszczenia opłaty za przy­
wóz do Cbryplina odesłać.

Podkłady wzoru 3 należy oferować loko stacya odnośnej kolei lokalnej, gdzie też 
odbiór się odbędzie. Progi wzoru 3 dostarczone w innych stacyach mają być wysłane 
przez dostawcę do stacyi odgałęzienia tejże kolei lokalnej jako przesyłka prywatna, na 
własne ryzyko, poczem odbiór w tejże stacyi się odbędzie.

Oferenci zobowiązują się pokryć koszta komisyjne, wynikające z każdoczesnego od­
bioru ich progów.

Jako zakład dotrzymania warunków umowy co do dostarczenia podkładów należy 
złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie ze złożeniem oferty wa- 
dyum w wysokości 5 prc. wartości oferowanego towaru i to albo w gotówce, albo 
też w wymienionych Art. 6 punkt 5 „ogólnych warunków dostawy11 papierach warto­
ściowych.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości, lub w części, lub też zupełnego odrzucenia bez podania motywów.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu terminu jej otwarcia.
Otwarcie nadeszłyeh ofert, przy których może być obecny sam oferent, lub jego peł­

nomocnik, odbędzie się w gmachu podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stani­
sławowie dnia 12 września b. r. o godzinie 10 przed południem.

Oferty, niewypełnione podług przepisanych formularzy ofertowych, nieczytelne, lub 
dwuznaeznemi wyrazami skreślone, dalej wszelkie pisemne lub telegraficzne uzupełnienia, 
wyjaśnienia i dodatki do ofert, w końcu oferty, wpływające po ustalonym wyżej terminie 
otwarcia — pozostaną nieuwzgłędnione.

Stanisławów, w sierpniu 1911.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

K. k. S ta a tsb a h n d ir e k t io n .

Lieferungs-Ausschreibung.
(88751

Im Offertwege gelangt pro Jah r 1912 die Lieferung des auf den Linien der k. k. 
Staatsbahndirektion Stanisiau erforderlichen Bedarfes an Eichen- und Buchen-Oberbau- 
schwellen der Typ. 2 von 2-50 m Lange und der Eichenschwellen der Typ. 3 von 2A0 m 
Lange zur Yergebung.

Unter den Schwellen der Type 2 mtissen abweichend von den Bestimmungen dei 
speziellen Bedingnisse fiir die Lieferung von Oberbauschwellen Auliage 1910 10 cm nn 
die der Typ. 2 a 18 cm obere Auflageflache haben.

Buchenschwellen sollen m óglichst „baum w alzig11 oder „hochkontig", Eichenschwellen 
nur „hochkontig11 geliefert werden.

Das zur Erzeugung von Buchenschwellen rerwendete Holz muss sogleich nacli der 
Eiillung entrindet und móglichst bald, jedenfalls aber vor E in tritt warmerer Witterung 
auf Schwellen verarbeitet werden; diese mtissen sofort nach ihrer Erzeugung auf beson- 
deren Unterlagen derart geschlichtet werden, dass jede einzelne Schwełle allseits von 
Luft umstrichen wird und gilt diese Bestimmung sowohl fiir die Lagerung im Walde wie 
fiir die Schliehtung auf den Einlieferungspliitzen.

Der Lieferant bat in der Olferte fur die Eichen und Buehen Oberbauschwellen 
ausser dem Eallungsorte aucli die Eallungszeit anzugeben.

Es steht der Staatseisenbahnverwaltung frei unrichtig behandelte beziehungsweise 
umriehtig gelagerte Schwellen von der Ubernahme auszuschliessen. Unter keinen Bedin; 
gungen werden Schwellen iibernommen, welche mit einem Austrich versehen oder beJ 
denen Riese oder Aste verschniert sind.

Es wird besonders betont, dass fur Zwecke der k. k. ósterr. Staatsbahnen ausseliliess- 
lich nur Schwellen nachweisbar inlandischer Provenienz olferiert und geliefert werden 
diirfen. Die Umgehung dieser grundsatzlichen Bestimmung wird ais Yertragsbruch ange- 
sehen und im Sinne der Bestimmungen des Art. 12 der Allgemeinen Lieferungsbedin- 
gnisse behandelt werden, und wird fiir jeden Ubertretungsfall die Holie der Konventionab 
strafe mit 25 prc. des Wertes der aus dem Auslande bezogenen Lieferung fcstgcsetzt.

Jeder Offeront hat die von ihm zur Lieferung angeboteno Anzahl von Schwellen 
unter Bezeichnung der Holzgattung und Type im Offert anzugeben.

Die Ablioferung der Eichen Oberbauschwellen hat spiitestens Ende Marz 1912 z'i 
beginnen und muss zu den in bezugliehen Oifertformularien festgesetzten Terminen offe- 
ktuiert werden. Die Buchen-Oborbauschwellen mtissen jedoch langstens bis Ende Mm 
1912 komplett abgeliefert sein.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offertformularien sowie die allgemeinen uud 
speziellen Lieferungsbedingisse konnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Porto per Post bezogon werden. Samtliche 
Offertbehelfe werden jedoch nur gegen Erlag beziehungsweise Einsendung des Botragcs 
von einer Krone an die k. k. Staatsbahndirektionskassa in Stanisiau, ausgefolgt.

Die diesbeziiglichen auf Yorerwiihnten Formularien ausgefertigten Offerte mit jo I 
Krone Stempelmarke per Bogen yerselien; sind yersiegelt mit der Aufschrift „Olfert fńr 
Lieferung von Oberbauschwellen pro Jah r 1912“ langstens b is 10 S ep tem b er 1. J .  
U h r m ittag s  bei der k. k. Staatsbahndirektion Stanisiau einzubringen.

Die Preise der Eichen- und Buchen Oberbauschwellen sind franko Waggon einer 
oder m ehrerer neinentlieh anzufiihrenden Stationen der k. k. Staatsbahnen in Galiziefl 
inklusire aller Spesen anzugeben und werden in diesen Stationen die fiir die Ablagerung 
der zu liefernden Schwellen erforderlichen Depotplatze dem Lieferanten n u r  nacli TuH 
I lc h k e it zur Yerfiigung gestellt.

Die definitiye Ubernahme der Schwellen Typ 2 erfolgt in Ohryplin.
Eine Vorubernahme in der Ablioferungestation ist zulassig, jedoch hat der Lieferant 

die Schwellen auf eigene Gefahr terminmassig in frachtfreien Begiewege nach Chryplh1 
abzusenden.

Schwellen der Type 3 sind loko einer Station der betreffenden (Lokalbahu anzu- 
bieten, woselbst dereń Ubernahme stattfindet. In anderen Stationen angeboteno Schwellen 
der Type 3 haben die Offerenten ais Parteigut bis zu den Einbruchstatio.uen der betref­
fenden Lokalbahn auf eigenes Kisiko abzusenden, woselbst dereń Ubernahme erlol- 
gen wird.

Die Offerenten haben sieh zur Tragung der den Ubernahmskommisiiren zukomnien- 
den Beisekosten der jeweiligen Ubernahme zu yerpfliehten.

Zur Sicherstellung der Angebote iiber Oberbauschwellen haben die Offerenten bei 
Yorlage der beziiglichen Offerte gleichzeitig ein Yadium in der Hóhe von 5 Przt. des 
Lieferungswertes in barem Gelde, oder in den sub Art. B Punkt 5, der Allgemeinen 
Lieferungsbedingnissen angegebenen Wertpapieren bei der Kassa der k. k. Staatsbahndi­
rektion Stanisiau zu hinterlegen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Offerte rucksichtlich des 
ganzen offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben zu akzeptieren oder ohne 
Angabe der Griinde ganz abzulehnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten vom Schlusse des Offerteinreichungster- 
mines durch sechs Wochen gebunden.

Die Eróffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigten k. k. Staats­
bahndirektion am 12 September 1. J. urn 10 Uhr vormittags statt und bleibt es den 
Offerenten unbenommen derselben beizuwohnen.

Offerte, welche nicht auf den yorgeschriebenen Offertformularien yerfasst werdem 
unklare und zweideutige Ausdriicke, wie aucli die etwaigen schriftlichen oder telegrafi- 
sehen Nachtriige, Erklarungen oder Zusiitze zu demselben enthalten, oder nach dem 
yorstehends festgesetzten Einreichungsterm ine eingebracht werden, bleiben unboriick- 
sichtigt.

Stanisławów, im August 1911.
Die k. k. Staatsbahndirektion in Stanisiau.

„OsoWiwośoi świata wiflzialnBoo i niBwidzialneoo"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Ofcłopiee który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraea żyeie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
Mżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach, flrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausraana 9.

^ ^ rO Ś c O j T E R A C h i £ “
a? n a s z y c h  w s p ó ł -Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych 

easesnyeh autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wvnasi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekt* wysyła

81 SOKOŁOWSKI, Biura ijAmmMw \
L w ó w , p a s a i  H a u sm a n a  9*

D r. S ta n is ła w a  W arm sk iesjo

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kohiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 .
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

“ t a r y f a  f r a c h t o w a
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

W M SBHprzez M. F I S C H L E R A H H
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., *** 

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasa/ Hausmana 9.
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Konkursausschreibung.
Studien-Stipendien fiir Schiiller der k, k. hoheren Lehranstalt fiir 

Wein — und Obstbau in Kiosterneuburg.

ZIARNO N aiM ffl Dnartratya flis rodzin lo f f ic l .
pod Redakcyą: Stanisława Bełzy,

Mii Begiim des Studienjahres 1911/1912 gelangen an der k. k. liiiheren Lehranstalt 
Wein —• nnd Obstbau in Klosterneuburg xl r e i Stipendien des k. k. Aekerbaumini- 

steriums im Jahresbetrage von je 5.00 (fiinfhundert) Kronen zur Yerleihung.
Bewerber um diese Stipendien haben ihre Hesnche mit den niitigen Beilagen bis 

'0 September 1911 bei der ftirektion der genannten Lehranstalt, von welcber aueh 
^stitutsprogramme bezogen werden kbnnen, einzureichen.

Wer in den I. Jahrgang ais ordentlicher Schiller aufgenommen werden will, muss:
1, die Absolyierung der IY. Klasse eines Uymnasiums oder einer Bealscbule oder 

^n-ibernd gleichwertiger Yorstudien mindestens aber die Absolyierung einer Biirger- 
schule mit wenigstens gutem Erfolge ausweiseu ;

i  *2. nacbweisen, dass er das 16 Lebensjahr erreicht, bat oder dieses Lebensjabr nocli 
lIh Solarjahre der Aufaahme yollendet;

3. die zustimmende Erklrirung des Yaters oder Yormundes in Betrefl des Eintrittes 
die Anstalt und in Betrefl der Ubernahme der Kosten des Cnterhaltes withre-nd der

^udienzeit sowie der Kosten des Unterrichtes beibringen;
4. eine Aufnahmspnifung ablegen, von weleher nur iene Aufnahmswerber befreit 

s|nd, welebe iiber das zweite Semester der IV. Klasse eines inlandischen Untergymna- 
s’unis oder einer inliindischen Unterrealschule ein Zeugniss erster Klasse mit durc-li- 
Schnittlich mindestens „befriedigenden“ Zensuren yorlegen;

5. falis der E in tritt nicht unmittelbar von einer anderen Lehranstalt erfolgt, den 
R&chweis tiber bisberiges tadelloses Yerhalten erbringen;

6. der deutschen Spraehe in Wort und Schrift zum mindesten insoweit miichtig 
Sein, ais notwendig ist, um dem Unterriclite vom Anbeginne an mit Yerstiindnis folgen 
Zlt konnen.

Die Aufnahmspiiifungen fiir den I. Jahrgang cles Sehuljahres 1911/1912 linden in 
'br Zeit vom 16 bis 1.9 September 1. J. statt.

Die Aufnahme der Schiller in den II. und III. Jahrgang erfolgt ain 18 Septem- 
h«r 1. J.

Yom k. k. Ackerbauininisterium.

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Historya. — Literatura. -  Z dziedziny przyrody.Powieści. — Podróże.

starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem. zzr~-----------------------------------------------— r  __ -- _ —J------------

Z dniom 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej
WALEREGO I  Z B O R O W S K IE G O 'z  czasów Konfederacji Barskiej. ' '

7> \ A R N ()  obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi. wraz z 12-oma 
/ J i / i i i i i w  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
i  rb. 25 kop. kw artalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb, rocznic.

NA PROWINCYI z przesyłką i. oczf.ową:
1 rb. 50 kop, kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
.  ̂ 2 rb. — kor, kwartalnie; 4 rb.. - -  kop. półrocznie; 8 rb. rocznie,
W WARSZAWIE sa odnoszenie do doaiu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcja „ZIARNA" wydaję, pewna ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

99

I

Komplety

sb I. kw artału  1910
są do nabycia

sj Ekspeflyćyi Lwów, pasaż Hausmana

R p y n ło  t n  A 141'Giti i n  it i wszystkich prenumeratorów. Każdy miej-
.D O ij ł ła i l lD  |J1 O llL L U lll scowy prenumerator „Ziarna" otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tom ów dzieł, które wybrać do-

mcże z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zss zamiejscowy, po nadesłaniu na
przesyłki i opakowania nieoprawnych 12“ tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

womie
koszta

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „Z!ARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70,
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
Si SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I C. 1. ujsrzyw. akcyjny Bask hipoteczny

W
w
w

Filie  s 
Krakowi© 
Czerniowcach 
Tarnopolu

w e
.E k s p o z y tu ry  t Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w llT w o to o ^ sL e h  Rezerwy 9,000.000 kor.
w Nowosielscy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

m t h h  w m 7 'm rm a a Ł m jw ^ w
l r ; u L p " u i 5 e  I  a p r ^ e  c i a o  e

wszelkie papiery wartościowe i monety po nąj dokładniejszy ni kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunk&nii i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a e f i  k a p l t a ł d w .
fszetó mm i ulasowei iii?? ir i i i i  sitta i  i i  iiip i i istni.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
U b e i p i e c z e a i B  l o s ó w  p r z e d  s t r a t ą  % p o w o d u  w y l o s o w a n i a .

O d d i l a l  - d e p o z y t o w y
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po 4:1!* od sta, wvdaje na w kładki

I Z Z r w o t y  ć l o  2 0 0 0  ł r o r c n .  w y p ł a . c s t  " b e z  w y p o w i e d z e n i a .  

W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną
% %  M k .  Ł  w e

4

Ś

l&N
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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n R o B N ' E  O G Ł O Ś Z S N I A
o.; wyrazu petitem. 3 h a io m , tlaaiftn  

petitem 4 •>#.(«'(?.e.

L v .ó w , iii. Hietr.-dtt-irsHi’ t.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JU L IA N A  D ĄBRO W SKIIJ«0
kupuje I sprzedaje s ia rę  srebro, złota i kaatieeie.
Zlecenia załatwiać można poczta i praw. kere- 

gnondeneyę

S  pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho­
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

P okój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów 1. 3, boczna

Ochronek.

U in i-o  Xauc*ycielskie Sieinczynowskiej 
Lwów, plac Akademicki *■ telefon 

196/rv. poleca wszelkie siły nauczycielskie, także 
cudzoziemki, bony. — Oficjalistów. służbę doborową.

W m ogTona
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. K. P>-50. Miód

£ szczelny pod gwarancyą prawdziwy 5 klg. 6‘90. 
ALTNEU, Wersecz, 15 Węgry.

Do najęcia UL. ASNYKA L. 7, w parte­
rze i na I. piętrze : PO 

SZEŚĆ POKOI Z PRZEDPOKOJEM, KUCH­
NIĄ, BALKONEM. ELEKTRYCZNE URZĄDZE­
NIE. — Bliższa wiadomość tamże nu II. pio­
trze po prawej, tub w Rsdakeyi „(itzeiy 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

a lt  SU*'- 1,0
I

przeprawia najlepiej

L I  M I  m .  K U M A  R  I >  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 69.

Cena przeprawy okrętem 180 koron.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w Tryeście: 
Carpatliia: 22 sierpnia 1911.
Saksonia: 12 września 1911.
Pannonia : 26 września 1911.
* Liwerpoolu: (największe i najwspanial­

sze parowce świata):
Lnsi ta n ia : 19 sierpnia, 9 września, 7 i 

28 października, 18 listopada 1911. 
Mauretania 2 i 23 września, 21 paździer­

nika, 11 listopada 1911.

K sięgarnia Polska
we Lwowie, nlica Akademicka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P . v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkoło i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniom wymowy i kluczem p. t.:

U C Z E
1’olsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2'40 

kurs 11-gi bor. 4'80.
Polsko-Francuski kurs 1-szy kor. 3 60, 

kurs 11-gi kor. 9'60.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2 30 

kurs lf-g i kor. 3'60.
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4J20 

kurs 11-gi kor. 5 40.

W M e i s t e r  d e r  F a r b @ “
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  roczniki 1906, 1908, 1909
p o le c a

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

W m i c t w o  K a u m i  Fal&iai Ł  P e M e t t p  t s  Ł i o i s .
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystydzno-inforraicyjnycn prsewocsików uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.-—.
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta Kor. 3.
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z i l  pianami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 8.—,
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor, .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapń, z pi wtem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, s planem miasta. Kor. 1,20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, » mapa, Opracował Janusz Chmielowski 

Kor. 3.-—.
Przewodnik po Lwowie, % pUitem miast* Kor.

$
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S to w a rz y s z e n ie  z a re je s t ro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  po rr.ką

w  Łańcucie.
!. Nabywa uujątki ziemskie i go-:pod»rs:.w.i włościańskie c-t-liun od.-mc ze 

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. Ułatwia członkom swoim pareelacyę i sprzedaż majątków z iem sk ich ,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5 °/„ z półrocżnem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Fili; swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1, 32, I. p.
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Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem 
' przynaleźytościami na II. i III. piętrze 

zdatne na biura. 
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7._

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A  R  T  ^  3  ą S O H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C ena 5 k o ro n  — stron 880.

„O statniem u Ham letowi" prz\znała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d

Na wszystkie foez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNA 
1LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, zURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostać 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana
O g ło sz e n ia , do w s z y s t k i c h  p is m  n a jta n ie j .
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Krajowy i
w© L w ow ie , ui. C zarn ieck iego  i. 6

udziela Osobom chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie

B iu r o  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  z d r o jo w isk  i u z d r o w isk , we Lwowie przy ul, C zarn ieck iego  1. 6 posiada na składzie * szelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych.

B iu r o  K r a jo w eg o  Z w ią zk u  z d r o jo w isk  i  u z d r o w isk , we Lwowie przy ul. CznrnieewicgO 1. G utrzymuje na składzie i sprzedaje wszystkie krrjowe 
wody mineralne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, Lak pojedynczo, jak hurtownio.

O lic y a ln j  o rg a n  K r a jo w eg o  Z w ią z k n  z d r o jo w isk  i  u z d r o w is k : „BTASSBK Z I)K O JK u jest najlepszem pismem reklamowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pism > rozsyłane wszystkim lekarzom w kroju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczuko«y i Ozerniowiec aż do Wiednia i Karlsbadu, 
jak również w poczekalniach, agencjach i na parostatkach Lloyda auslro-węgierski ego, belgijskiego i pófnocno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific.

K r a jo w y  % w ią z e k  z d r o jo w isk  i  u z d r o w isk  pośredniczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
interesy tych zakładów wobec władz i instytueyi.

v< ■
Z drukarni W l. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527,


